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Mieszkańcy stolicy urlopy wolą 
spędzać poza miastem. Natomiast 
dla młodzieży mieszkającej da -
leko od W a r s z a w y wakac je w 
tym mieście są niemałą atrakcją. 
Oto grupa młodzieży z Braniewa, 
p rzebywa jąca na koloniach, zwie -
dza stare Miasto. To już ostatnie 
dni wakacj i . Z a kilka bowiem dni 
rozpocznie się n o w y rok szkolny, 
a wtedy nie będzie czasu na w y -
cieczki. 

Specjalnością Fabryki Urządzeń 
Budowlanych, najstarszej w y -
twórni w Koszalinie, są maszy-
ny budowlane na podwoziach sa-
mochodowych. Są to m. in. be -
toniarki samochodowe, żurawie 
oraz podnośniki montażowe, na 
które zapotrzebowanie k ra jowego 
przemysłu budowlanego nie-
przerwanie wzrasta 

K o m b a j n zbożowy , ,Bizon-Su-
pe r " to ostatnie osiągnięcie Fa -
bryki Maszyn Żn iwnych w Płoc-
ku. K o m b a j n poszukiwany jest 
nie tylko na polach w Kra ju , ale 
także poza jego granicami. Już 
500 sztuk pracuje na polach D a -
nii, Hiszpanii, Iranu, Szwecji , 
U S A i zainteresowanie nim nie 
maleje. Twórcy „Bizona-Super " 
(na zdjęciu), za jego opracowanie 
techniczne i uruchomienie pro -
dukcji, otrzymali w tym roku 
zespołową nagrodę państwową 
pierwszego stopnia 

Zak łady Urządzeń Kl imatyzacy j -
nych i Automatyki Przemysłu 
Lekkiego w Łodzi to pierwsza 
tego typu wytwórn ia w K ra j u . B u -
dowę rozpoczęto przed dwoma 
laty, a obecnie większość wydz ia -
ł ów podję ła normalną produkcję. 
P ierwszą partię wentylatorów da -
chowych wys łano już do odbior-

Kana ł Augustowski , największa 
atrakcja Pojezierza Suwalsko -
Augustowskiego, przyciąga coraz 
więce j turystów. Toteż gospoda-
rze starają się uprzyjemnić im 
pobyt. W Paniewie, które jest 
ostatnim przystankiem augus-
towskiej żeglugi, otwarto w tym 
sezonie stylową karczmę „Stro-
żyn". Z n a j d u j ą się w niej dwie 
obszerne sale: restauracyjna z 
bufetem oraz kominkowa (na 
zdjęciu) i trzy pokoje noclego-
w e dla gości. 

Budowane obecnie w K r a j u szpi-
tale otrzymują nie tylko nowo -
czesne rozwiązania architekto-
niczne, ale również najnowocześ-
niejsze urządzenia i aparaturę 
diagnostyczną. Do takich należy 
szpital powiatowy w Działdowie 
(wo j . olsztyńskie) przekazany nie-
dawno do użytku. Wś ród sześciu 
oddziałów specjalistycznych szpi-
tala jest także oddział intensyw-
ne j opieki kardiologicznej. 

Fot. C A F 
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W cyklu „ A B C Polski " przed-
stawiamy wo j ewódz two łódz-
kie. Na tej ziemi narodził się 
polski przemysł włókienniczy 
oraz polska kinematograf ia 

W związku z „Tygodniem 
Po lsk im" Polonia belgi jska 
zorganizowała w Charleroi l i -
czne imprezy. Podczas tych 
siedmiu dni występowały ze-
społy z Gandawy, L iège , 
Genk, Mons oraz Eisden 

Z okazj i Święta Odrodzenia 
Polski, dnia 22 lipca odbyło 
się w salonach polskiej A m - ^ n 
basady uroczyste przy jęc ie 1 ^ 

Na barykadach powstańczego 
Paryża walczyl i również Po -
lacy. W roku 1944, 26 sierp- - -
nia Francja była już wolna • ** 

Na Forum Po lon i jnym 1974 
spotkali się w Krakow ie l icz-
nie zaproszeni goście, należą-
cy do poloni jnej rodziny. K i l - r 
ka wypowiedz i drukujemy na • ̂  

Stałe pozycje : Prosto z Po l -
ski, L is ty Józefa Grzybka, 
Rady od serca pani Anny, 
Martine, powieść, sport, pro-
gram te lewizy jny i radiowy 

Nasza okładka 

Janina Wojdanowska z Australi i 
jest oszczepniczką. Na tegorocznych 
Sportowych Igrzyskach Poloni jnych 
w Krakow ie zapalała znicz ol im-
pijski Fot. M. S W I D E R S K I 
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Przybyli do W a r s z a w y z różnych stron świata , różnych k r a j ó w i kontynentów. N i e k t ó r z y po raz 

pierwszy, inni byli tu już w ie lokro tn ie . N i e znal i się przedtem, choć łączy ich wspólna s p r a w a , 

zawód. . . w i ę c e j — z a m i ł o w a n i e . Są t y m i , d la których nauczanie języka polskiego na obczyźnie, 

krzewienie polskiej ku l tu ry stało się pasją ich życia. Nauczyciele z ośrodków polonijnych Francji, 

Belgii, S t a n ó w Zjednoczonych, Kanady, Austra l i i , Dani i , RFN, Szwecji, Angl i i , N o w e j Ze land i i . 

Starsi posiadający już wie lo le tn ie doświadczenie pedagogiczne i ca łk iem młodzi, urodzeni często 

poza g ran icami Kra ju , k tó rzy dopiero zdobywa ją pierwsze szlify w zawodzie . 

p o l 

P. Maria Martinek otrzymuje z rąk Wiesława Adamskiego, sekre-
tarza generalnego Towarzystwa „Polonia", dyplom uczestnictwa 
w kursie dla nauczycieli. Poniżej: p. Jadwiga Specht z Montchanin 
przyjechała na kurs już po raz drugi. U dołu: p. Halina Kopiasz 
z Ans koło Liège (z prawej) była na kursie jedyną przedstawi-
cielką Polonii belgijskiej. (Fot. R. DUTKIEWICZ) 

esoło 
gwarno było tego wieczora w salo-
nach recepcyjnych warszawskie j 
siedziby Towarzystwa „Po lonia" na 
Krakowsk im Przedmieściu. Tego 
dnia spotkali się tam bowiem uczest-
nicy wakacy jnego kursu dla nau-
czycieli polonijnych, kursu, mające-
go na celu pogłębienie wiedzy o 
Polsce i j e j kulturze (zwłaszcza 
współczesnej ) oraz doskonalenie 
sprawności j ę zykowe j i umiejętnoś-
ci metodycznych. Po miesiącu na-
uki, codziennych zajęciach, przy-
szedł moment odprężenia. Dyplomy 
ukończenia kursu wręczy ł wszystkim 
uczestnikom sekretarz generalny 
Towarzys twa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia" p. Wiesław 
Adamski, a czworo spośród nich o-
trzymało pamiątkowe medale z brą-
zu „Za zasługi w pogłębianiu i u-
trwalaniu więzi Polonii z Macie-
rzą". W krótkim przemówieniu p. 
Wiesław Adamski mówi ł o poważ-
nym znaczeniu dla Polski pracy na-
uczycieli ośrodków polonijnych, o 
tym, że zawsze mogą oni l iczyć na 
pomoc starego K ra ju w upowszech-
nianiu języka i kultury polskiej oraz 
życzył im wie lu sukcesów. 

Następnie głos zabierali kolejno 
przedstawiciele poszczególnych 
państw. W pełnych wzruszenia sło-
wach dziękowali za serdeczne przy-
jęcie Towarzystwu „Polonia" , dzię-
kowali wyk ładowcom za zapał w 
przekazywaniu im swej wiedzy, mó-
wi l i jak wie le skorzystali, i le się 
nauczyli w czasie kursu i że wia-
domości tu zdobyte przyczynią się 
do przekazania pełniejszego, bar-
dziej wiernego obrazu Polski w ich 
krajach zamieszkania. 

Trzeba zresztą przyznać, iż pro-
gram kursu był niezwykle bogaty. 
Obe jmował nie tylko zagadnienia 
metodyki nauczania języka, ale 
również — a może nawet przede 
wszystkim — wie le problemów do-
tyczących współczesnego życia Po l -
ski, zachodzących w nim zmian. U -
możl iwi ł uczestnikom poznanie na j -
nowszych osiągnięć w dziedzinie 
kultury: l iteratury, f i lmu, teatru, 
muzyki, sztuk plastycznych. Brali 
oni udział w spotkaniach z wyb i t -
nymi pisarzami, artystami, byl i w 

D o k o ń c z e n i e na str. t 6 



Głęboka 
wymowa 
liczb 

Wielu było tego lata Rodaków w Kra ju . 
N i e tylko, jak co roku dotąd, spędzali tu 
wakacje, odwiedzali swych krewnych i blis-
kich, ale z okazj i XXX- l e c i a Polski Ludowe j 
uczestniczyli w wie lu imprezach poloni jnych 
— „Forum 74", Poloni jnych Igrzyskach 
Sportowych, Św ia towym Festiwalu Zespołów 
Poloni jnych, l icznych kursach, plenerach ma-
larskich, koloniach letnich. Wszystkim rzu-
cały się w oczy zmiany, jakie zaszły w ich 
starej ojczyźnie, szczególnie w ostatnich la-
tach. Bo jak tu nie zauważyć pięknej nowe j 
Trasy Łazienkowskie j w Warszawie, czy w y -
rosłych w sercu miasta murów Zamku Kró -
lewskiego, jak nie wiedzieć o nowym Porcie 
Północnym, nowych hutach, fabrykach, za-
kładach pracy, które uruchamiano tak l icz-
nie tuż przed l ipcowym świętem? Jak nie 
wzruszyć się podarkiem, jaki K r a j uczynił 
Polonii, przekazując w pięknie położonym 
Pułtusku nad Narwią zabytkowy Zamek Bi-
skupów na „Dom Poloni i "? 

Ten wielki rozmach rozwoju Kra ju w o-
statnim okresie znajduje również swó j wyraz 

we wzroście dobrobytu w domach i rodzi-
nach polskich, w wyglądz ie miast i ulic, spo-
sobie życia, zamierzeniach i ambicjach ludzi. 
0 tym wszystkim przekonaliśmy się osobi-
ście, odwiedzając ostatnio stary K ra j . A l e 
w y d a j e się, że do tych osobistych spostrze-
żeń i osobistego obrazu, jaki wywieź l i śmy 
tego roku z Polski, warto dorzucić niektóre 
l iczby, by obraz ten stał się pełniejszy 
1 głębszy. 

Pisal iśmy już tutaj o miejscu Polski w 
świecie, o tym wie lk im awansie Polski, jaki 
nastąpił w minionym trzydziestoleciu. P r z y -
pomni jmy więc tylko, że Polska szczyci się 
dziś czwartym miejscem w światowej pro-
dukcji węgla, drugim — w produkcji stat-
ków rybackich, trzecim — w produkcji siar-
ki elementarnej. Podczas gdy w 1947 roku 
poziom dochodu narodowego Polski w prze-
liczeniu na jednego mieszkańca był około 
czterokrotnie niższy od notowanego w kra-
jach Europy zachodniej, to w 1970 roku 
kształtował się już ty lko około 2,2 razy ni-
że j niż w tych krajach. Zmieniła się też 
struktura gospodarki narodowej i udział 
przemysłu w tworzeniu dochodu narodowe-
go wzrósł z 31,8 proc. w 1950 roku do 50,5 
proc. obecnie oraz nastąpiła też moderniza-
cja wewnętrzne j struktury przemysłu. Oto 
ty lko niektóre aspekty tego dynamicznego 
rozwoju gospodarczego Polski, który prze-
cież wytycza również dalsze perspektywy 
rozwoju Kra ju . 

A jak przeliczyć te globalne dane na pro-
sty rachunek budżetu i sytuacji pracowni-
ków i ich rodzin? Jak porównać ich docho-
dy i spożycie z innymi krajami? Ostatni ko-
munikat Głównego Urzędu Statystycznego 
podaje, ż.e przeciętna miesięczna płaca no-
minalna netto w gospodarce uspołecznionej 
w Kra ju , przypadająca na jednego zatrud-
nionego, wyniosła w pierwszym półroczu 
1974 roku 3.030 złotych, a więc wzrosła w 
porównaniu z p ierwszym półroczem ubieg-
łego roku o 11,9 proc. 

W K r a j u osiągnięto obecnie stosunkowo 
wysoki poziom spożycia najbardzie j wartoś-

c iowych artykułów. Oto np. spożycie mięsa 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca osiąg-
nęło w 1973 roku 62,1 kg (wzrost w porów-
naniu z 1970 r. o 9 kg ) — poziom charakte-
rystyczny dla k ra j ów o wyższym niż Polska 
poziomie ogólnego rozwoju. Spożycie mleka 
na jednego mieszkańca w K ra ju przekracza 
już poziom osiągnięty w e wszystkich kra-
jach wysoko rozwiniętych, niże j ńatomiast 
kształtuje się spożycie przetworów mlecz-
nych. Wysoki jest też poziom spożycia jaj ; 
poziom spożycia cukru jest wyższy lub zbli-
żony do poziomu osiągniętego w wysoko roz-
winiętych krajach. .Spożycie wa r zyw i owo-
ców znacznie zaś jeszcze odbiega od pozio-
mu notowanego przez kra je wysoko rozwi-
nięte. W ostatnich latach istotnej zmianie w 
porównaniach międzynarodowych ulega też 
obraz zaopatrywania ludności w artykuły 
trwałego użytku. 

Przytaczając te wszystkie dane trzeba 
zwrócić uwagę na wewnętrzną strukturę 
kształtowania się dochodów poszczególnych 
grup ludności. W Polsce" nie ma rozpiętości 
dochodów. Według przybl iżonych obliczeń, 
10 procent gospodarstw domowych w Polsce 
o najniższych dochodach otrzymuje przeszło 
4 proc. łącznych dochodów, zaś 10 procent 
gospodarstw najzamożniejszych dysponuje 
17,5 proc. łącznej sumy dochodów. Stosu-
nek pomiędzy tymi dwiema skrajnymi gru-
pami wynosi więc dla Polski około 1 : 4. Na -
tomiast rozpiętość pomiędzy analogicznymi 
grupami gospodarstw domowych wynosi w 
Wie lk i e j Brytanii około 1 : 12, jeszcze w ię -
ce j w e Francji , nie mówiąc już o krajach 
rozwi ja jących się. Jeśli idzie więc o podział 
dochodów, Polska znajduje się w świa-
towe j czołówce sprawiedl iwego podziału do-
chodu narodowego. 

W y ż e j podane l iczby mają głęboką w y m o -
wę. Gdy się nad nimi zastanowimy, inaczej 
popatrzymy na obraz Kra ju , gdzie za każdym 
jego wysi łkiem, za każdym jego osiągnię-
ciem, k r y j e się troska o pomyślność i dobro-
byt wszystkich jego mieszkańców. 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 

Na placu Teatralnym w Warszawie, pod pomnikiem Nike 
walczącej Warszawy oddano 1 sierpnia hołd poległym. 

symbolem 
Fot. CAF 

iwski 
Co roku 1 sierpnia, w rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego, 

miasto przybiera szczególny wygląd. To społeczeństwo stolicy oddaje 
hołd swym bohaterom — żołnierzom, poległym na barykadach miasta 
oraz walczącej wraz z nimi ludności cywi lnej . Był to bowiem w 1944 
roku bohaterski z r yw żołnierzy i społeczeństwa Warszawy, nie mający 
sobie równego w opinii całego świata. Z r y w ten pamiętają wszyscy 
ży jący do dziś, wówczas walczący warszawiacy, każdy polski patriota. 
T łumy mieszkańców Warszawy idą więc 1 sierpnia na cmentarze poleg-
łych powstańców, kwiaty, świece i warty honorowe przed tak l icznymi 
w Warszawie tablicami pamiątkowymi, uwiecznia jącymi bohaterstwo 
i przelaną krew, przypominają tragiczne sierpniowe dni Warszawy 
1944 roku. Wzruszające były, jak od lat już zresztą, dowody pamięci 
najmłodszych — warszawskich harcerzy, którzy 1 sierpnia z powagą 
i w skupieniu przed każdym miejscem, uświęconym bohaterską krwią 
powstańców, zaciągnęli również war ty honorowe. Dla nich to już odle-
gła historia. Znają Warszawę piękną, odbudowaną i nowoczesną. A l e 
wiedzą, że wśród zabitych i straconych przez oprawców hitlerowskich, 
byli przed 30 laty i ich rówieśnicy. 

i z e n i a d l a P o l s k i L u d o w e j 
n a « l e | X X X - l e c i e 
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d z i e s t o e c i e Je j n o w e g o by tu p a ń s t w o w e g o : 

ABY 
POLSKA 

ROZWIJAŁA 
SIĘ 
DALEI 

X X X rocznica wyzwolenia Polski jest okazją do 
uroczystych obchodów, budzącego podziw rozwoju 
tego kraju. Naród polski odbudował z ruin miasta 
i wsie, przestawił gospodarkę kraju z typowo rol-
niczej na przemysłową, zapewnił Polsce prestiż na 
arenie międzynarodowej . Zdziesiątkowany w cza-
sie wo jny , a przy tym zawsze kipiący życiem i 
energią, wykaza ł on odwagę i upór. 

A b y proces tego godnego podziwu rozwoju Po l -
ski następował w dalszym ciągu, aby Polska roz-
wi ja ła się — oto mo je życzenia. 

Jean-Paul PALEWSKI 
Przewodniczący francusko-polskiej 

grupy parlamentarnej 

IZYCZĘ 
DALSZEGO 

OMOCNIENIA 
PRZYJAŹNI 

P0LSK0-
FRANCUSKIEJ 

Co można życzyć kra jowi , który wybrał socjali-
styczną drogę rozwoju i który jednocześnie umac-
nia swoje dotychczasowe zdobycze? 

Życzę więc nowe j Polsce sukcesu w j e j rozwoju 
gospodarczym, który warunkuje stopniową poprawę 
stopy życ iowe j pracujących, rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego i postępu we wszystkich dziedzi-
nach budownictwa socjalistycznego. 

W końcu, nie zapominając, że jestem członkiem 
prezydium Stowarzyszenia „France-Pologne" , 
chciałbym życzyć, aby ta X X X rocznica zbiegła się 
z dalszym umocnieniem przy jaźni francusko-pol-
skiej. A b y ta przy jaźń tak już przecież mocna dzię-
ki wspólnym długoletnim tradycjom, tak bogata we 
wspólne karty historii i wspólne losy. rozwinęła 
się jeszcze bardziej w zakresie wymiany gospodar-
czej. A b y współpraca francusko-polska na polu 
techniki, gospodarki, przemysłu, kultury mogła się 
jeszcze bardziej pogłębić i rozwi jać. 

Pragnę, aby rok 1975 był właśnie pod tym wzg lę -
dem prze łomowym. 

Robert PONTIL.LON 
Ogólnokrajowy sekretarz Partii Socjalistycznej 



Rok 1825: „ Ł ó d ź — m a ł e d r e w n i a n e 
miasteczko r z ą d o w e , od 
dwóch lat na f a b r y k i 
r o z m a i t e przeznaczone. . ." 

Rok 1853: „ (Łódź) ona w te j epoce 
przebiegła wszystkie szcze-
ble od najniższego do zna-
komi te j wysokości.. . sama 
miejscowość n a w e t zupeł-
nemu uległa przeobraże-
niu... nie m a m y w ca łym 
Kra ju miasta , k t ó r e by 
ty le co Łódź zawdzięcza ło 
przemysłowi . . . " 

Włókiennictwo łódzkie posiada ponad stuletnią tradycję. W przemyśle tym pracuje ponad 50°/o kobiet 

Kierownik stacji doświadczalnej „Wifamy" J. Ołtuszak oraz tkaczka J. Zóraw kontrolują pracę krosna 

Najdłuższa ulica Łodzi — Piotrkowska. Zdjęcie z lewej — część przedwojenna, z prawej — nowoczesna 

Polski 
Manchester 

T r a d y c j e p r zemys łowe miasta l iczą pół tora w i e -
ku. Ro zw iną ł się tu zwłaszcza przemys ł w ł ó k i e n -
niczy. P o I I w o j n i e św ia towe j , k i edy każde po l -
skie miasto zaczynało żyć od początku, r ówn i e ż 
co do łódzk iego przemysłu wysunię to p e w n e su-
gestie. Jedni mów i l i — ze rwać z t radyc ją w ł ó -
kienniczą, to nie jest przyszłość nowoczesnego m ia -
sta. Inni by l i zdania, że należy wyko r zys tać m o -
ż l iwośc i k a d r o w e oraz ową kul turę tkacką istnie-
jącą tu od przeszło stu lat. Z w y c i ę ż y ł o drug ie sta-
nowisko, tak w i ę c nazwa polski Manchester znowu 
zaczęła obow iązywać . 

W zw iązku z r o z w i j a n i e m się i modern i zac ją 
przemys łu w łók i enn iczego rośnie c iąg le t e r y to r ium 
Ł ó d z k i e j A g l o m e r a c j i M i e j sk i e j , w skład k tó re j 
wchodz i oprócz Łodz i , Zg ierz , Pabianice , Kons tan-
t y n ó w i Tuszyn. Właśn ie w Łodz i zna j du j e się 
ośrodek p r z emys ł owy branży włók iennicze j , odz ie -
ż o w e j i dz iewiarsk ie j . Wszys tk ie zakłady t ego t y -
pu, a powsta ło ich po w o j n i e 28, pracują na no -
woczesnym sprzęcie, bez którego nie b y ł y b y m o -
ż l iwe różnorodne w z o r y ani wysoka jakość tkanin. 

Osiągnięcia w opracowaniu nowych technolog i i 
ma łódzkie Centra lne Labora to r ium Pr zemys łu Ba -
we łn ianego , k tórego ko l ekc ja zawiera już ponad 
4 tys. różnych w z o r ó w tkanin. N a te ren ie Łodz i 
zna jdu j e się 18 p lacówek badawczo -naukowych , 
np. Instytut W łók i en Sztucznych i Syntetycznych, 
k t ó r y obecnie p racu j e nad polską c iśnieniową m a -
szyną przędzalniczą. 

Co roku do w i e l k i e j rodz iny f a b r y k w łók i enn i -
czych lub odz i e żowych dochodzi j eden zakład. W 
b i e żącym roku t r w a j ą roboty w y k o ń c z e n i o w e w 
dwóch zakładach: teksty l n o - k o n f e k c y j n y m „ T e -
o f i l ó w " i tkanin ob ic iowych „ V e r a " . 

Ł ó d ź na leży do na jbardz i e j za ludnionych miast 
w Polsce, na 1 k m kw. przypada 3,5 tys. osób. 
A poz iom uprzemys łowien ia charak te ryzu j e wskaź -
nik okreś la jący l iczbę zatrudnionych osób w prze -
myśle , jest on bardzo wysok i , wy ż s z y m a j ą t y l ko 
K a t o w i c e i Wroc ł aw . Większość mieszkańców Ł o -
dzi p racu je w branży w łók i enn icze j i chociaż bez -
powro tn i e minę ły czasy, k iedy śp iewano: ...prząś-
niczki siedzą, j ak anioł dz ieweczki , przędą sobie, 
przędą j edwabne niteczki... to j ednak w y d a j e się 
ta piosenka aktualna, właśnie w tym mieście, w 
k t ó r y m w i e l e kobiet jest z zawodu tkaczką lub 
prządką. 

Dalszy c lqg na stronach 6 i 7 



Rówieśnicy 
Polski Ludowej 

W Łódzk i ch Zakładach Przemys łu Jedwabn iczego 
„ P i e r w s z a " pracu je 25 osób urodzonych w roku 1944. 
Z a j m u j ą różne stanowiska. Do g rupy tych młodych 
należy Edmund Paradowsk i , k tóry j ako j eden z n a j -
lepszych drukarzy w zakładz ie został w y t y p o w a n y 
do Techn ikum dla P r zodu jących Robo tn ików. Nauka 
d a j e m u w i e l e satys fakc j i , a dobre w y n i k i w techni-
kum tak go zmob i l i zowa ły , że zamierza po zrobieniu 
matury studiować. — P o p i e rws zym semestrze śred-
nia moich ocen wynos i 4,8 (p raw ie bardzo dobrze —• 
w Po lsce na jwyżs zą oceną jest 5) — m ó w i z dumą 
pan Edmund. — Skoro stanąłem przed szansą zdoby -
cia w skróconym czasie matury , n ie mogę szansy te j 
zmarnować . P r z ed po łudniem chodzę do szkoły, po 
obiedz ie z a j m u j ę się domem, synem i nauką. Zos ta j e 
jeszcze trochę wo lnego czasu na te lewiz ję . . . 

Teresę P a p a j zna ją w zakładzie wszyscy , n iektórzy 
może nawe t j e j zazdroszczą — taka młoda, a tak 
szybko awansowała . Jako abso lwentka wydz ia łu w ł ó -
k ienniczego Po l i t echnik i Ł ó d z k i e j dała się poznać j a -
ko sumienny p racown ik na stanowisku zastępcy k ie -
r own ika wydz ia łu apretury , skąd przenies iono ją 
wkró t c e do laborator ium, k t ó r ym kieru je . Ona sama 
tak m ó w i o p i e r w s z y m okresie s w o j e j p racy w za-
kładz ie : — Prz ed t r zyzmianową pracą bronią się 
ws zyscy abso lwenci wydz ia łu włók ienniczego , szcze-
gó ln ie kobiety... Ja j ednak pozostałam... N i e żałuję , 
że zaczę łam od t rzec ie j zmiany na t rudnym oddziale. 
Dz ięk i temu mog łam poznać wszys tko od podstaw. 
Dotychczasowa mo j a praca przebiega bez j ednego 
konf l ik tu, co w y d a j e się n i ek tó rym dz iwne, a co 
spowodowało , że p r z yw ią za ł am się do zakładu i do 
ludzi. 

Ł ó d ź p r zemys łowa posiada młodą załogę, wśród 
k tó re j spotkać można w i e lu takich p r a c o w n i k ó w j ak 
Edmund i Teresa. W Radomsku znajduje się nowoczesna Fabryka Mebli Giętych. Oto jedna z ulic tego miasteczka 

w Lod; 

Niezwykłe przygody misia Coralgola cieszą się popularnością zarówno wśród dzieci w Polsce jak i we Francji 

:ka 
fabryka 

Po l sk i e Ho l l ywood , tak chyba można nazwać Łódź , 
j ako że zna jdu j e się tuta j szereg instytucj i , które 
two r zą „ f i l m o w ą " a tmos fe rę miasta i czynią z niego 
ową p r zys ł ow iową „ f a b r y k ę snów" . T o właśn ie w 
Ł o d z i powstała dotąd po łowa polskich f i l m ó w f a b u -
larnych dla kina i t e l ew i z j i oraz 25% dotychczaso-
w e g o dorobku w zakresie kró tk iego metrażu. 

Od przeszło 20 lat Ł ó d ź spec ja l i zu je się w dziedz i -
nie f i lmu. A l e na s tworzeniu f i l m o w e g o k l imatu mia -
sta zaważy ła praca takich p lacówek, j ak : W y t w ó r n i a 
F i l m ó w Fabularnych, Ośw ia towych , a także Studio 
Ma ł y ch F o r m A n i m o w a n y c h „ S e - M a - F o r " . W i e l e do 
powiedzen ia ma P a ń s t w o w a Wyższa Szkoła F i lmowa , 
T e l e w i z y j n a i Teatra lna , gdz ie p i e rwsze próby f i l -
m o w e pode jmują . studenci — przysz l i p racown icy 
twó r c z y polskiego f i lmu . Na l e ż y r ówn i e ż w t y m m i e j -
scu wspomnieć o r o z w o j u teore tyczne j myś l i f i l m o -
w e j na Un iwersy tec i e Łódzk im. 

Bardzo w a ż n y m e l ementem wk ładu Łodz i w r o z w ó j 
po lsk ie j k inematogra f i i są już konkretne rozwiązan ia 
technologiczne, zrodzone na t y m właśnie terenie. N i e -
zmie rn ie potrzebna okazała się tu pomoc in żyn i e r ów 
i techników, zatrudnionych w e wszystk ich w y t w ó r -
niach i instytucjach łódzkich. Oto na przyk ład w w y -
niku wspó łpracy W y t w ó r n i F i l m ó w Fabularnych i 
Centra lnego Labora to r ium Optycznego powstała l a -
tarnia do kop iowania a d d y t y w n e g o w procesie ob-
róbk i f i l m ó w barwnych. Urządzen ie to s twarza m o -
ż l iwośc i kop iowania f i l m ó w metodą o w i e l e ekono-
miczn ie j szą niż znana dotychczas, amerykańska. I tak 
Ł ó d ź stała się j e dnym z na jw i ększych skupisk w K r a -

ju spec ja l i s tów różnych branż w zakresie k inemato-
gra f i i . 

W zw iązku z tym, w latach 1976—1985 p lanu je się 
modern i zac j ę W y t w ó r n i F i l m ó w Fabularnych i Ośw ia -
towych, a także Studia „ S e - M a - F o r " . 

P l any perspektyw iczne p r zew idu ją r ówn i e ż stwo-» 
rżenie łódzk iego centrum f i l m o w e g o , k tórego zada-
n iem by łaby organizac ja i opieka nad w i odącym i 
imprezami f i l m o w y m i w K r a j u . Ak tua ln i e miasto 
pat ronuje d w ó m w a ż n y m f e s t iwa l om — ogó lnopo l -
skiemu pr zeg lądow i f i l m ó w naukowych i dydaktycz -
nych oraz społeczno-pol i tycznych. 

Ł ó d ź to nie t y lko mie jsce pracy instytuc j i f i l m o -
wych , ale r ówn i e ż mie j sce zd jęć w i e lu polskich f i l -
m ó w . Ostatnio na ul icach miasta kręcono p l enery do 
n o w e g o f i l m u A n d r z e j a W a j d y „Z i emia obiecana" , 
k tó re j scenariusz oparto na powieśc i W ładys ł awa 
Reymonta . N a k i lku ulicach w zw iązku ze zd jęc iami 
ws t r z ymano ruch. Co na to łodzianie? P r z y z w y c z a i l i 
się, wszak mieszka ją w po lsk im H o l l y w o o d i sami 
często g ra j ą w f i lmach j ako statyści. 

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 

Pow ie r zchn ia — 17 097 k m kw. 
Ludność — 1 673,7 tys. 
Stol ica — Łódź , powierzchn ia — 

kw. , ludność 116 tys. 
953 k m 

N a j w i ę k s z e miasta: Łódź , Kutno , Ł ow i c z , S ie -
radz, Wie luń, Radomsko 

Ł ó d z c y gospodarze dba ją r ówn i e ż o seniorów 
swego w o j e w ó d z t w a . W lipcu tego roku został 
oddany do użytku w n o w y m osiedlu mieszka-
n i o w y m Z a r z e w w Łodz i p i e rwszy w K r a j u 
dom dla osób starszych. Jest to 11-kondygna-
c y j n y budynek, k tóry został spec ja ln ie zapro-
j ek t owany i zbudowany przez Robotniczą Spó ł -
dzie lnię M ieszkan iową „ B a w e ł n a " z myślą o 
ludziach, k tó rzy ukończy l i 70 r o k życia. W 130 
mieszkaniach zamieszkują starsze małżeństwa 
oraz osoby samotne w y m a g a j ą c e opieki . Wszys t -
k ie mieszkania są wyposażone w urządzenia a -
l a rmowe , k tóre zostały za insta lowane w kuch-
ni lub w łazience. P r z e z całą dobę t rwa dyżur 
pie lęgniarski , a trzy razy w tygodniu p r z y j m u -
j e lekarz . 

Całe ostatnie p iętro w i e ż o w c a przeznaczone 
jest na r ek r eac j ę i wypoczynek . T u mieszkań-
cy mogą spędzić czas p r zy t e l ew i z j i , książce, 
r o zmow i e z sąsiadami. Do dyspozyc j i oddany 
jest r ówn i e ż taras z leżakami , skąd rozc iąga 
się p iękny w i d o k na całe osiedle. N a par terze 
z ko le i zna jdu ją się poko j e hobbistów oraz „ d o m 
dz iennego pobytu" , gdz ie starsi mieszkańcy o -
siedla Z a r z e w mogą korzystać z pos i łków i o -
p ieki l ekarskie j . 

D o m ten jest p i e r w s z y m domem tego typu. 
A l e już n i e b a w e m spółdzielnia „ B a w e ł n a " roz -
pocznie budowę następnych d o m ó w „pogodne j 
jes ieni " . 

Wycinanki 

Sztuka z i emi łódzk ie j znana jest k l ientom 
sk lepów Cepel i i , a zwłaszcza ł ow i ck i e pasiaki, 
ha f ty , koronki z Opoczna czy b ibu łkowe kw ia -
ty zawsze znajdą n a b y w c ó w . 

Ka ta r z yna W r ó b e l jest tkaczką i wyc inan -
karką bardzo popularną w swo im opoczyń-
skim powiec ie . Sztuki te j nauczyła się od swo-
j e j matk i j ako ki lkunastoletnia dz iewczyna. Sa-
ma tak m ó w i o sobie: By ł z w y c z a j przed 
wo jną , że przez całą z imę kob ie ty chodzi ły z 
kądzie lą na prządki . Jak chodz i łyśmy z kądz ie -
lą, to sąsiadki mi przędły , a ja im wyc ina łam, 
bo bardzo się i m m o j e wyc inank i podobały " . 

Wyc inank i pani K a t a r z y n y spodobały się nie 
t y lko w j e j rodz inne j wsi . Je j prace zdobią 
sale w y s t a w o w e w Warszaw ie , K r a k o w i e , K i e l -
cach. P r z ed r ok i em wyc inankarka gościła w 
Holand i i w czasie Dni Ku l tu r y Po lsk ie j , gdz ie 
demonstrowała swe umiejętności . 

Je j wyc inank i są oryg inalne , p r zeważn i e j ed -
nobarwne , w f o r m i e k w a d r a t ó w z wp i sanymi 
doń la lkami i kogutkami . 



Łódź a été une ville champignon par excellence. 
Quand, au siècle dernier, on y arrêta la localisation 
de fabriques de textiles pensait-on que ce lieu sans 
couleur allait devenir le centre de la filature en Po-
logne, ce qu'il est convenu maintenant d'appeler le 
Manchester polonais? 

Ainsi les traditions industrielles comptent cent cin-
quante ans. Łódź a imprimé son caractère à l'ensem-
ble de la voïvodie. Les usines textiles y ont largement 
dépassé le cadre de la capitale pour s'implanter en 
différentes localités. 

Après la seconde guerre mondiale Łódź recom-
mença à vivre. Depuis, 28 nouvelles entreprises ont 
été créées. Le centre textile s'est agrandi dans tous 
les domaines: filature, bonneterie, prêt-à-porter, etc... 

La ville est très peuplée, 3500 personnes au Km*. 
Cela entraîne la construction de quartiers d'habita-
tions très vastes et la ville qui avait il n'y a pas si 
longtemps encore la réputation d'être triste et laide 
est maintenant attrayante, toute piquée de parcs, en 
un mot agréable à vivre. 

Łódź c'est aussi le cinéma. La réputation de la cé-
lèbre Ecole supérieure du Cinéma de la Télévision et 
du Théâtre est bien assise dans le monde. Après la 
guerre les premiers studios furent construits et depuis 
la moitié des films de long-métrage polonais y ont 
été tournés. Le court-métrage, le film d'animation y 
possèdent aussi leur studios. Actuellement Andrzej 
Wajda y tourne „La terre promise" d'après l'oeuvre 

de Reymont dont l'histoire se déroule justement à 
Łódź au siècle dernier. 

Łódź est encore un centre universitaire et artistique 
avec plusieurs écoles supérieures (polytechnique, mé-
decine, université, musique) et des Cours de langue 
polonaise pour les étrangers qui se préparent à étu-
dier dans les écoles supérieures du pays. 

Les principales villes de la voïvodie outre Łódź, 
sont Kutno, Łowicz, Sieradz, Wieluń, Radomsko. Dans 
toutes ces villes l'industrie connaît un développement 
dynamique (filature, industrie du jouet, pharmaceu-
tique, du papier, de l'outillage, du meuble, sous-en-
sembles de radio etc... 

L'agriculture quant à elle, s'est tournée vers l'éle-
vage. La terre étant assez pauvre, les résultats sont 
supérieurs dans cette branche, cela entraîne du même 
coup une extension de l'industrie laitière. 

Si on construit en la voïvodie un réservoir de ré-
tention des eaux d Sulejów sur la rivière Pilica qui 
fera de l'endroit un vaste centre de loisir, la voïvodie 
est également riche en monuments historiques dont 
l'un des plus beaux est le château de Nieborów. Si-
gnalons encore pour la curiosité, que Maria Walew-
ska vécut à Walewice et c'est là qu'elle mit au monde 
Alexandre, le fils de Napoléon 1er. 

Le dynamisme montré par le voïvodie dans tous 
les domaines est spectaculaire, i'épanouissement de la 
voïvodie n'est pas près de faiblir, les projets passent 
à la réalisation et il en vient toujours de nouveaux 
à l'étude. 

A R K A D I A — p a r k r o m a n t y c z n y z a ł o ż o -
n y w X V I I I w . p r z e z H e l e n ę R a d z i w i ł ł o -
w ą , s ł y n n y z p a w i l o n ó w o g r o d o w y c h W 
s t y lu a n t y c z n y m . 
B O R U T A — l e g e n d a r n y w ł a ś c i c i e l Ł ę c z y -
cy . J e g o pos tac i ą z a f a s c y n o w a n i są a r t y ś -
ci. M . in. n a j s t a r s z y r z e ź b i a r z r e g i o n u 90-
l e tn i I g n a c y K a m i ń s k i p r z e d s t a w i a B o r u t ę 
w o sob i e d i ab ła , s o w y i „ ś w i c k ó w " 
b ł ę d n y c h o g n i k ó w . 
C O L A B G O L — n a j p o p u l a r n i e j s z y m i ś 
ś w i a t a . J e g o „ o j c e m " j e s t T a d e u s z W i l - : 

kosz , r e ż y s e r w i e l u f i l m ó w d la n a j m ł o d -
szych , p r o d u k o w a n y c h p r z e z ł ó d z k i e s tu-
d i o „ S e - M a - F o r " . 
D Ą B R O W A — p r z e m y s ł o w a d z i e l n i c a Ł o -
dz i , g d z i e p o w s t a n i e „ c e n t r u m w e ł n y " . T u 
p r o d u k o w a ć s i ę b ę d z i e 6 tys . s z a l i k ó w , 
chus t ek i 7 m i n m e t r ó w t k a n i n w e ł n i a -
n y c h . 
E N E R G E T Y K A — ł ó d z k a p o d d a n a j e s t 
w t y m r o k u r o z b u d o w i e . P r z e w i d u j e 
s ię p r z y r o s t m o c y c i e p l n e j , d z i ę k i m o d e r -
n i z a c j i d w ó c h e l e k t r o c i e p ł o w n i E C I I i 
E C I I I . 
F I L M Y F A B U L A R N E i o ś w i a t o w e są p r o -
d u k o w a n e w Ł o d z i p r z e z t r z y w y t w ó r n i e 
f i l m o w e , o g ó ł e m w y p r o d u k o w a n o p o n a d 
3 tys . 
G O S C I M I N S K A W a n d a — ł ó d z k a p r z ą d -
ka , k t ó r a r o z p o w s z e c h n i ł a n o w ą m e t o d ę 
p r a c y , p o l e g a j ą c ą na w s p ó ł z a w o d n i c t w i e 
w w i e l o w a r s z t a t o w o ś c i . 
I N W E S T Y C J E — z a k ł a d p r z ę d z t e k s t u r o -
w a n y c h , p r z y g o t o w u j ą c y p ó ł f a b r y k a t y d la 
p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o , z a k ł a d p r z ę -
d za ln i c z e s a n k o w e j „ P o l a n i l " , p r o d u k u j ą -
c y w y r o b y z a n i l a n y , z a k ł a d „ D y w i l a n " — 
d y w a n y t y p u w i l t a n i w e l u r . 
K R A J O W Y O Ś R O D E K B A D A W C Z O -
R O Z W O J O W Y P r z e m y s ł u Z a b a w k a r -
s k i e g o i A r t y k u ł ó w P o l i t e c h n i c z n y c h w 
Ł o d z i z a j m u j e s ię o p r a c o w y w a n i e m n o -
w y c h w z o r ó w z a b a w e k . R o c z n i e O ś r o d e k 
w p r o w a d z a na r y n e k 100 n o w y c h w z o r ó w . ; 
L I G A K O B I E T — o r g a n i z a c j a p r o w a d z ą c a 
d la m i e s z k a n e k r e g i o n u k u r s y k o s m e t y c z -
ne , r a c j o n a l n e g o ż y w i e n i a , k r o j u i s z y -
c ia . 
ŁÓDZKA WIOSNA ARTYSTYCZNĄ 
d o r o c z n y f e s t i w a l m u z y k i , p o e z j i , p l a s t y -
k i , w k t ó r y m uczes tn i c zą m ł o d z i a r t y ś c i . 
M L E C Z A R S K I z a k ł a d p o w s t a j e w P a b i a -
n icach . W e d ł u g z a ł o ż e ń b ę d z i e p r z e r a b i a ł 
240 t ys . l i t r ó w m l e k a na dobę . 
N I E B O R Ó W — b a r o k o w y pa ł ac p r y m a s a 
R a d z i e j o w s k i e g o z X V I I I w . O b e c n i e j e s t 
t u m u z e u m . 
O C H R O N A Z D R O W I A — w r o k u 1945 
ł ó d z k a s łużba z d r o w i a d y s p o n o w a ł a j e d y -
n i e 15 s zp i t a l am i , dz i ś 25. W u b i e g ł y m 
r o k u P a b i a n i c e o t r z y m a ł y n a j n o w o c z e ś -
n i e j s z ą p l a c ó w k ę w w o j e w ó d z t w i e . S z p i -
t a l nos i i m i ę M i k o ł a j a K o p e r n i k a . 
„ P O L T E X " — p o p u l a r n y z e spó ł p i e śn i i 
t ańca d z i a ł a j ą c y p r z y Z a k ł a d a c h im . M a r -
c h l e w s k i e g o . Z e s p ó ł o d 1963 r o k u odnos i 
sukcesy na m i ę d z y n a r o d o w y c h f e s t i w a -
l a c h f o l k l o r y s t y c z n y c h , m . in . w H o l a n d i i , 
B u ł g a r i i . 
R Y B Y — w w o j e w ó d z t w i e j e s t 28 tys . 
w ę d k a r z y . W o l n e d n i s p ę d z a j ą n a d W i -
d a w k ą i N e r e m , k t ó r e na l e żą d o d o b r z e 
z a r y b i o n y c h r z e k . 
S T U D I U M J Ę Z Y K A P O L S K I E G O d la C u -
d z o z i e m c ó w U n i w e r s y t e t u Ł ó d z k i e g o j e s t 
u n i k a l n ą p l a c ó w k ą w K r a j u . D z i a ł a o d 
20 l a t w ce lu u m o ż l i w i e n i a n a u k i j ę z y -
ka p o l s k i e g o o b c o k r a j o w c o m , p r z y s z ł y m 
s t u d e n t o m po l sk i ch ucze ln i . 
T U W I M J U L I A N (1894—1953) w y b i t n y 
poe t a po l sk i . U r o d z i ł s i ę i s p ę d z i ł m ł o -
dość w Ł o d z i . W Ł o d z i p r z y z n a w a n a j e s t 
n a g r o d a l i t e r a c k a im . Ju l i ana T u w i m a . 
U C Z E L N I E W Y Ż S Z E — w 1945 r o k u p o -
w s t a ł a P o l i t e c h n i k a i U n i w e r s y t e t . W 
1950 r o z p o c z ę ł a p r a c ę A k a d e m i a M e d y c z -
na. D z i ś o p r ó c z t y c h uc z e ln i d z i a ł a P a ń -
s t w o w a W y ż s z a S z k o ł a S z t u k P l a s t y c z -
nych , W y ż s z a S z k o ł a M u z y c z n a o r a z P a ń -
s t w o w a W y ż s z a S z k o ł a F i l m o w a , T e l e w i -
z y j n a i T e a t r a l n a . 

W A L E W I C E — M i e s z k a ł a tu M a r i a W a -
l e w s k a , z n a n a z r o m a n s u z N a p o l e o n e m . 
T u u r o d z i ł s ię i ch syn A l e k s a n d e r , p ó ź -
n i e j s z y m i n i s t e r s p r a w z a g r a n i c z n y c h . O -
b e c n i e W a l e w i c e s ł yną ze s t a d n i n y kon i . 
Z B I O R N I K S U L E J O W S K I na P i l i c y — 
p o w a ż n a i n w e s t y c j a , k t ó r a w 1975 r o k u 
r o z w i ą ż e t rudną s y t u a c j ę d e f i c y t u w o d y 
na t e r e n i e Ł o d z i . 

K i e d y z a w i e d z i e 

m a t k a — n a t u r a 

Ł Ó D Z K I E 

W o j e w o d z t w o ł ó d z k i e to n i e t y l k o z a g ł ę b i e p o l s k i e g o 
w ł ó k i e n n i c t w a , a l e r ó w n i e ż r e g i o n , w k t ó r y m r o z w i j a j ą 
s ię i n n e g a ł ę z i e p r z e m y s ł u . 

W m a r c u 1945 r o k u u r u c h o m i o n o 102 z a k ł a d y p r z e -
m y s ł o w e , o b e c n i e o p r ó c z s t a r y c h z a k ł a d ó w p r a c u j e 1390, 
k t ó r e w y b u d o w a n e z o s t a ł y j u ż p o w o j n i e . N i e r z a d k o w ł a -
śn ie o n e r o z p o c z y n a ł y w Ł ó d z k i e m n o w ą , n i e z n a n ą d o 
t e j p o r y p r o d u k c j ę . Z a k ł a d y t e d z i s i a j t a k są w k o m p o -
n o w a n e w m a p ę p r z e m y s ł o w ą r e g i o n u , i ż w y d a j e się, ż e 
z a w s z e tu b y ł y . O b o k f a b r y k w ł ó k i e n n i c z y c h p o w s t a ł y 
f a b r y k i t r a n s f o r m a t o r ó w i a p a r a t u r y t r a k c y j n e j , k o t ł ó w 
i r a d i a t o r ó w , z a k ł a d y sp r z ę tu m o t o r y z a c y j n e g o , r a d i o w e . 
K a ż d e w i ę k s z e m i a s t o w w o j e w ó d z t w i e p r o d u k u j e a r -
t y k u ł y z a b e z p i e c z a j ą c e r y n e k c a ł e g o K r a j u . N p . w P a -
b i a n i c a c h p r a c u j e F a b r y k a Ż a r ó w e k „ P o ł a m " , Z a k ł a d y 
F a r m a c e u t y c z n e „ P o l f a " , F a b r y k a P a p i e r u , Z a k ł a d y N a -
r z ę d z i „ P o f a n a " ; w P i o t r k o w i e T r y b u n a l s k i m p r o d u k u j e 
s ię m a s z y n y g ó r n i c z e , w R a d o m s k u m e b l e g i ę t e , w K u t -
n i e p o d z e s p o ł y r a d i o w e . M o ż n a b y t a k w y m i e n i a ć d ł u -
g o a ż s k o ń c z y ł a b y s i ę l i s ta m i a s t i m i a s t e c z e k r e g i o n u . 

A l e t a k ż e r o l n i c t w o n i e p o z o s t a j e w t y l e , b o c h o c i a ż 
n a t u r a w y p o s a ż y ł a t e t e r e n y w g l e b y t r u d n e p o d u p r a -
w ę , a na d o d a t e k j e s t tu n i e w i e l e o p a d ó w , t o z b i o r y 
ż y t a , r o ś l i n o l e i s t y c h c z y z i e m n i a k ó w są n i e g o r s z e od 
p r z e c i ę t n y c h . Jes t tu 1260 tys . h e k t a r ó w u ż y t k ó w r o l -
n y c h i o g r o m n a w i ę k s z o ś ć , b o 96%> z n a j d u j e s i ę w r ę -
k a c h i n d y w i d u a l n y c h r o l n i k ó w . R o l n i c t w o ł ó d z k i e p o -
s t a w i ł o na s p e c j a l i z a c j ę i t a k np. w p o w i e c i e w i e l u ń -
s k i m 324 g o s p o d a r s t w a z a j m u j ą s i ę h o d o w l ą b y d ł a i 
t r z o d y . 

P r z e s z ł o 6 0 % g l e b na t y m t e r e n i e j e s t I I I i I V k l a s y , 
b o g a c t w a m i n e r a l n e t e ż n i e w i e l k i e , j e d y n i e n a j w i ę k s z ą 
w a r t o ś ć g o s p o d a r c z ą m a j ą ł ę c z y c k i e r u d y ż e l a z a i p i a sk i 
k w a r c o w e z B i a ł e j G ó r y o r a z w a p i e n i e s u l e j o w s k i e i 
d z i a ł o s z y ń s k i e s łużące d o p r o d u k c j i w a p n a , ć e m e n t u , 
k r e d y . 

D l a t e g o t e ż t o co na t e j z i e m i w y b u d o w a n o — n o w o -
czesne f a b r y k i , o s i ed l a m i e s z k a n i o w e , t e a t r y , k ina , o ś r o d -
k i r e k r e a c y j n e — l u d z i e z a w d z i ę c z a j ą t y l k o sob ie . B o 
k i e d y m a t k a - n a t u r a z a w i o d ł a , w ł a s n y m i r ę k a m i s t w o -
r z y l i o b r a z s w o j e g o r e g i o n u . 

W budynku mieści się Wydział Biologii i Nauki o Ziemi 

Centrum zagłębia węgla brunatnego to rejon Bełchatowa 

Barokowe wnętrze pałacu w Nieborowie ma dwieście lat 



Festiwal polskości 
w Charleroi 

r a w d z i w y m f e s t i w a l e m polskości n a -
z w a ć można l i c zne impre zy , j a k i e z o k a z j i X X X - l e e i a P o l -
ski L u d o w e j z o r g a n i z o w a n e zosta ły w Char l e r o i przez b e l -
g i j ską P o l o n i ę p r z y w s p ó ł p r a c y A m b a s a d y i Konsu l a tu P o l -
sk ie j R z e c z ypospo l i t e j L u d o w e j w Brukse l i . W t y m m i e j s cu 
od r a zu d o d a j m y , ż e wspó łp raca O k r ę g o w e j R a d y w C h a r -
lero i , na cze le k t ó r e j stoi p. K u c , z w ł a d z a m i b e l g i j sk im i , 
uk łada się szczegó ln ie owocn i e . Dz i ęk i t e j d o b r e j w s p ó ł -
p r a c y „ T y d z i e ń P o l s k i " w Char l e r o i o d b y w a j ą c y się pod 
has łem X X X - l e c i a Po l sk i e j R z e c z ypospo l i t e j L u d o w e j o raz 
W y z w o l e n i a Be l g i i p r zeb i ega ł w e wspan ia ł e j a tmos f e r ze . 
P a t r o n a t nad t y m i uroczys tośc iami ob j ą ł burmis t r z C h a r -
l e r o i p. C laude H a u b o u x i ambasador P R L w Be l g i i p. S ta-
n i s ł a w Koc i o ł ek . P o w s z e c h n i e podkreś lano , że w i ę z y p r z y -
j a źn i łączące m i e j s c o w ą P o l o n i ę z m i es zkańcami r e j o n u 
Char l e r o i opar te są na w y p r ó b o w a n e j , s zczere j d ługo l e tn i e j 
p r z y j a ź n i . T a w łaśn i e p r z y j a ź ń j es t na j l epszą g w a r a n c j ą 
coraz l epsze j w s p ó ł p r a c y i o w o c n y c h k o n t a k t ó w n ie t y l k o 
m i ę d z y Be l g am i i P o l a k a m i ż y j ą c y m i w Be lg i i , a le także 
m i ę d z y Po l ską a Be lg ią . 

W a r t o dodać, ż e „ T y d z i e ń P o l s k i " , w Char l e ro i m ia ł i z in-
n e g o p o w o d u szczegó lny charakter dla Po l on i i b e l g i j s k i e j 
i b e z p r zesady m o ż e m y pow iedz i e ć , że d la ca łe j P o l on i i w 
zachodn i e j Europ ie . O d b y w a ł się b o w i e m w t rzydz ies tą 
r oc zn i c ę u twor zen ia R a d y N a r o d o w e j P o l a k ó w w Be lg i i . 

Cha r l e r o i gó rn i c ze miasto , gdz i e mieszka sporo P o l a k ó w , 
n i e z w y k l e gośc innie p r z y j ę ł o w s z y s t k i e po l sk i e zespoły b i o -
r ą c e udzia ł w „ T y g o d n i u P o l s k i m " . M i e s z k a ń c y t ego miasta 
w z i ę l i m a s o w y udz ia ł w w y s t a w i e sztuki po lsk ie j , na k tó -
r e j w y s t a w i a n o także dz ie ła znanych po lsk ich a r t y s t ów , 
r e p r e z en tu j ą c y ch n a j b a r d z i e j a w a n g a r d o w e p r ą d y w e w s p ó ł -
czesne j sztuce. Z z a in t e r e sowan i em og lądano w y s t a w ę „ C e -
p e l i i " i po lsk ie f i l m y f abu l a rne Munka . Po l a c y , a także 
B e l g o w i e , zapełn i l i salę, gdz i e dawa ła konce r t y ork ies t ra 
. . H a l e m b a " z R u d y Ś ląsk ie j o ra z gdz i e w y g ł a s z a ł a p r e l e k c j e 
o P o l s c e dz i enn ikarka z Brukse l i p. G a b y Ba i l l y . 

N i e m a ł e znaczen ie dla powodzen i a „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " 
w Char l e ro i mia ła k o n f e r e n c j a p rasowa , k tó ra odby ła się 
w ratuszu w Char l e ro i . U d z i a ł w n ie> w z i ą ł zastępca 
burmis t r za miasta p. P la t eau , radni , p r z eds taw i c i e l e 
A m b a s a d y i Konsu la tu G e n e r a l n e g o P R L w Be lg i i , p r z e d -

s taw ic i e l e wszys tk i ch m i e j s c o w y c h gazet , rad ia i t e l ew i z j i . 
Udz i a ł w te j k o n f e r e n c j i wz i ę l i r ó w n i e ż pp. W ł o d z i m i e r z 
K u c i Jan Sza la — prezes C e n t r a l n e j R a d y Z w i ą z k u P o l a -
k ó w w Be lg i i . W czasie kon f e r enc j i , a także w l i c znych a r -
tykułach zamieszczonych w m i e j s c o w e j pras ie z oka z j i „ T y -
godnia P o l s k i e g o " podkreś lano udz ia ł e m i g r a c j i po l sk i e j w 
two r z en iu gospodarczego po t enc ja łu Be l g i i oraz w w y z w o -
len iu t e go pańs twa spod okupac j i h i t l e r owsk i e j . N a pe łne 
p o w o d z e n i e t e j impre zy , k tóra przesz ła s w y m r o z m a c h e m 
wszys tko , co popr zedn io Char l e r o i w idz ia ł o , z ł oży ł się i t rud 
o r gan i z a t o r ów , i zas ługi Po l on i i b e l g i j sk i e j , w pe łn i uzna-
w a n e przez op in ię publ iczną t e go k ra ju . W czasie spotkania 
o r gan i z a t o r ów „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " z p r z eds t aw i c i e l am i 
w ł a d z miasta Char l e ro i p r z y p o m n i a n o w i ę z y p r z y j a ź n i ł ą -
czące na rody Po l sk i i Be lg i i . A m b a s a d o r P R L w Be l g i i 
p. S tan i s ław K o c i o ł e k w y r a z i ł wdz i ę c zność w ł a d z o m miasta 
za p o m o c w r ea l i z ac j i l i c znych imprez , j ak i e o d b y ł y się w 
ramach „ T y g o d n i a Po l sk iego ' . W czasie t ego spotkania d e -
l e ga c j a g ó r n i k ó w z R u d y Ś ląsk i e j przekaza ła na r ę c e z a -
stępcy m e r a Char l e ro i p. P l a t eau symbo l i c zny upominek . 

W ostatn im dniu „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " odby ła się n a j -
w i ęks za impre za w Char l e ro i : uroczys ta akademia i k o n -
cer t z e spo ł ów p o l o n i j n y c h w sali w i d o w i s k o w e j ratusza. 
Dz i eń ten s tanowi ł k u l m i n a c y j n ą część o b c h o d ó w X X X - l e c i a 
P o l s k i e j R z e c z ypospo l i t e j L u d o w e j . T e g o dnia z j e cha l i do 
Char l e ro i p r z eds taw i c i e l e Po l on i i z ca łe j Be lg i i . P r z y b y ł y 
ws zys tk i e po l on i j n e zespo ły a r tys tyczne , d z i a ł a j ą ce na t e r e -
nie t ego k ra ju . Udz i a ł w koncerc i e wz i ę ł a t akże górn icza 
ork iestra „ H a l e m b a " z R u d y Ś ląsk ie j , zaproszona spec ja ln i e 
z K r a j u na t ę imprezę . W po łudn ie u f o r m o w a ł się p r zed r a -
tuszem b a r w n y pochód, w z b u d z a j ą c y p o d z i w i s ympa t i ę 

Na przedzie orkiestra górników 
z Rudy Śląskiej. Piękne mun-
dury, barwne pióropusze budzi-
ły zachwyt mieszkańców miasta 

Ulicami Charleroi przeszedł 
barwny pochód młodzieży polo-
nijnej z całej Belgii. Na pierw-
szym planie maszeruje młodziez 
z zespołu „Karolinka" z Liège 

Przybyłych na wieczornicę gości 
przywitał bardzo gorąco pan 
Włodzimierz Kuc, prezes Okrę-
gowej Rady Związku Polaków w 
Charleroi, wraz z żoną Olgą 

4 
„To czego naród polski dokonał 
w minionym 30-leciu jest rów-
nież dumą Polonii na całym 
świecie" — powiedział m. in. kon-
sul generalny PRL p. Marek Ja-
nikowski w swym przemówieniu 
s 
W imieniu miasta Charleroi go-
rące życzenia Polakom przekazał 
zastępca burmistrza p. Plateau 



Ładnie tańczyły dzieci z polskiej 
szkółki w Liège 

T 
Śpiewają zespoły: „Orzeł" z Gan-
dawy i „Pieniny" z Eisden 

Taniec zbójnicki w wykonaniu 
juhasów z zespołu „Szarotki" 

Ognistego mazura tańczy bardzo 
dobry zespół „Krakus" z Genk 

1 0 
Pieśnią „Ukochany kraj" i „Hym-
nem młodzieży polonijnej" za-
kończono wieczornicę. W pierw-
szym rzędzie stoją zespoły: 
„Słonko" z Mons, „Krakus" z 
Genk, „Szarotka" z Beringen. 
Mali górale: Jarosław Czerwiec 
i Leszek Piechota ha przedzie 

Z d j ę c i a : V . V E R B R A E C K 

w i d z ó w . W t en sposób o r k i e s t r a z K r a j u i m ł o d z i a r t y ś c i 
p o l o n i j n i p r z e d s t a w i l i s ię m i e s z k a ń c o m C h a r l e r o i , z a p r a -
s z a j ą c i ch na k o n c e r t i bal . N a c z e l e t e g o p o c h o d u szła 
o r k i e s t r a z k o p a l n i „ H a l e m b a " , d a l e j d z i e c i z L i è g e , R e t i n -
ne , E i sden , B e r i n g e n , a n a s t ę p n i e z e spo ł y , „ O r z e ł " z G a n -
a a w y , „ K a r o l i n k a " z L i è g e , „ K r a k u s " z G e n k , „ S z a r o t k a " 
z B e r i n g e n , „ S ł o n k o " z M o n s , „ P i e n i n y " z E i sden . M a s z e r o -
w a l i t a k ż e s t a r z y d z i a ł a c z e p o l o n i j n i , p o c z t y s z t a n d a r o w e , 
p r z e d s t a w i c i e l e A m b a s a d y i K o n s u l a t u P R L . z a s t ępca b u r -
m i s t r z a C h a r l e r o i p. P l a t e a u . P o c h ó d z a t r z y m a ł s ię p r z y 
p o m n i k u b o h a t e r ó w I i I I w o j n y ś w i a t o w e j . Z ł o ż o n o w i ą -
z a n k i k w i a t ó w . P r z y d ź w i ę k a c h h y m n ó w n a r o d o w y c h b e l -
g i j s k i e g o i p o l s k i e g o o d d a n o ho łd t y m , k t ó r z y p o l e g l i za 
w o l n o ś ć B e l g i i . A p o t e m o d b y ł s ię w i e l k i p r o g r a m a r t y -
s t y c z n y p o ś w i ę c o n y X X X - l e c i u P o l s k i L u d o w e j . 

P r z y b y ł y c h na a k a d e m i ę p o w i t a ł p r e z e s O k r ę g o w e j R a d y 
N a r o d o w e j Z w i ą z k u P o l a k ó w w C h a r l e r o i p. W ł o d z i m i e r z 
K u c . W ś r ó d w i d z ó w w i d z i e l i ś m y m i ę d z y i n n y m i : s e k r e t a -
r z a T o w a r z y s t w a B e l g i j s k o - P o l s k i e g o w B r u k s e l i p a n i ą A n -
n ę G r o g n e t - P i n d y c k , s e k r e t a r z a F l a m a n d z k i e g o P o l s k i e g o 
T o w a r z y s t w a w A a l s t i n ż y n i e r a S t e f a n a B r o n d e r a , p r e z e s a 
C e n t r a l n e j R a d y Z w i ą z k ó w P o l a k ó w w B e l g i i p . J ana S z a l ę 
o r a z p r e z e s ó w R a d O k r ę g o w y c h Z w i ą z k u P o l a k ó w , a t a k ż e 
p r z e d s t a w i c i e l i i n n y c h o r g a n i z a c j i p o l o n i j n y c h . Z k o l e i p r z e -
m ó w i ł k o n s u l g e n e r a l n y P R L p. M a r e k J a n i k o w s k i . 

P o d k r e ś l i ł on w s w y m p r z e m ó w i e n i u , że P o l a c y z a m i e s z -
k a l i za g r a n i c ą , m o g ą b y ć d u m n i z e s w o j e j O j c z y z n y , k t ó -
ra d o k o n a ł a o l b r z y m i e g o w y s i ł k u , d ź w i g a j ą c z g r u z ó w 
i z g l i s z c z w o j e n n y c h s w e m i a s t a i w s i e , b u d u j ą c p r z e m y s ł , 
k s z t a ł c ą c s w e s p o ł e c z e ń s t w o i s t a j ą c s ię w r e z u l t a c i e p a ń -
s t w e m n o w o c z e s n y m i d y n a m i c z n i e s ię r o z w i j a j ą c y m . 

S e r d e c z n e ż y c z e n i a P o l o n i i b e l g i j s k i e j z ł o ż y ł n a s t ę p n i e 
z a s t ę p c a b u r m i s t r z a p. P l a t e a u . 

P o w y s t ą p i e n i a c h o f i c j a l n y c h r o z p o c z ą ł s ię k o n c e r t z e -
s p o ł ó w p o l o n i j n y c h . S c e n ę u d e k o r o w a n o w i e l k ą l i c zbą X X X , 
f l a g a m i P o l s k i , B e l g i i i m i a s t a C h a r l e r o i o r a z d w o m a f o t o -
g r a m a m i p r z e d s t a w i a j ą c y m i W a r s z a w ę tuż p o w o j n i e o r a z 
W a r s z a w ę w s p ó ł c z e s n ą . N a p i e r w s z e j p l a n s z y u w i d o c z n i o n o 
r u i n y , na d r u g i e j — b l o k i m i e s z k a l n e . G d y na s c enę w e s z ł a 
m ł o d z i e ż , p o w i t a ł a j ą b u r z a o k l a s k ó w . P r z e z d w i e g o d z i n y 
p i e ś n i a m i , t a ń c a m i i p o e z j ą p r z y p o m n i a ł a w i d z o m m i n i o -
ne X X X - l e c i e . P i e r w s z a część k o n c e r t u p o ś w i ę c o n a b y ł a 
w a l c e n a r o d u p o l s k i e g o z h i t l e r o w s k i m o k u p a n t e m . D r u g a 
część o d b u d o w i e K r a j u i j e g o r o z w o j o w i w c i ą g u m i n i o n y c h 
t r z y d z i e s t u la t . 

P o s k o ń c z o n y m p r z e d s t a w i e n i u w i e l u w i d z ó w p o w i e d z i a -
ło, ż e to, c o z o b a c z y l i , b a r d z o i ch w z r u s z y ł o , ż e s ię n i e spo -
d z i e w a l i , iż z e s p o ł y t a k p i ę k n i e w y s t ą p i ą . P r z y p o m o c y 
p i eśn i , w i e r s z y , t a ń c ó w i k r o n i k i w y d a r z e ń p o k a z a n o p r z e -
b y t ą d r o g ę w t r z y d z i e s t o l e c i u . N i e b y ł o to ł a t w e , b o n a w e t 
w i e r s z e n a j g e n i a l n i e j s z e g o p o e t y i n a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c e 
p i e ś n i n i e są w s tan i e o d t w o r z y ć t a m t y c h lat , p e ł n y c h w y -
r z e c z eń , b o h a t e r s t w a . T y m b a r d z i e j , ż e a k t o r a m i b y l i ci, 
co t y c h l a t w P o l s c e n i e p r z e ż y l i i w k ł a d a j ą d u ż o t rudu , 
b y m ó w i ć p o l s k i m j ę z y k i e m , d e k l a m o w a ć w i e r s z e p o l s k i c h 
p o e t ó w i ś p i e w a ć p o l s k i e p i eśn i . J e ż e l i j e d n a k p r o g r a m w y -
p a d ł d o b r z e , to p o d z i ę k o w a ć t r z e b a m ł o d z i e ż y za to, że 
chc ia ła s ię uczyć , ż e m i a ł a a m b i c j ę p o k a z a ć na s c en i e co 
p o t r a f i . S a m f a k t , ż e t o m ł o d z i e ż u r o d z o n a j u ż w B e l g i i 
p r z y g o t o w a ł a część a r t y s t y c z n ą na a k a d e m i ę X X X - l e c i a 
P o l s k i L u d o w e j m a o g r o m n e z n a c z e n i e . 

K i e d y m ł o d z i z G a n d a w y i z E i s d e n w y s z l i na s c enę z 
p i e śn i ą : „ M y z e s p a l o n y c h ws i , m y z g ł o d u j ą c y c h m i a s t " — 
i z a ś p i e w a l i m o c n y m i g ł o s a m i na t l e w i e l k i e j p l a n s z y z b u -
r z o n e j W a r s z a w y , t o n i e j e d n e m u z e s t a r s zych , k t ó r z y t a m -
t e l a ta p a m i ę t a j ą , ł za n a p ł y n ę ł a d o oczu. A p o t e m sz ł y 
ż o ł n i e r s k i e w s p o m n i e n i a : 
. .Na m o j e j z i e m i m i l i o n y m o g i ł , 
p r z e z m o j ą z i e m i ę p r z e s z e d ł o g i eń , 
p r z e z m o j ą z i e m i ę p r z e s z ł o n i e s z c z ęśc i e 
na m o j e j z i e m i b y ł O ś w i ę c i m . . . " 

W i e r s z t en r e c y t o w a ł b a r d z o p i ę k n i e H e n r y k R o m a n z 
„ O r ł a " . J u r e k K ę p a — s tuden t z G e n k w i e r s z e m St . Z a -
w a d z k i e g o p r z y p o m n i a ł i n n y m o m e n t : 
„ P a m i ę t a m r o k 44, w i o s n a , w b u t a c h c h l u p a ł o b ł o to , 
k a r a b i n u pas w p l e c y s ię w o r a ł , o d p a r z o n e b o l a ł y s t o p y " 

T r z e c i ż o ł n i e r z — E d w a r d B l a c h a z E i s d e n m ó w i ł o t y m , 
co b o l a ł o w ó w c z a s : 
„ S ą w o j c z y ź n i e r a c h u n k i k r z y w d , 
obca d ł oń i ch t e ż n i e p r z e k r e ś l i " , 1 0 

I p i ę k n a m o d l i t w a J. T u w i m a w w y k o n a n i u T e o f i l i M a -
l i n i c z i J a d w i g i K o w a l c z y k z B e r i n g e n : 
„ D a j r z ą d y m ą d r y c h d o b r y c h ludz i . . . " 

D ź w i ę c z a ł y m o c n o w i e r s z e p o e t ó w p o ś w i ę c o n e o d b u d o -
w i e K r a j u , s ł y n n y „ M o s t " W ł . B r o n i e w s k i e g o w w y k o n a n i u 
R o b e r t a S t o l a r k a . 

„ D y m i ą k o m i n y " St. D o b r o w o l s k i e g o —• w w y k o n a n i u 
M a ł g o s i R o m a n . P i ę k n i e r e c y t o w a ł y d z i e c i z e s z k ó ł k i w 
L i è g e „ T o P o l s k a " i „ B y ć m o ż e " . W z r u s z e n i e ś c i ska ł o g a r -
dło, g d y d w ó c h m a ł y c h g ó r a l i ( J a r o s ł a w C z e r w i e c i L e s z e k 
P i e c h o t a ) z e s zkó łk i w E i s d e n m ó w i l i w i e r s z o t ę s k n o c i e 
za k r a j e m : 
„ D o k r a j u t e g o g d z i e k r u s z y n ę c h l e b a 
podnos zą z z i e m i p r z e z u s z a n o w a n i e , d la d a r ó w n i e b a 
t ę s k n o m i P a n i e " 

P ł y n ę ł y p i e ś n i n a j b a r d z i e j p o p u l a r n e w c i ą g u t r z y d z i e -
s t o l e c i a : t e o m u r a r z a c h , o w a r s z a w s k i c h m o s t a c h i o g ł ę -
b o k i e j s tudz i ence , d z i e w e c z c e co szła d o l a sec zka , o c z e r -
w o n y c h m a k a c h na M o n t e Cass ino i m e l o d i e z w a r s z a w -
s k i e j u l i c y . T e o s t a tn i e w w y k o n a n i u M a r c e l a V a n O v e r -
beka . A p o t e m „ P i o s e n k a f u r m a n a " w w y k o n a n i u E. G a ł k i 
z L i è g e . 

T a ń c e t e ż b y ł y p r e z e n t o w a n e p r a w i e z e w s z y s t k i c h r e -
g i o n ó w P o l s k i . P r o g r a m z d u ż y m t a l e n t e m p r o w a d z i ł S t a -
n i s ł a w S z p y t z B e r i n g e n . O n w ł a ś n i e b y ł „ k r o n i k a r z e m " 
i on s ł o w e m w i ą z a ł ca łość . 

P o a k a d e m i i o d b y ł s ię w P a l a i s des B e a u x A r t s ba l , w 
c zas i e k t ó r e g o p r z y g r y w a ł a o r k i e s t r a „ H a l e m b a " . D o d a j m y 
na z a k o ń c z e n i e , ż e w s z y s t k i e i m p r e z y , j a k i e s ię o d b y ł y w 
czas i e „ G r a n d e S e m a i n e P o l o n a i s e " w C h a r l e r o i b y ł y d o -
b r z e p r z y g o t o w a n e , c o j e s t zas ługą m i e j s c o w y c h d z i a ł a c z y 
z R a d y O k r ę g o w e j a w s z c z e gó lnośc i : W . K u c a , Z . S i k o r -
sk i e go , W . P o z i e m s k i e g o , J. K u c i ń s k i e g o , M . G ó r n e g o , A . 
K u ź n i a k a i i n n y c h . 

W Ł A D Y S Ł A W A M A J E W S K A 



PROSTO Z POLSKI 

N O W O C Z E S N Y O B I E K T P R Z E M Y -
S Ł O W Y rośn ie w T a r n o w s k i c h G ó -
rach. Będz i e to f a b r y k a , w y t w a r z a -
jąca pos zuk iwane w g ó r n i c t w i e o -
b u d o w y zmechan i zowane . Zak ł ad 
ten da p r o d u k c j ę ok. 60 k o m p l e t ó w 
rocznie , o war t ośc i 1,8 m l d zł, za -
t rudn ia j ą c — aż t rudno u w i e r z y ć — 
t y l k o 1400 osób. J ego uruchomien i e 
p r z e w i d y w a n e jest już w b i e ż ą c y m 
roku. G d y os iągn ie on pe łną zdo l -
ność p r o d u k c y j n ą zaoszczędz i r o c z -
n ie 272 m i n zł d e w i z o w y c h . Zaś 
w K a t o w i c a c h - Z a ł ę ż u p o w s t a j e su-
pe rnowoczesna f a b r y k a narzędz i 
g ó rn i c z ych na w y p o s a ż e n i u s z w e d z -
k im. Będz i e to zak ład z au toma ty zo -
w a n y — p r z y za t rudn ien iu 1200 osób 
da on p r o d u k c j ę war t ośc i aż 500 
m i n zł. Jego u ruchomien i e p r z e w i -
d y w a n e jest r ó w n i e ż w b i e ż ą c y m 
roku. 

R O Ś N I E N A T E R E N I E Ż U Ł A W 
G D A Ń S K A R A F I N E R I A N A F T Y . 
Od d w ó c h lat, w w id ł a ch M a r t w e j 
W i s ł y i R o z w ó j ki, na p o d m o k ł y m 
t e r en i e Ż u ł a w , t r w a b u d o w a R a f i -
ner i i N a f t y , zap lecza p a l i w o w o - e n e r -
g e t y c znego P o r t u Pó łnocnego . K o s z -
t em 11 m l d zł, l i cząca b l i sko 5 tys. 
a rm ia r o b o t n i k ó w , t e c h n i k ó w i i n -
ż y n i e r ó w z 26 f i r m b u d o w l a n o - m o n -
t a ż o w y c h wznos i k i lkase t ob i ek t ów , 
w k t ó r y ch od l ipca 1975 r. p r z e ra -
b iać się będz i e dostarczoną z por tu 
r u r o c i ą g i e m ropę n a f t o w ą . 

Nmûm 
B Ę D Ą R Y B Y B E Z O Ś C I . Dz i ęk i 
k r a k o w s k i m n a u k o w c o m - i c h t i o l o g o m 
t rzeba będz ie , być może , skreśl ić j e -
dno z n a j b a r d z i e j popu la rnych p r z y -
s ł ó w : n ie m a r y b y bez ości... R y b ę 
taką, o m i n i m a l n e j i lości ości, uda-
ło się już w y h o d o w a ć w d o ś w i a d -
cza lne j s tac j i r y b a c k i e j w M y d l n i -
kach ko ło K r a k o w a . Jest to sz la -
chetna odmiana karp ia , k tóra dz i ę -
k i w i e l o l e t n i m p racom b a d a w c z y m 
i d o św iadc za lnym po zbaw iona zo -
stała w iększośc i ości: te, k t ó r e zo -
stały, m a j ą zm i en i ony kształt . „ B e z -
os tną " odmianę karp ia udało się u -
zyskać dz ięk i o d p o w i e d n i o p r o w a -
dzone j pracy s e l e k c y j n e j . Z a u w a ż o -
no b o w i e m z w i ą z e k p o m i ę d z y l iczbą 
łusek u karp ia i l iczbą ości. D o b i e -
r a j ą c o d p o w i e d n i e osobnik i o m a -
ł e j l i c zb ie łusek i bada j ąc „ z a w a r -
t o ś ć " w nich ości pod r en t g enem, 
uda ło się w y s e l e k c j o n o w a ć taką 
odmianę karp i , k tó ra p rak tyc zn i e 
ości m a t y lko w stanie szczą tko-
w y m . 

W S P Ó Ł P R A C A U N I W E R S Y T E T Ó W 
J A G I E L L O Ń S K I E G O I Ś L Ą S K I E -
G O . M i n ą ł p i e r w s z y rok w s p ó ł p r a -
cy p o d j ę t e j p r zez na js tarszy i n a j -
m łodszy w K r a j u un iwersy t e t : Ja-
g ie l lońsk i i Śląski. W i e l e z p o d j ę -
tych wspó ln i e zadań n a u k o w y c h m a 

duże znaczen ie dla r o z w o j u k i lku 
dyscyp l in (m. in. m a t e m a t y k i i h i -
stor i i ) . W y k o r z y s t u j ą c t e dośw iad -
czenia pos tanow iono rozszerzyć 
wspó łpracę , zwłaszcza o badania k o -
rzys tne dla obu r e g i o n ó w ( k r a k o w -
sk iego i ś ląsk iego ) oraz dla m a k r o -
reg ionu Po l sk i p o ł u d n i o w e j . 

D l a r ea l i zac j i k i lku t e m a t ó w ba -
d a w c z y c h nauk m a t e m a t y c z n y c h i 
h i s to rycznych p o w o ł a n o wspó lne ze -
społy n a u k o w c ó w , p o d j ę t o p r z y g o -
t owan ia wspó lnych w y d a w n i c t w i 
pub l ikac j i . N p . w dz i edz in ie histori i 
do tyczą one m. in. op racowań : 
„D iar iusza w y z w o l e n i a Po l sk i po łud -
n i o w e j w 1945 r . " i- „ M o n o g r a f i i o -
bózu k o n c e n t r a c y j n e g o w O ś w i ę c i -
m iu " . P o d o b n e prace p r z y g o t o w y w a -
ne są w innych dz iedz inach, 

Kultura 
N A G R O D A B O Y A D L A A N D R Z E -
J A W A J D Y . Doroczna nagroda K l u -
bu K r y t y k i T e a t r a l n e j S t o w a r z y s z e -
nia Dz i enn ika r z y Po l sk i ch p r z y z n a -
na została A n d r z e j o w i W a j d z i e za 
w y b i t n e os iągnięc ia r e żyse rsk i e na 
scenie po l sk i e j . A n d r z e j W a j d a z w i ą -
zany z T e a t r e m S t a r y m im. H e l e -
ny M o d r z e j e w s k i e j w K r a k o w i e w y -
s tawi ł t am ostatnio „ N o c L i s t o p a -
d o w ą " S tan is ława Wysp iańsk i ego . 
T w ó r c a f i l m o w e g o „ W e s e l a " j es t 
20 l au r ea t em n a g r o d y im. Boya . Jako 
p i e r w s z y o t r z y m a ł ją K a z i m i e r z D e j -
mek . L a u r e a t a m i t e j nag rody są 
r ó w n i e ż m. in.: A d a m Hanuszk i e -
w i c z , K r y s t y n a Skuszanka, Z y g m u n t 
Hubne r , G u s t a w Ho l oubek . 

F E S T I W A L M Ł O D Z I E Ż O W Y C H 
O R K I E S T R D Ę T Y C H W I N O W R O -
C Ł A W I U . W I n o w r o c ł a w i u odby ł się 
p ią ty ogó lnopo lsk i f e s t i w a l m ł o d z i e -
ż o w y c h ork ies t r dę tych. I m p r e z a 
odby ła s ię pod pa t rona tem M in i s t e r -
s twa O ś w i a t y i W y c h o w a n i a , U r z ę -
d ó w : W o j e w ó d z k i e g o o raz Mias ta 
i P o w i a t u w I n o w r o c ł a w i u , Z w i ą z -
ku H a r c e r s t w a Po l sk i ego , D o m u 
K u l t u r y Dz iec i i M ł o d z i e ż y w I n o -
w r o c ł a w i u . 

W y s t ą p i ł y 22 zespoły z ca łego 
K r a j u o raz o rk i es t ry z N R D i Z w i ą -
zku Radz i e ck i e go . 

F e s t i w a l o w e dni wzbogac i ł y i m -
p r e z y t owarzyszące . O d b y ł się w y -
stęp Zespo łu P ieśn i i Tańca „ K u -
j a w y " , urządzono w y s t a w ę p l aka -
t ó w f e s t i w a l o w y c h oraz e k s p o z y c j ę 
f i l a t e l i s t yc zną pod n a z w ą . .Muzyka 
na znaczkach p o c z t o w y c h " , ekspo -
z y c j ę f o t o g r a f i c z n ą „ I n o w r o c ł a w " . 

„ L U B U S K I E L A T O " . Z a k o ń c z y ł o 
sie szóste „ L u b u s k i e L a t o F i l m o w e 
— Ł a g ó w 74". T e g o r o c z n a impreza 
pośw i ę cona by ła p r z e g l ą d o w i k i n e -
m a t o g r a f i i z X X X - l e c i a P R L . „ Z ł o -
te g r o n o " za na j l eps zy deb iut X X X -
lec ia o t r z y m a ł o „ P o k o l e n i e " reż . A n -
drze ja W a j d y ; f i l m ten zdoby ł r ó w -
nież w y r ó ż n i e n i e Z G Z M S i H u t y 
M i e d z i „ G ł o g ó w " . 

Jako na j l eps zy f i l m sezonu — 
„ Z ł o t e g r o n o " o t r z yma ła komed ia 
reż . S y l w e s t r a Chęc ińsk iego „ N i e ma 
m o c n y c h " . 

R y s z a r d a H a n i n i W a c ł a w K o w a l -

ski o t r z yma l i „ Z ł o t e g r o n o " w p l e -
b iscyc ie na na j l eps zych a k t o r ó w 
sezonu. 

Zdrowie 
- D R U G I N A Ł Ę C Z Ó W " . Sana to r ium 
w N a ł ę c z o w i e łącznie z wczasami 
p r o f i l a k t y c z n y m i m o ż e pomieśc ić na 
j e d n y m turnus ie ok. 1100 osób. O -
statnio zapadła d e cy z j a o b u d o w i e 
„ d r u g i e g o N a ł ę c z o w a " , ob l i c zonego 
na 4500 mie j sc . Jeszcze w t e j p i ę -
c io la tce rozpoczęta będz i e b u d o w a 
sanator ium na 2500 m i e j s c w L i p i e 
( pow . Kraśn ik ) , gdz i e z n a j d u j ą się 
go rące źród ła w ó d m ine ra lnych , 
skuteczne m. in. w leczen iu r e u m a -
t y z m u i chorób skórnych. 
L U B L I N P R O D U C E N T E M P R O T E Z 
R Ę K I . Gośc iec p r z e w l e k ł y to g r o ź -
na choroba p r owadząca do ka l ec twa . 
Wspó łczesna m e d y c y n a s tosuje co -
raz częśc ie j o p e r a c y j n e z a s t ępowa -
n ie zn iszczonych chorobą s t a w ó w 
t zw . endopro te zami . W zak ładach 
„ P o l f a " w L u b l i n i e pod j ę ta została 
p rodukc ja endopro tez s t a w ó w pa l -
c ó w ręk i . Dotychczas sp rowadzano 
j e z zagran icy . Roczna p rodukc j a 
endopro tez w y k o n y w a n y c h z k a u -
czuku s i l i ka t owego w y n o s i oko ło 
2 tys. sztuk, co p o k r y w a po t r zeby 
k r a j o w e i p o z w a l a na ekspor t do 
Bułgar i i . Po l ska jest obecn ie szó-
s t ym k r a j e m , w k t ó r y m pod j ę ta zo -
stała p r odukc j a endoprotez . 

Tb i owo 
M O R S K I E Z A W O D Y W Ę D K A R -
S K I E . P i ę k n a impre za odby ła się w 
Sopoc ie . Ogó lnopo l sk i e W ę d k a r s k i e 
Z a w o d y M o r s k i e p r z y sopock im 
m o l o z o r g a n i z o w a n e przez Z a r z ą d 
P Z W w Gdańsku. S t a r t owa l i w za-
w o d a c h w y t r a w n i w ę d k a r z e z r zesze -
ni w P Z W , a także amato r zy . 

B E Z P I E C Z E Ń S T W O W G Ó R N I C -
T W I E . P a ń s t w o w a Rada G ó r n i c t w a 
s tw ie rdz i ł a , że w 1973 r. nastąpi ła 
dalsza p o p r a w a be zp i e c z eńs twa i 
h i g i eny w g ó r n i c t w i e po l sk im, k tó -
r e j w y m i e r n ą oznaką jest m. in. 
zmn i e j s z en i e się l i c zby w y p a d k ó w . 
N a podkreś l en i e zas ługu je to, ż e m a 
ono charakter stałe j t endenc j i i o -
s iągane j es t p r z y r ó w n o c z e s n y m 
z n a c z n y m wz ro ś c i e p r o d u k c j i i w y -
da jnośc i p racy . 

H O D O W L A B R O J L E R Ó W . Jak w y -
kaza ł y dośw iadczen ia p r z e p r o w a d z o -
ne w K r a k o w s k i m Ins ty tuc i e Z o o -
technik i , h o d o w l a drob iu w k l a t -
kach j es t co n a j m n i e j 4—5-kro tn i e 
w y d a j n i e j s z a od t r a d y c y j n y c h m e -
tod. B r o j l e r h o d o w a n y w k la t ce 
p r z y b i e r a s zybc i e j na wadze , można 
go ł a t w i e j uchronić p r zed i n f e k c j ą , 
w y m a g a m n i e j z a b i e g ó w p i e l ę gna -
c y j n y c h , skraca się czas tuczu, ob -
niża kosz ty ż y w i e n i a i obsługi. T a k 
w i ę c nowoczesna f e r m a b r o j l e r ó w 
n i e musi być t r a d y c y j n i e b u d o w a n a 
z w y b i e g a m i , w i e l k i m o g r o d e m itp. 

W y s t a r c z ą o d p o w i e d n i e k la tk i w 
zamkn ię t ych , dobr ze k l i m a t y z o w a -
nych, pomieszczen iach. 

Tygodnioma 
gftwęda 

Spośród żywiołów — woda zdaje 
sie być najprzyjemniejszym. Takie, 
w każdym razie, przeświadczenie ma 
każdy, kto w upalny letni dzień od-
bywa przejażdżkę po Wiśle pasażer-
skim stateczkiem turystycznym. Na 
przystani obok mostu Poniatowskie-
go prawdziwy tłok: młodzież szkol-
na, cudzoziemcy, przybysze z innych 
miast Kraju. Godzinny spacer po 
wodzie kosztuje 11 zł, osoby doro-
słe i 7 zł — młodzież. Obok przy-
stani zielony parczek, bardzo czysto 
utrzymany i kawiarenka na świeżym 
powietrzu z bajecznie kolorowymi 
parasolami. W oczekiwaniu na rejs 
przysiadam się do stolika. Jemy 
lody, popijamy Coca-Colę. Chciał-
bym zapytać tych, z którymi siedzę, 
jakie wrażenie robi na nich nowa 
Warszawa, jednak nie mam śmia-
łości. Jakieś starsze małżeństwo roz-
kłada plan Warszawy i dokładnie 
go analizuje. W tym akurat mogę 
być pomocny, tłumaczę więc co i 
jak, gdzie się najłatwiej dostać, ja-
kim autobusem, tramwajem. Rozma-
wiają po polsku, co pewien czas 
wtrącając jakieś słówko francuskie. 

Na pokładzie okazuje się, że co 
drugi pasażer jest Polakiem z ob-
czyzny. Uwijają się, przechodzą z 
jednej burty na drugą, fotografują, 
filmują małymi kamerami. Ze środ-
ka Wisły, tego sierpnia niezwykle 
szerokiej (obfite deszcze, więc rzeki 
przybrały, a już Wisła zrobiła rzecz 
okropną, bo zalała wszystkie tak 
pieczołowicie przygotowane plaże), 
a więc ze środka Wisły Warszawa 
odkrywa naszym oczom widoki nie-
zwykłej urody. Kiedyśmy płynęli 
pod prąd, a więc w stronę Krako-
wa, najwyższe ożywienie wywoły-
wał, nowy, niebieskawo-zielony 
most Trasy Łazienkowskiej i kolo-
rowa stacja pomp wodnych na sa-
mym środku rzeki. Nawiasem mó-
wiąc ta stacja to prawdziwy ratunek 
dla warszawiaków, zwłaszcza gdy 
wody Wisły opadną i w kranach 
zaczyna się suszej. Fotografie, foto-
grafie — i zawracamy. Teraz pły-
niemy z biegiem rzeki, w stronę 
Gdańska. I zaczyna się obraz fas-
cynujący: powoli pojawia się przed 
naszymi oczami Starówka. Czerwień 
dachów opadających po skarpie w 
dół, niemal do samej rzeki, wieże 
kościołów, i ponad nimi — lśniące 
kopuły-wieżyczki Zamku Królew-
skiego. Robi to ogromne wrażenie, 
toteż zachwytom nie ma końca i 
bez przerwy pstrykają aparaty i 
szumią kamery. Zanim więc rodzin-
ne albumy zapełnią się fotografiami 
zrobionymi na tej przejażdżce, za-
chęcam wszystkich, do których ga-
węda ta dotrze: w Warszawie ko-
niecznie zafundujcie sobie spacer 
po Wiśle. Miasto z tej spacerowej 
perspektywy wygląda urzekająco. 
No i każdemu przyda się odrobina 
orzeźwiającego powietrza i spokój 
wodnego żywiołu, których się nie 
zaznaje w nagrzanych murach na-
szej pięknej stolicy. MAREK 



ECONOMIE 
U N E N O U V E L L E M I N E E S T O U -
V E R T E . A Chr zanów , dans la v o ï -
v o d i e de Cracov i e , une nouve l l e m i -
ne „Jan ina I I " a été ouver te . L e 
charbon sera ex t ra i t de couches s i -
tuées à f a i b l e p ro f ondeur . G r â c e à 
une tota le mécanisat ion, la m i n e 
e m p l o i e tout juste 500 personnes, 
on compte 4 tonnes de charbon e x -
trai t par j ou r e t par mineur . Ce t t e 
m i n e f a i t par t i e de l ' ensemb le „ J a -
nina I " qui , par jour , donne une 
ex t rac t ion de 9000 tonnes de char -
bon énergé t ique . 

P a r a l l è l e m e n t à l ' ouve r ture de la 
mine , des bât iments soc iaux, deux 
piscines (dont l 'une couve r t e ) et des 
appar t ements dans les blocs d 'hab i -
tat ion ont é t é remis à leurs usagers, 
les ouvr i e rs de la mine . L e q u a r -
t ier d 'habi tat ion pourra accue i l l i r 
2500 f am i l l e s dans que lques années. 

L A P L U S G R A N D E S U C R E R I E D E 
P O L O G N E . A Ł a p y , dans la 
v o ï v o d i e de B ia łys tok , la plus 
g rande sucrer ie de P o l o g n e v i e n t 
d 'ê t re a chevée e t sa mise en 
mar che commencée . Dans un 
peu plus d 'un mo is l ' en t repr i se 
f onc t i onnera à p le in temps puisque 
la campagne sucr ière débutera. On 
p r é v o i t la t rans fo rmat i on d ' env i ron 
180 000 tonnes de be t t e raves sucr iè -
res. L a capac i té tota le de p roduc -
t ion dev ra i t a t te indre pa r la suite 
les 5000 tonnes de be t t e raves pa r 
jour . 

DIVERS 
U N N O U V E A U V E R R E D E K R O S -
N O . L a cé l èbre v e r r e r i e de K r o s n o 
lance une nouve l l e m o d e des se r -
v i c es de table. L a mé thode consiste 
à inco rpore r dans l e v e r r e des é l é -
ments décorat i f s rappe lan t le bas-
re l i e f . 

. Ce t t e m é t h o d e p e r m e t de f o r m e r 
des ve r res , cara fes etc... aux f o r m e s 
peu communes . C o m m e tout est f a i t 
m a i n les modè l es ne sont j ama is 
en t i è r emen t les m ê m e s ce qu i p e r -
m e t de composer d ' o r i g inaux s e r v i -
ces de table . 

Dès ma in tenant ce t te nouve l l e 
m o d e a é té très goûtée e t les c o m -
mandes de l ' é t ranger sont très n o m -
breuses, la product ion e f f e c tuée 
jusqu 'à présent a é t é en t i è r emen t 
achetée sur p i ed ainsi que toute 
la product ion de l ' année prochaine . 

L E S P O I S S O N S R E V I E N N E N T . 
Dans la r ég i on de Częs tochowa tout 
un p r o g r a m m e por tant sur l ' é cono-
m i e des eaux est en cours de r éa l i -
sation. I l p r é vo i t la régular isat ion 
des r i v i è r es W a r t a e t S t radomka , la 
construct ion de stations de captage 
des e a u x pour l ' industr ie e t les 

quar t i e rs d 'habi tat ion. L e s e f f e t s 
des p remie rs t r a vaux e f f e c tués se 
f on t dé jà sent i r : là où des stat ions 
de ne t t o i ement des eaux c o m m u n a -
les e t industr ie l l es sont entrées en 
s e r v i c e la v i e b i o l og i que est r é a p -
parue dans la r i v i è r e e t les poissons 
sont r e venus ainsi que le p lancton. 

P a r la suite, des b o u l e v a r d s - p r o -
menades e t des centres r éc réa t i f s 
pour les habi tants de Częs tochowa 
seront aménagés le l ong de la W a r -
ta. 

U N N O U V E L H O P I T A L P O U R 
B Y D G O S Z C Z . U n hôpi ta l m o d e r n e 
de médec ine géné ra l e va ê t re con -
struit à Bydgoszcz . Ce sera l e t r o i -
s i ème de la v i l l e . I l c omprendra 810 
lits, une sect ion du diagnost ic , un 
bloc opérato i re , un dispensaire, un 
pav i l l on pour les longues malad ies , 
e t les dépendances techniques e t 
économiques . 

L ' i nves t i s sement est de 360 m i l -
l ions dé z lotys. L a construct ion de 
l ' ensemble demande ra 60 mois. 

CMJtTVHB 
L A R E V A L O R I S A T I O N G E N E R A -
L E D E Z A M O S C . L a V i e i l l e V i l l e 
do Zamość dans la v o ï v o d i e de L u -
b l in est un des plus b e a u x e n s e m -
bles Rena issance à l ' éche l l e m o n d i a -
le. L e s t r a v a u x de res taurat ion y 
sont menés depuis 10 ans e t i ls on t 
eng lout i env i r on 160 mi l l i ons de z l o -
tys. M a l g r é cet immense e f f o r t i l 
f a l l a i t toute fo is cons idérer la r e v a -
lor isat ion ^ géné ra l e de l ' ensemble 
urba in et non s 'arrê ter un i quemen t 
aux maisons de plus g r ande va l eur . 
C 'es t chose fa i t e , Zamość va r e t r ou -
v e r en t i è r emen t sa sp lendeur pas -
sée. P lus de 2000 maisons classées 
v o n t ê t re r emontées . 

Ce v i e u x quar t i e r aura une f o n -
ct ion en t i è r ement tour is t ique e t cu l -
ture l le . O n y t r ouve ra des l o caux 
gast ronomiques , hôtels, ga l e r i es 
d 'art, ate l iers art ist iques, clubs etc... 

lÊÏVl COURANT.. 
A t i tre bénévo l e , les habi tants de 
J ę d r z e j ó w ont construit un a m p h i -
théâtre dans leur v i l l e . L a v a l e u r 
des t r a v a u x est é va luée à 600 000 

z lotys . L ' amph i théâ t r e f a i t par t i e du 
complexée de n o u v e a u x bât iments 
Qui c omprend le musée des cadrans 
sola ires P r z y p k o w s k i , le parc de la 
v i l l e et une p romenade . 

P lus de 400 000 inst i tuteurs t r ava i l -
lent dans l ' ense ignement . Env i r on 
160 000 pa rm i e u x ont t e rm iné des 
études supér ieures . Cet te année 
40 000 inst i tuteurs en s e r v i c e ont 
ent repr i s des études supér ieures . 
L ' année procha ine ils seront e n v i r o n 
60 000 à ê t re d ip lômés. 

A Cracov i e , le V o i e R o y a l e f a i t peau 
neuve . 188 maisons ont é té l i v r ées 
a u x mains des d i ve rs art isans et 
conservateurs . M a l g r é le mauva i s 
t emps que connaî t la saison, les t ra -
v a u x ne s ou f f r en t pas de t emps 
morts . 

L a B a n q u e Nat i ona le Po lona ise a 
émis les p r emiè r es p ièces d ' a rgent de 
200 zł f r appées à l 'occasion du X X X e 
ann ive rsa i r e de la Po l o gne Popu la i r e . 
A u f u r e t à mesure de leur émission 
el les seront remises aux d i f f é r en t e s 
entrepr ises qu i v i end ron t re t i r e r à 
la banque l ' a rgent des payes . 

A Tyn i e c , près de W r o c ł a w une nou-
v e l l e impor tan te découve r t e a rché -
o log ique a été f a i t e . On a mis au 
j o u r un réc ip ient de t e r r e da-
tant d' i l y . a 5000 ans. L e s 
fou i l l es ont a m e n é la découve r t e 
d 'outi ls de s i lex , de b i joux ' de cu i v r e 
e ; d i ve rs réc ip ients . Tous ces ob je ts 
seront exposés au musée de Sobó t -
ka. 

O n sait que W r o c ł a w est ba ignée 
par l 'Odra . C e qu 'on sait mo ins c'est 
que 7 autres r i v i è r es . traversent la 
v i l l e ou coulent dans les env i rons 
proches . Ce sont les r i v i è r es Ślęża, 
W i d a w a , O ł awa , Bys t r zyca , Dobra e t 
L u g o w i n a . j -

Depuis d e u x ans, le Musée des M o n -
tres à V a r s o v i e dispose d 'un a te l i e r 
où des spécial istes de g r ande c las-
se se l i v r en t à la r épara t i on et con-
servat ion des montres . De nombreux? 
musées de la P o l o g n e ent i è re l eur 
ont con f i é des mont res précieuses, 
la plus anc ienne date du X V I e s iè-
c le . 

A V a r s o v i e i l y a 1100 ha de pe l ou -
ses éparp i l l ées à t ravers la v i l l e . L a 
tonte de ces pelouses est accompl i e 
de 10 à 16 f o i s au cours de la sai-
son. Cer ta ines pelouses à l ' a l lure de 
pra i r ies sont tondues 5 f o i s seu le -
ment . 

TJn cé l èbre constructeur de ba t eaux 
de Szczec in — Je r zy P o s k o r z - N a -
ł ęck i — a déposé le b r e v e t d 'une 
insta l lat ion de proue pour les na-
v i r es qu i p e r m e t une plus g r ande 

v i tesse. L ' ins ta l la t ion rappe l l e une 
po i r e éc latée, e l l e peut ê tre f i x é e 
à n ' impor t e que l endro i t su ivant la 
sur face de l 'eau. Ce t t e proue doub le 
est pa r t i cu l i è r ement ut i le par m a u -
va is temps. 

P lus de 100 000 fa isans ont été l â -
chés sur les terra ins de chasse de 
l 'Assoc ia t ion polonaise de Chasse. 
Juste après la gue r r e ces o iseaux 
é ta ient devenus très rares dans les 
f o r ê t s polonaises. A c t u e l l e m e n t on 
é va lue l eur nombre à env i r on 1,5 
mi l l i on . 

Ë Â n H BU TEMPS 
C'est la saison qui le veut. On 

consacre en ce moment beaucoup 
de place aux oiseaux dans la pres-
se polonaise. En une semaine on a 
pu apprendre par exemple que 
deux amateurs de champignons par-
tis à la cueillette dans les bois de 
la terre de Lubusz ont été attaqués 
par un aigle! Un aigle très rare en 
plus — blanc de couleur — qui a 
asséné quelques coups de bec vigou-
reux à l'un des hommes heureuse-
ment protégé par un casque de mo-
to. Les deux hommes ont réussi à 
se saisir de l'oiseau et l'ont remis 
à la milice qui, à son tour, a alarmé 
le Jardin Zoologique de Poznań. 
Aussitôt une ambulance avec un 
infirmier a été envoyé sur place. 
L'oiseau rare se trouve au zoo où 
il est bien soigné, on suppose que 
les deux hommes l'ont été de même! 

Les autres oiseaux à faire parler 
d'eux sont plus petits de taille et 
tout à fait sympathiques. Ce sont 
les freux et les moineaux de l'aéro-
port d'Okqcie à Varsovie. Les moi-
neaux entrent -dans le bâtiment de 
l'aéroport où ils gazouillent à plaisir 
et ne gêneraient personne si ce 
n'étaient les vilaines traces qu'il 
leur arrive de laisser sur les nap-
pes du restaurant ou les valises des 
passagers. En plus ils picorent la 
verdure des bacs à fleurs. Plusieurs 
fois la variété des fleurs a été chan-
gée, on pensait tomber enfin sur la 
fleur qui ne serait pas d leur goût. 
Pour l'instant l'appétit des moi-
neaux ne faiblit pas. Les autres oi-
seaux source de soucis sont les freux 
qui ont élu domicile dans les ar-
bres environnant l'hôtel. Ils sont 
bien sympathiques eux aussi mais 
leur salut au soleil quand le jour 
se lève n'a rien de mélodieux. Alors 
cent cinquante nids avec leurs oise-
lets ont été ôtés des arbres et trans-
portés très délicatement par paniers 
spéciaux dans les parcs de la ca-
pitale. Sans effet. Les freux sont re-
venus dans leurs anciens quartiers. 
On pense à une nouvelle opération 
du même genre. Le faut-il vraiment? 
La nuit tombe de plus en plus vite, 
encore un peu et les freux feront 
effet de réveils-matins à une heure 
normale. 

En direct de Pologne 



Sekretarz stanu d. s. handlu zagranicznego p. Segard (w środku) z radcą Wójcikiei 

A oto przemiłe spotkanie konsula 
widzimy: Jacqueline i Gerarda H 
czyków. Wszyscy oni przyjechali 

Na przyjęciu w Konsulacie Generc 

Na przyjęcie przybył minister stanu i minister spraw wewnętrznych p. Michel 
Poniatowski (z lewej) serdecznie witany przez ambasadora PRL, p. Emila Wojtaszka 

Ambasador Polski Emil Wojtaszek wraz z małżonką witają na przyjęciu w Amba-
sadzie dziekana korpusu dyplomatycznego, nuncjusza mgs Righi Lambertiniego 

Z d j ę c i a : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

okazj i święta., na-
rodowego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej ambasador PRL we Franc ji 
p. Emil Wojtaszek wydał w salonach 
Ambasady wielkie przyjęcie. Przy-
było na nie wiele osobistości f ran-
cuskiego życia politycznego, przed-
stawiciele świata kulturalnego, 
przemysłowcy, handlowcy, dzienni-
karze oraz reprezentanci placówek 
dyplomatycznych, akredytowanych 
w Paryżu. 

W salonach Konsulatów Genera-
lnych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Paryżu, Lille, Lyonie 
i Strasburgu odbyły się również 
wielkie przyjęcia, na które przy-
byli przedstawiciele miejscowych 
władz, działacze organizacji polo-
nijnych oraz stowarzyszeń polsko-
-francuskich, przyjaciele Polski. 

Wszystkie te przyjęcia upłynęły 
w bardzo serdecznej i miłej atmos-
ferze. Składano życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju Polski. 



generalnego p. Edwarda Waszczuka (w środku) z młodzieżą polonijną. Na zdjęciu 
tajcherczyków, Wiesławę i Jean-Paula Pineau oraz Marie-Claude i Alain Majcher-
spoza Paryża, by wziąć udział w uroczystym przyjęciu z okazji XXX-lecia PRL, 

Inym PRL w Paryżu radę miejską reprezentował przewodniczący p. Milhaud (w środku) 

a (z prawej) 

rodowe Belgii 

Z okaz j i święta narodowe-
go w Belg i i w katedrze Sain-
te-Gudule w Brukseli, gdzie 
odbywa ją się koronacje kró-
lów, kardynał Suenens, od-
prawi ł uroczystą mszę z „ T e 
Deum Laudamus" , na którą 
przyby ł król Baudouin z kró-
lową Fabiolą i całą rodziną, 
ministrowie, reprezentanci 
organizacj i kombatanckich, 
korpus dyplomatyczny. De -
filada wo jskowa i pokazy 
lotnicze odbyły się w Heyse l 
pod Brukselą. Na grobie N i e -
znanego Żołnierza złożono 

wieńce od króla, przedsta-
wic ie l i rządu, kombatantów. 

P o południu odbyły się l i -
czne zabawy. War to jeszcze 
dodać, że począwszy od tego 
roku Be lgow ie obchodzą, o -
prócz ogólnonarodowego 
święta, Na rodowy Dzień Fla-
mandzki i N a r o d o w y Dzień 
Waloński. Oprócz ogólnona-
rodowe j f lag i be lg i j sk ie j 
wprowadzono także f l agę f l a -
mandzką (na żó ł tym tle czar-
ny l e w ) i walońską (z kogu-
tem). 

W związku ze świę tem 

Belgi i p r zypomni jmy , że Po l -
skę i Belg ię łączą nie ty lko 
wspólne t radyc je walk wo l -
nościowych, ale i bliska obec-
nie współpraca. Niedawno, bo 
w ubieg łym roku, of ic ja lną 
w i z y t ę w Belgi i z łożył I se-
kretarz Komi te tu Centralne-
go Part i i Edward Gierek. 
Powi tan ie polskiego męża 
stanu na ziemi belg i jskie j , 
przebieg w i zy ty , a także ser-
deczny i ciepły stosunek ca-
łego społeczeństwa be lg i j -
skiego — w t ym także Po l o -
nii be lg i j sk ie j -— do przed-

stawiciela Polski dowiódł , że 
Be lgow ie w pełni doceniają 
miejsce, jakie K r a j z a j m u j e 
w e współczesnym świecie. 
W i zy ta Edwarda Gierka za-
kończyła się podpisaniem 
wspó lne j polsko-belg i jskie j 
deklaracj i o rozwo ju p r zy j a z -
nych stosunków i współpra-
cy oraz wie lo letniego układu 
o rozwo ju współpracy gospo-
darczej , przemysłowe j , nau-
k o w e j i technicznej między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo -
wą a Unią Gospodarczą Be l -
g i jsko-Luksemburską. W . M. 

Najlepsze życzenia Polsce złożył mer Royan p. Jean de Lipkowski 
% 

Wielu było przyjaciół Polski, którzy tego dnia przybyli na przy-
jęcie. Oto p. Gaston Palewski, b. przewodniczący Rady Konstytucyjnej 

Wśród wyższych oficerów armii zauważyliśmy admirała Sanguinetti 
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T R Z Y D Z I E Ś C I 
L A T 1 rEMU 
N A D 
OKUP O W A N A 
F R A N C J Ą 
Z A J A Ś N I A Ł A 
J U T R Z E N K A 
W O L I I0ŚCI 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ i edy 
idąca przez P r u s y Wschodn i e p ó ł m i l i o n o w a W i e l -
ka A r m i a napo leońska dotar ła do pó łnocno -wschod -
nich rub i e ż y d a w n e j R z e c z ypospo l i t e j P o l sk i e j , P o -
l a k ó w , k t ó r z y św i ęc i e w i e r z y l i , iż Bonapar t e odbu-
d u j e ich o j c z y znę w p r z e d r o z b i o r o w y c h gran icach, 
o ga rną ł o g r o m n y en tuz j a zm. Un i e s i en i e to b y ł o tak 
potężne , że m i m o iż już sześć m ies i ę cy pó źn i e j ta 
z ak ro j ona na g i gan tyczną skalę kampan ia skoń-
czy ła się zag ładą W i e l k i e j A r m i i , to j e d n a k nie-
u lo tn i ło się ono ca ł kow i c i e z po lsk ich serc. W s p o m -
n ien ie o r oku 1812 -— roku, w k t ó r y m w y d a w a ł o 
i m się, że wo lność n i e zad ługo zaświ ta na ich z i e -
mi — w i e l u ś w i a d k ó w pr zemarszu W i e l k i e j A r m i i 
p r zez L i t w ę p r z e chowa ł o w pamięc i do g r o b o w e j 
deski. K i e d y dwadz i eśc ia lat pó źn i e j j eden z nich — 
na j znamien i t s z y z p i szących P o l a k ó w , A d a m M i c -
k i e w i c z — zas iadł w P a r y ż u do p r a c y nad s w o i m 
a r c yd z i e ł em — p o e m a t e m z a t y t u ł o w a n y m „ P a n 
T a d e u s z " — n ie m ó g ł oprzeć się chęci wp l e c en i a 
do t e j j e d y n e j d z i ew i ę tnas t ow i e c zne j epope i ustępu 
pośw i ę conego t emu n i e z w y k ł e m u , b r z e m i e n n e m u w 
w y p a d k i i z w o d n i c z e nadz i e j e r o k o w i . Nap i sa ł o 
n im: 

O r oku ó w ! K t o c ieb ie w id z i a ł w nas zym k r a j u ! 
C i eb i e lud z o w i e dotąd r o k i e m urodza ju , 
A żo łn ierz r o k i e m w o j n y ; dotąd lubią s tarzy 
0 tob ie ba jać , dotąd pieśń o tob ie mar z y . 
Z d a w n a by ł eś n ieb iesk im, o z n a j m i o n y cudem 
1 popr z edzony głuchą w ieśc ią m i ę d z y l udem; 
Oga rnę ł o L i t w i n ó w serca z w i o s n y s łońcem 
jak i eś d z i w n e przeczuc ie , j a k p r zed św ia ta końcem, 
jak ieś o c z e k i w a n i e tęskne i radosne. 

Lato 
wyzwolenia 

C z y m dla autora „ P a n a T a d e u s z a " by ła w i osna 
1812 roku, t y m dla t ych wszys tk i ch F r a n c u z ó w 
i P o l a k ó w zamieszka łych w e F ranc j i , k t ó r z y są 
dz is ia j w k w i e c i e w i e k u a lbo z n a j d u j ą się w j e -
sieni życ ia , jest la to r oku 1944. La to , w t rakc i e 
k t ó r e g o nad ob j ę tą nocą okupac j i h i t l e r o w s k i e j 
z i emią f rancuską za jaśn ia ła ju t r zenka wo lnośc i . L a -
to, k tó re a l i anccy korespondenc i w o j e n n i ochrzc i l i 
by l i m i a n e m „ lata w y z w o l e n i a " . 

O d t ych h i s to rycznych c h w i l dz ie l i nas dz is ia j 
dok ładn i e t r zydz i eśc i lat. T a ok rąg ła roczn ica sk ło-
ni ła spo ł eczeńs two f r ancusk i e do s ięgnięc ia myś l ą 
w o w e l e tn i e t y godn i e 1944 roku, podczas k t ó r y ch 
t e r y t o r i u m F r a n c j i oczyszczone zostało z bu tnych 
i ok ru tnych n a j e ź d ź c ó w . W w i e l u miastach urzą -
dzane są w y s t a w y ob ra zu jące d z i e j e w a l k i narodu 
f r a n c u s k i e g o z n i e m i e c k i m f a s z y z m e m . W t e l e w i z j i 
og lądać można by ł o w czasie ostatnich m ies i ę cy 
f i l m f a b u l a r n y odnoszący się t ema tyc zn i e do f r a n -
cusk ie j pa r t y zan tk i i debatę pośw ięconą t emu sa-
m e m u t ema tow i , tudzież f i l m dokumen ta lny uka -
zu j ą cy ż yc i e F r a n c u z ó w pod j a r z m e m naz i s t ow-
skim. N a pó łkach ks ięgarsk ich p o j a w i ł a się o g r o m -
na, l i cząca ponad sześćset stron anto log ia za ty tu ło -
w a n a „ R u c h oporu i j e g o poec i " , k tórą do druku 
p r z y g o t o w a ł parysk i poeta i w y d a w c a p o e t ó w P i e r -
r e Seghers . I n n y w y d a w c a , F ranço i s Beauva l , opu-
b l i k o w a ł c z t e ry u t w o r y w s p o m n i e n i o w e do tyc zące 
n a j w a ż n i e j s z y c h a k c j i p odz i emnych f r ancusk i ch o r -
gan i zac j i b o j o w y c h . I td. i td. Z w r ó ć m y t akże i m y 
nasze u m y s ł y t r zydz ieśc i l a t ws tecz i u s i łu jmy p r z y -
pomn i e ć sobie, j a k w l e c i e 1944 roku z i em ia f r a n -
cuska p r z y w d z i e w a ł a j u t r z e n k o w e k o l o r y wo lnośc i . 

Utworzenie 
drugiego frontu 

P i e r w s z a uba rw i ł a się t y m i k o l o r a m i N o r m a n d i a . 
W p i e rws zy ch dniach c z e rwca 1944 r o k u pięć t y -
s ięcy o k r ę t ó w i j edenaśc i e t y s i ę cy s a m o l o t ó w a l i an -
ck ich w y s a d z i ł o na p lażach te j k r a iny setk i t ys i ęcy 
żo łn i e r zy i w y ł a d o w a ł o na nich dz ies ią tk i t y s i ę cy 
ton sprzętu b o j o w e g o . Ta ty tan iczna o p e r a c j a d e -
san towa zapoc zą tkowa ła i n w a z j ę i u two r z en i e d ru -
g i e go f r on tu w Europ i e z a c h o d n i e j . * ) B i t w a o N o r -
mand i ę t rwa ł a do końca s ierpnia i z akończy ła się 
c a ł k o w i t y m r o z g r o m i e n i e m bezskuteczn ie usi łu-
j ą c e j p o w s t r z y m a ć pochód a l i a n t ó w 7 a rm i i n i e -
m i e c k i e j f e l dmars za ł ka v o n K l u g e g o . D o t e go z w y -
c i ęs twa w a l n i e p r z y c z yn i ł a się po lska 1 d y w i z j a 
pancerna , k tóra w dniach 18 i 19 s ierpnia samotn ie 
z ab l okowa ła n i em i e ck i odwró t . F e l dmars za ł ek b r y -
t y j s k i M o n t g o m e r y w y r a z i ł się o n ie j , iż by ła 
„ k o r k i e m bute lk i , w k t ó r e j z amkn i ę t o N i e m c ó w " . 

K i e d y b i t w a no rmandzka wesz ła w k o ń c o w ą f ą z ę 
na R i w i e r z e , w r e j o n i e Tu l onu i N i ce i , w y l ą d o w a ł a 
a m e r y k a ń s k a 7 a rmia , w k t ó r e j sk ładz ie z n a j d o -
w a ł się z a h a r t o w a n y w b o j a c h o M o n t e Cassino 
F rancusk i K o r p u s E k s p e d y c y j n y . P o n i e w a ż w N o r -
mand i i N i e m c y strac i l i 230 000 ludz i i p o n i e w a ż pod 
kon iec b i t w y n o r m a n d z k i e j H i t l e r po l ec i ł ws zy s t -
k i m w o j s k o m n i e m i e c k i m o p e r u j ą c y m w e F r a n c j i 
w y c o f a ć się na l in ię M a r n a - S a o n a — granica 
s zwa j ca r ska , w i ę c o w e a m e r y k a ń s k o - f r a n c u s k i e s i ły 
desantowe , k tó re zaczę ł y w y s w o b a d z a ć F r a n c j ę od 
po łudnia , posuwa ł y się naprzód w b ł y s k a w i c z n y m 
tempie . 23 s ierpnia odb i ł y one M a r s y l i ę i Tu lon , 
a w p o ł o w i e wr ześn ia z n a j d o w a ł y się już na p r z e d -
po lach Be l f o r tu . 

Z a j a d l e gna l i t akże N i e m c ó w p o g r o m c y 7 a rm i i 
v o n K l u g e g o . 31 s ierpnia i 1 w r z e śn i a ludność ko -
lon i i gó rn i c zych depa r t amen tu P a s - d e - C a l a i s en -
tuz j as t y c zn i e w i t a ł a i dących z N o r m a n d i i B r y t y j -
c z y k ó w i A m e r y k a n ó w . W p i e r w s z y c h dniach 
wr ześn ia po lska d y w i z j a pance rna genera ła S tan i -
s ława M a c z k a w y p c h n ę ł a h i t l e r o w c ó w z l e żącego 
w t y m ż e s a m y m depa r t amenc i e P a s - d e - C a l a i s m i a -
sta S a i n t - O m e r i w k r o c z y ł a do Be lg i i . 15 w r z e ś -
nia a m e r y k a ń s k i genera ł Pa t t on z a j ą ł Nancy . Zaś 
P a r y ż , gdz i e w m iędzyc zas i e — 19 s ierpnia — w y -
buch ło powstan ie , k tó re zapob i eg ł o zn iszczen iom 
p l a n o w a n y m przez okupanta , r o zkos zowa ł się w o l -
nością, już 26 s ierpnia. 

Rola 
ruchu oporu 

W y z w o l i c i e l s k i marsz a l i a n t ó w przez F ranc j ę , na 
p e w n o n ie b y ł b y tak szybki , g d y b y w k r a c z a j ą c y m 
w o j s k o m sp r z ym i e r z onych n ie p r z y b y ł o z pomocą 
podz i emie . O r g a n i z a c j e z b r o j n e d z i a ł a j ą ce na t e r e -
nie F ranc j i , k tó re 1 lu t ego 1944 r oku z j e d n o c z y ł y 
się w r amach Francusk ich Si ł W e w n ę t r z n y c h ( F F I 
— Fo rces França ises de l ' I n t é r i eu r ) i k t ó r e w e d ł u g 
nacze lnego d o w ó d c y So juszn i c zych Si ł E k s p e d y c y j -
nych w Europ ie zachodn ie j , g ene ra ła E i s enhowera , 
r ó w n a ł y się w okres i e w y z w o l e n i a pod w z g l ę d e m 
l i czebnośc i p ię tnastu d y w i z j o m , w w i e l u częściach 
k r a j u znaczn ie u ł a tw i ł y zadanie w o j s k o m i n w a z y j -
n y m os łab ia jąc n i ep r z y j a c i e l a m a ł y m i u tarczkami , 
w a l k ą p o d j a z d o w ą i dezo rgan i zac ją j e g o p l anów . 
W y s w o b o d z i ł y one r ó w n i e ż samodz i e ln i e d w a d z i e -
ścia o s i em d e p a r t a m e n t ó w w ś r o d k o w e j i po łud-
n i o w o - z a c h o d n i e j F ranc j i . -

Ofiarny wysiłek Polaków 
w szeregach FFI 

P r z e m a w i a j ą c na z w o ł a n y m w P a r y ż u w g rudn iu 
1944 r. przez P K W N w e F r a n c j i p i e r w s z y m w a l -
n y m z j e ź d z i e w y c h o d ź s t w a po lsk iego , ó w c z e s n y g e -

ne ra lny sekre tarz F rancusk i e j Pa r t i i Soc ja l i s t ycz -
ne j . Dan i e l M a y e r , p ow i ed z i a ł m. in.: „ M a m y w i e -
l e p o w o d ó w do wdz i ęc znośc i w o b e c narodu po l -
skiego. P r z y p o m n ę tu t y l ko o g r o m n y o f i a r n y w y -
si łek P o l a k ó w w szeregach F F I przez ca ły czas 
t rwan ia P o w s t a n i a N a r o d o w e g o . N i e ulega w ą t -
p l iwośc i , ż e l iczni Po l a c y , s t osunkowo og romn ie 
l iczni , umoż l iw i l i F r a n c j i odzyskan i e wo lnośc i ' . 

Is totnie , w t rakc i e h i s to rycznego lata 1944 roku 
P o l a c y w a l c z y l i r a m i ę w r a m i ę z F rancuzami w e 
wszys tk i ch n i eoma l r eg i onach s w o j e j p r z yb rane j 
o j c z y zny . W p ó ł n o c n y m zag łęb iu w ę g l o w y m bil i 
się w Waz i e rs , Dena in , B r u a y - T h i e r s , gdz i e uwo ln i -
l i os iemdz ies ięc iu j e ń c ó w f rancusk i ch i w z i ę l i p ięć-
dz ies ięc iu h i t l e r o w c ó w do n i ewo l i , w Dechy i A u b y , 
gdz i e w począ tku wr z e śn i a pad ło od kul n i emiec -
k ich sześciu c z ł o n k ó w m i e j s c o w e j Po lon i i , w B r u a y -
- e n - A r t o i s , gdz i e w y c o f u j ą c y się h i t l e r o w c y z amor -
d o w a l i s i edmiu m ł o d y c h b o j o w c ó w M i l i c j i P a t r i o -
t yc zne j , w Sa l laumines , Courr i è res , L ibercour t , , 
L e n s i w i e l u innych m i e j s cowośc iach . W po łudn io -
w o - z a c h o d n i e j F r a n c j i P o l a c y sami w y z w o l i l i : l e -
żące w depa r tamenc i e T a r n gó rn i c ze mias to Ca r -
m a u x , a na r oga tkach sto l icy d epa r t amen tu Tarn , 
miasta A l b i , z g inę ło w okres i e w y z w o l e n i a dz i e -
sięciu naszych r o d a k ó w . N a w y b r z e ż u a t l a n t y c k i m 
cz te rys tu żo łn i e r zy po lsk ich uczes tn iczy ło w ob-
l ężen iu u f o r t y f i k o w a n e j bazy K r i e g s m a r i n e w t r ó j -
kąc i e R o y a n L a R o c h e l l e — L a P a l i c e i p r z e c i ąg -
nę ło na s w o j ą stronę d w a tys iące P o l a k ó w p r z y -
m u s o w o w c i e l o n y c h do W e h r m a c h t u . W Bretani i , 
k tó ra została n i e oma l w całości oczyszczona i 
N i e m c ó w przez pa r t y zan t ów , polska b o j ó w k a z 
oko l i cy Vannes s toczy ła 29 l ipca wa lk ę , w t rakc i e 
k t ó r e j N i e m c y straci l i t r zys tu czterech ludz i w 
po l e g ł y ch i r annych . W M a s y w i e Cen t ra lnym, k tó -
r y także uwo ln i ł się od okupan tów bez p o m o c y 
w o j s k i n w a z y j n y c h , śc iera ło się zb ro jn i e z N i e m -
cami pó ł tora tys iąca P o l a k ó w . P o l a c y p r z y c z yn i l i 
się r ó w n i e ż do za j ęc ia mias t Po i t i e r s i Château-
r o u x i sami zdoby l i po łożone w Burgund i i i s zczy-
cące się wspan ia łą romańską katedrą mias to A u -
tun. W a r t o też w i edz i e ć , że p i e r w s z y oddz ia ł po -
ws tańców , k t ó r y ws z ed ł do L y o n u , składał się z 
P o l a k ó w . 

Polska bateria 
w A lpach 

N i e b rak b y ł o po lsk ich p a r t y z a n t ó w i w r e g i o -
n ie a lpe j sk im. P o d d o w ó d z t w e m m a j o r a M i z g i e r a 
C h o j n a c k i e g o gnęb i ł o t a m N i e m c ó w oko ło d w ó c h 
tys i ęcy naszych r o d a k ó w . Dz ia ła ła t a m n a w e t po l -
ska bater ia a r ty l e r i i , k tórą z a w i a d y w a ł b o m b a r -
dier Jan Bochock i . N a karc i e histori i w y z w o l e n i a 
F r a n c j i z ł o t ym i zg ł oskami zapisał się też ope ru -
j ą c y na L a z u r o w y m W y b r z e ż u p u ł k o w n i k Bron is -
ł a w Z a k r z e w s k i , k t ó r ego po lska grupa uchroni ła 
od zniszczenia m n ó s t w o urządzeń mie j sk i ch , m a -
g a z y n ó w , m o s t ó w i innych o b i e k t ó w k o m u n i k a -
c y j n y c h w Grasse, N i ce i , Cannes i innych t a m -
t e j s z ych mie j s cowośc iach . P o za t y m P o l a c y wz i ę l i 
udz ia ł w o swobodzen iu Marsy l i i . W t y m n a j w i ę k -
s z ym f r a n c u s k i m porc i e m o r s k i m s i lnym oddz ia -
ł e m po l sk im d o w o d z i ł w h i s t o r y c znym lec ie 1944 
r o k u poruczn ik S tan i s ł aw Huszczo -Pucha ła . 

Na barykadach 
powstańczego Paryża 

N i e oby ło się bez P o l a k ó w także i p ows tan i e p a -
rysk ie . Bra ło w n im udz ia ł oko ło tys iąca P o l a k ó w . 
S z c z e g ó ł o w y opis t ak i ego po l sk i ego w k ł a d u w w y -
z w o l e n i e nadsekwańsk i e j s to l icy z n a j d u j e m y w do -
k u m e n t a l n e j powieśc i znanego p isarza S tan is ława 
S t rumpha W o j t k i e w i c z a z a t y tu ł owane j » G r a w o -
j e n n a « : „ N i e k t ó r y m i z parysk i ch ba r ykad d o w o -
dz i l i P o l a c y — pow iada S tan is ław S t rumph W o j t -
k i e w i c z — poruczn ik N o w i n a , p r z y b y ł y z Po l sk i 
o f i c e r A r m i i K r a j o w e j , m ia ł 50 uzb ro j onych ludz i 
na b a r y k a d z i e p r z y u l icy S a i n t - A n t o m e ko ło p la -
cu Basty l i i . S tarszy s ierżant, m i a n o w a n y podpo -
ruczn ik i em, T e o d o r N o w a k , s z ewc z zawodu, sku-
teczn ie d o w o d z i ł taką samą grupą na ba r ykadz i e 
p r z y u l i cy P a s - d e - l a - M u l e . O b a j pod lega l i chorą -
ż emu B o l e s ł a w o w i Ba ry l e , m e c h a n i k o w i z zawodu, 
k t ó r y także uzyska ł stopień podporuczn ika (...) S ta -
c j i me t r a S a i n t - P a u l na ul icach Sa in t -Pau l i F r a n -
çois M i r o n p i l n o w a ł w y b i t n y dz ia łacz społeczny, 
b y ł y mura r z k r akowsk i , s tarszy s ierżant Tadeusz 
Stachura , a na u l i cy de R i v o l i — p l u t o n o w y B r o -
n i s ł aw R a t h e (...) D w a j s k o c z k o w i e z Ang l i i , pod-
poruczn i cy B r o n i s ł a w S i e r awsk i i W i t o l d Sikorski , , 
u zb ro j en i w au tomaty , b i l i się na t y m odc inku. " 

Z » G r y w o j e n n e j « d o w i a d u j e m y się także, że 
Po l a cy bi l i się r ó w n i e ż w takich punktach jak : 
p lac B lanche , p lac Maube r t , r o ga tka I v r y , p lac 
Na t i on oraz na p r zedmieśc iach P a r y ż a . P o d a j e t ak -
że S tan i s ł aw S t r u m p h W o j t k i e w i c z , że „ k i e d y już 
dosz ły do śródmieśc ia czo łg i z d y w i z j i L e c l e r ca , 
podporuczn ik T e o d o r N o w a k s z tu rmowa ł pod ich 
osłoną g m a c h y M in i s t e r s twa M a r y n a r k i p r z y p lacu 
Z g o d y " i że „stu P o l a k ó w nac i e ra ło t a m od strony 
og rodu Tu i l l e r i e s na s i ln ie b ron ione g m a c h y " . 

* D r u g i e g o , b o p i e r w s z y u t w o r z o n y zos ta ł p r z e z w o j -
ska , k t ó r e w e w r z e ś n i u 1943 r o k u w y l ą d o w a ł y na po łud -
n i o w y m w y b r z e ż u W ł o c h . 



N A » F O R U M 
P O W I E D Z I E L I 
JAN SZALA 
Mons (Belgia) 

— P o z n a ł e m w i e l u uczes tn ików 
„ F o r u m " z r ó żnych k r a j ó w . R ó ż n e 
są ich pog lądy , p r ob l emy , k tó re p o -
ruszal i , ale p l a t f o r m ą wszys tk i ch 
r o z m ó w i dyskus j i b y ł nasz stosu-
nek do Po lsk i , j e d n a k o w y , se rdecz -
ny. D y s k u s j e na „ F o r u m " na p e w -
no p r zyc zyn ią się też do o ż y w i e n i a 
p racy p o l o n i j n e j w k ra j ach , w k tó -
r y ch ż y j e m y i do l epszego , w s p ó l -
nego dz ia łania. 

Inż. WIESŁAW 
KACZMARKIEWICZ 
Tul u za 

— Chodzę po W a r s z a w i e , do k t ó -
r e j z awsze chętn ie p r z y j e ż d ż a m i 
nie w i e r z ę w ł a s n y m oczom, j ak i e tu 
zaszły zmiany . „ F o r u m P o l o n i j n e 
74" by ł o bardzo poży teczne dyskus-
j e s w o b o d n e i na w y s o k i u poz i o -
mie . O t w a r c i e uczestnicy m ó w i l i o 
wszys tk i ch p rob l emach i to da na 
p e w n o dużo. Osobiśc ie ża łu ję , że 
dyskus je w zespołach p r o b l e m o w y c h 
o d b y w a ł y się j ednocześn ie , bo chę t -
nie w z i ą ł b y m udz ia ł w k i l ku zespo -
łach. 

EMIL W A Ż N Y 
Lens 

— „ F o r u m P o l o n i j n e 74" — to 
bardzo in te resu jące doświadczen ie . 
D y s k u s j e w y k a z a ł y , ż e r ó żne są 
p r o b l e m y w różnych k ra j a ch i ś ro-
dow iskach po l on i jnych . Jedno ude -
rza ło j ednak : o g r o m n e p r z y w i ą z a -
nie wszys tk i ch do Po lsk i , w i ę ź se r -
deczna, k tóra jest w s z y s t k i m droga. 
P o powroc i e do F ranc j i , Be lg i i , S ta -
n ó w Z j ednoczonych , K a n a d y czy in -
nych k r a j ó w , będz ie na p e w n o w i e -
le r o z m ó w oraz dyskus j i do t y c zą -
cych t ego w i e l k i e g o spotkania po l o -
n i j n e g o i Po l sk i 1974 roku. 

S. KOZYRSKA 
Ponł-a-Mousson 

— M a m ty l e w r a ż e ń z „ F o r u m " , 
że n ie sposób wszys tko dziś w y r a -
zić. P o p o w r o c i e do s iebie , do 
wschodn i e j F ranc j i , j ak się w s z y s t -
ko u łoży i spo tkam się ze s w o i m 
ś rodow isk i em, w y c i ą g n ę już k o n -
kre tne wn iosk i ze wszys tk i ch spo t -
kań i dyskus j i do nasze j p racy po -
l on i j n e j . B o „ F o r u m " by ł o bardzo 
poży t e c zne i poucza jące . 

JAN GINTER 
Potigny (Normandia) 

— W i e l e już by ło w K r a j u spo t -
kań po l on i jnych , ale po raz p i e r w -
szy tak robocze i owocne . P o za c i e -
k a w y m p r o g r a m e m , in te resu jące 
p r zede ws zys tk im by ł y dyskus j e w 
zespołach p r o b l e m o w y c h . Pada ł o na 
nich szereg konkre tnych p ropozyc j i , 
w n i o s k ó w , szczegó ln ie do tyczących 
m ł o d e g o poko len ia , nauki j ę z y k a 
po lsk iego , podręc zn ików . Okaza ło się, 
że p r o b l em ten w e wszys tk i ch k r a -
jach leży s ta rym dz ia łaczom, nau-
czyc i e l om po l on i j n ym , bardzo na 
sercu. 

P O L O N I J N Y M 
N A M : 
Prof. J. JARCZYŃSKI 
Mons (Belgia) 

— Jes tem pod w i e l k i m w r a ż e n i e m , 
j ak i e na m n i e w y w a r ł o „ F o r u m P o -
l on i j n e 74". B y ł o ono c i ekawe , p o ż y -
teczne, lecz m i m o ty lu wys tąp i eń , 
n ie ws zys tk i e m o ż e dyskus j e b y ł y 
d o p r o w a d z o n e do końca. P r z y j e -
chało na nie w i e l u R o d a k ó w z r ó ż -
nych k r a j ó w . M i m o że na leżę już 
do t r z ec i ego poko len ia , ż y j ą c e g o po -
za g ran i cami K r a j u , o d c z u w a m bar -
dzo mocne p r z y w i ą z a n i e do Po l sk i . 
I z t ego t rzeba sob ie zdać sprawę , 
że Po l ska — nasza ma tka o j c z y zna 
jest j edna . 
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Inż. Wiesław Kaczmarkiewicz 

JAN POMIETLARZ 
Dammarie-les—Lys 
(okręg paryski) 

•—• N a j w i ę k s z e w r a ż e n i e w y w a r ł o 
na m n i e samo o twarc i e „ F o r u m " na 
W a w e l u . N i g d y n i e myś l a ł em, że 
spotka nas, P o l a k ó w rozs ianych po 
ca ł ym świec ie , taki zaszczyt i K r a j 
nada naszemu spotkaniu taką r an -
gę . K a ż d y na „ F o r u m " m ó g ł się 
swobodn i e w y p o w i e d z i e ć i z k a ż -
d y m g łosem l i czono się, b rano go 
pod u w a g ę . Jedno p r z y św i e ca ł o nam 
w s z y s t k i m — by w y p r a c o w a ć d r o -
gę do j eszcze w i ę k s z e g o zac ieśnienia 
se rdecznych w i ę z ó w z Po l ską . 

KRYSTYNA RABIEGA 
Lille 

— Bardzo cenne by ł o to spotkanie 
Po l on i i z ca łego świata . P o zna l i śmy 
s ię w z a j e m n i e i pozna l i śmy nasze 
p r o b l e m y . D la m n i e to bardzo w a ż -
ne, g d y ż poza f i l m e m t e l e w i z y j n y m 
o po l sk i e j e m i g r a c j i w e F ranc j i , z a -
m i e r z a m pokazać f r ancusk im t e l e -
w i d z o m dz i e j e po l sk i e j e m i g r a c j i i 
w innych k ra j a ch — Repub l i c e F e -
de ra lne j N i em i e c , Ang l i i , A m e r y -
ce... 

JÓZEF ŻYTO 
Paryż 

— Co roku p r a w i e p r z y j e ż d ż a m 
do K r a j u i o b s e r w u j ę zmiany , j ak i e 
w n im zachodzą, a le ten rok j es t 
w y j ą t k o w y . Coś się w K r a j u z m i e -
niło, c zego nie u m i e m określ ić . B ę -
dąc w Po l sce myś l ę o tych R o d a -
kach w e F ranc j i , k t ó r zy j eszcze w 
Po l sce nie by l i i n i e m a j ą po jęc ia , 

j aka j es t dz is ie jsza Po lska . Chc ia ł -
bym, by wszyscy p r z y j e c h a l i z z a -
gran icy i zobaczy l i naszą o j c z y znę 
dziś — ro zkw i t ł ą , młodą , d e m o k r a -
tyczną. 

JAN ZARZECKI 
Paryż 

— „ F o r u m P o l o n i j n e 74" b y ł o do -
brą o k a z j ą do spotkania się Po l on i i 
z ca łego św ia ta i p r z y c z yn i ł o się 
do da lszego zac ieśnienia w i ę z i z 
K r a j e m , do naw iązan ia b l i ższych 
k o n t a k t ó w z w ł a d z a m i po lsk imi , 

Jan i Stefan Zarzeccy 

Jan Pomietlarz 

l epsze j wspó łp racy gospodarcze j . P o -
by t nasz w l ipcu w Po l sce b y ł r ó w -
nież dla nas w i e l k i m p r z e ż y c i em — 
uczes tn iczy l i śmy b o w i e m w obcho -
dach X X X - l e c i a Po l sk i L u d o w e j , 
odno t owa l i śmy w r a z z n a r o d e m 
po l sk im o g r o m n e p r z emiany , j ak i e 
zaszły w K r a j u w ostatnich latach. 
S y n m ó j S t e f an (na zd j ę c iu od p ra -
w e j ) , zobaczy ł po raz p i e r w s z y k r a j , 
skąd pochodzą j e g o d z i a d k o w i e i 
chce go teraz poznać dobrze . P o l -
ska, podobn ie j ak i u nas, s y n ó w 
po lsk ich e m i g r a n t ó w , za j ę ł a już 
cząstkę j e g o serca. 

PAWEŁ POZIEMSKI 
Tourcoing 

— I dla mn ie , j ako p r z eds taw i c i e -
la o rgan i zac j i kombatanck ich , „ F o -
r u m " by ł o bardzo interesujące . N a j -
w i ę c e j , m o i m zdaniem, dały dysku-
s j e w zespołach p r o b l e m o w y c h — 
o twar t e , swobodne , kons t ruk t ywne . 
T a k a w y m i a n a p o g l ą d ó w m i ę d z y 
p r zeds taw i c i e l ami Po lon i i z r ó ż -

nych k r a j ó w o różnych pog lądach 
j es t poży teczna . Zaś nasz udział w 
św i ęc i e l i p c o w y m w K r a j u — to dla 
nas wszys tk i ch kocha j ą cy ch Po lskę , 
n ieza leżn ie od przekonań, wz rus za -
j ące p r ze życ i e i zaszczyt . 

ara 

Józef Zyto 

Jan Ginter 

Prof. Jan Jarczyński 

Paweł Poziemski 

Zd jęc ia R. D U T K I E W I C Z 



PANIE REDAKTORZE! 

Jest w „Potopie" taka scena, w któ-
rej do obozu sławnego kasztelana Ste-
fana Czarnieckiego przybywa z wieś-
ciami od wojewody wileńskiego, het-
mana Sapiehy, żołnierz nazwiskiem 
Charłamp. Ow Charłamp donosi panu 
Czarnieckiemu, że podczas gdy hetman 
Sapieha ucztował, król szwedzki wy-
dobył się z matni, w której miał go 
wojewoda wileński trzymać. Przy roz-
mowie Czarnieckiego z Charłampem 
obecny jest, jak może pamiętacie, nie-
zrównany pan Zagłoba. Kiedy znamie-
nity ten wojownik — mam oczywiście 
na myśli pana Zagłobę -—- dowiaduje 
się, że przez swój pociąg do trunków 
hetman Sapieha pokpił całą sprawę, 
woła: ' 

— Nie masz mnie przy nim, nie ma 
go kto do temperencji nakłaniać! 

Jak się zapewne domyślacie, wyraz 
„temperencja" znaczy tutaj tyle, co 
wstrzemięźliwość w piciu. 

Ta scena z „Potopu" przypomniała 
mi się za sprawą kartki, jaką onegdaj 
otrzymałem z Francji od mojego pod-
paryskiego kumotra Janysia. Bo ten 
mój kamrat wykoncypował właśnie na 
przysłanej mi pocztówce zdanie, w któ-
rym wysuwa przypuszczenie, że skoro 
nie ma go przy mnie, to nie ma mnie 
chyba kto w Polsce odpędzać od bu-
telek żywieckiego piwa. Tak jakby 

mnie trzeba było odganiać od flaszek. 
Co ten cały Janyś sobie myśli. Poza 
tym on się tak nadaje do nakłaniania 
do temperencji jak imć pan Zagłoba, 
który był — jak wiadomo —- człowie-
kiem ciekawym do kieliszka. Czyżby 
zapomniał, że kiedy go przed wakacja-
mi namawiałem do wzięcia rozbratu z 
winiuchem i do picia podobnego w 
smaku do gorzałki, ale nie zawierają-
cego ani krzty alkoholu napoju Canada 
dry (wymawia się Kanada draj), to on 
się z moich mądrych rad wyśmiewał 
i rzekł, że sam mam sobie tą Kanadą 
draja zalewać. 

W tej chwili słowo „Kanada" spra-
wiło, że stanęło mi przed oczami jed-
no zdarzenie sprzed kilkunastu lat. Ko-
niecznie muszę "Wam o tym zdarzeniu 
opowiedzieć. Posłuchajcie. Kiedy kil-
ko.naście lat temu odwiedziłem po raz 
pierwszy Warszawę, zaszedłem do sie-
dziby Towarzystwa „Polonia", gdzie 
akurat odbywała się konferencja pra-
sowa. W konferencji tej uczestniczył 
m. in. pan Franciszek Głogowski, na-
czelny redaktor „Związkowca", pisma 
polonijnego wychodzącego w wielkim 
kanadyjskim mieście Toronto. I ten 
nasz zaatlantycki ziomek wypowiedział 
podówczas zdania, które wywarły na 
mnie silne wrażenie i zapadły mi głę-
boko w pamięć. Odezwał się mianowi-
cie w te słowa: „Wszystkim przebywa-
jącym za granicą rodakom szczerze ra-
dzę, by wykorzystali każdą okazję do 
odwiedzenia Polski. Pobyt w ojczyźnie 
odświeży duchowo każdego emigranta 
i da mu prawdziwy obraz Polski". 

Kiedy usiłuję podsumować wrażenia 
ze swoich prawie już teraz miesięcz-
nych rozjazdów po starym naszym 
Kraju, nie potrafię wymyślić nic pięk-
niejszego ani też nic mądrzejszego nad 
wypowiedź redaktora „Związkowca". 
Pan Głogowski trafił w samo sedno. 
Podróż do stron rodzinnych działa na 
emigrancką duszę krzepiąco i orzeź-
wiająco. A nadto w Polsce emigrant 
dochodzi do wniosku, że prawdy o Kra-
ju nie należy szukać na obczyźnie, że 
nie znajdzie człowiek tej prawdy, jeśli 
się sam nie wybierze, nie zobaczy na 
własne oczy, nie poniucha, nie doma-
ca się, co siedzi w środku, nie natęży 
ucha na bicie serca Kraju, nie nawią-
że rozmowy z krajowym robotnikiem, 
rolnikiem, tramwajarzem, taksówka-
rzem, listonoszem, nie pogawędzi z 
krajową młodzieżą. 

Ponieważ napomknąłem o rozmowach 
i pogawędkach, więc z pewnością chcie-

libyście się teraz dowiedzieć, co lu-
dzie w Polsce mówią. Otóż przede 
wszystkim nikt nie stara się wmawiać 
emigrantom, że na każdym skrawku 
polskiej ziemi jest już dobrze. Ludzie 
przeważnie mówią tak: „Trzeba pamię-
tać, z czym zaczynaliśmy. Przecież 
byliśmy morzem gruzów, jednym 
cmentarzyskiem, krajem z porwanymi 
arteriami torów, wysadzonymi mosta-
mi, krajem, który nawet nie miał sto-
licy! A dziś? Nie ma u nas głodnych, 
nie ma obdartych. Każdy ma co na ta-
lerz i na grzbiet włożyć. Pracy jest 
dosyć." 

Tak mówią ci spośród naszych kra-
jowych ziomków, którzy pamiętają 
wojnę i lata odbudowy. A młodzież? 
Młodzież jest dorodna, ciekawa, my-
śląca. Choć, jak na całym świecie, ob-
noszą się młodzi Polacy z brodami i 
brzdąkają, potrafią pracować, a głowy 
mają nie tylko do włosów. 

Ciekawi chyba jesteście także, czy 
nasi rodacy w Kraju pytają nas o e-
migrację. Pytają, pytają. I nie tylko, 
że pytają, ale są nawet dość dobrze 
zorientowani w naszym życiu. „Jak to 
dobrze — cieszą się — że nareszcie 
spośród was wyrastają naukowcy, spe-
cjaliści, profesorowie wyższych uczelni, 
że ta wielomilionowa masa polonijna, 
która tyle zrobiła dla swoich przybra-
nych ojczyzn, nareszcie zajmie godne 
siebie miejsce". 

Co jeszcze? Może to: nasi krajowi 
ziomkowie nie ukrywają, iż nieraz jest 
im jeszcze ciężko. Ale ufają, że my 
potrafimy rzetelnie ocenić to, czego 
oni w Polsce dokonali, co wznieśli. Ży-
wią nadzieję, że my, członkowie wiel-
kiej polonijnej rodziny, zechcemy• o-
garnąć płody ich wysiłków przyjaz-
nym okiem. Tłumaczą, że chcą od nas 
wiele, ale że liczą na to, iż będziemy 
mówić prawdę o owocach trzydziesto-
letniej pracy polskich rąk, polskich 
mózgów. 

Będziemy. I zawsze, i wszędzie mówić 
będziemy także, że Polska jest piękna. 
Bo nasza ziemia rodzinna jest napra-
wdę piękna. Piękna jest nawet ta łza 
polskiego deszczu, która w tej chwili 
stoczyła się nie opodal mnie z pol-
skiego nieba na polski liść warzywny 
i która niechaj posłuży za kropkę 
przedostatniemu zdaniu niniejszego fe-
lietonu. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

JOZEF GRZYBEK 

Nauczyciele polskości 
D o k o ń c z e n i e z e sfr. 3 

o p e r z e , w tea t r z e , o b e j r z e l i k i l k a 
n a j w y b i t n i e j s z y c h f i l m ó w o s t a tn i ch 
lat . N a c o d z i e n n y c h z a j ę c i a c h , o b o k 
d o s k o n a l e n i a p o p r a w n o ś c i i s p r a w -
nośc i j ę z y k o w e j , u c z y l i s ię p o l s k i c h 
p i e śn i i t a ń c ó w , d y s k u t o w a l i na t e -
m a t b l i s k i c h i m p r o b l e m ó w z ż y -
c ia P o l o n i i . W y k ł a d o w c a m i na k u r -
sie b y l i p r a c o w n i c y n a u k o w i U n i -
w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o , P o l s k i e j 
A k a d e m i i N a u k , w y b i t n i n a u c z y c i e l e 
a nawet . . . p r a c o w n i c y „ C e p e l i i " . 

I ch p o b y t w P o l s c e n i e o g r a n i -
c z y ł s i ę t y l k o d o W a r s z a w y . Z w i e -
dz i l i t a k ż e Ł ó d ź , K r a k ó w , C z ę s t o -
c h o w ę , Ł a ń c u t , b y l i w B i e s z c z a d a c h , 
o d w i e d z i l i m i e j s c e u r o d z i n F . C h o -
p ina i K . P u ł a s k i e g o . 

O p i n i e u c z e s t n i k ó w b y ł y z g o d n e : 
p o b y t w K r a j u , choć n i e z b y t d ł u g i 
da ł i m w i e l e z a r ó w n o ze w z g l ę d u 
na o b c o w a n i e z ż y w y m j ę z y k i e m , c o 
j e s t t a k b a r d z o p o t r z e b n e w ich 
p r a c y d y d a k t y c z n e j , j a k i na m o -
ż l i w o ś ć w y m i a n y d o ś w i a d c z e ń i n a -
w i ą z a n i a k o n t a k t ó w z l u d ź m i r e p r e -
z e n t u j ą c y m i t en s a m z a w ó d . T e 
w ł a ś n i e e l e m e n t y p o d k r e ś l i ł a p a n i 
J a d w i g a S p e c h t z M o n t c h a n i n ( S e i -
n e - e t - L o i r e ) — n a u c z y c i e l k a j ę z y k a 
p o l s k i e g o od 1932 r. P r z y j e c h a ł a na 
k u r s j u ż p o r a z d r u g i , p o p r z e d n i o 
b y ł a tu p r z e d p i ę c iu l a t y . O b o k p r a -
c y d y d a k t y c z n e j p a n i S p e c h t p r o -
w a d z i r ó w n i e ż w s w o i m m i e ś c i e z e -
spó ł f o l k l o r y s t y c z n y „ K u j a w y " , k t ó -
r y w t y m r o k u p r z y j e c h a ł d o P o l -
sk i na F e s t i w a l Z e s p o ł ó w P o l o n i j -
n y c h d o R z e s z o w a . 

— W czas ie p r o w a d z o n y c h na 

k u r s i e z a j ę ć z d z i e d z i n y tańca l u -
d o w e g o , w i e l e s ię n a u c z y ł a m i t e -
r a z z d o b y t e tu w i a d o m o ś c i i u m i e -
j ę t n o ś c i b ę d ę m o g ł a p r z e k a z a ć s w y m 
u c z n i o m . J e s t e m n a p r a w d ę b a r d z o 
z a d o w o l o n a z p r z y j a z d u na kurs . 
N a w e t n i e p r z y p u s z c z a ł a m , ż e t a k 
w i e l e s k o r z y s t a m . P o z a t y m p o b y t 
w W a r s z a w i e d o s t a r c z y ł m i w i e l e 
p r a w d z i w y c h w z r u s z e ń . O c z o m n i e 
c h c i a ł a m w i e r z y ć , ż e z o b a c z y ł a m 
nasz s t a r y w a r s z a w s k i Z a m e k c a ł -
k o w i c i e j u ż o d b u d o w a n y . W a r s z a -
w a z m i e n i ł a s ię n i e d o p o z n a n i a i 
j e s t e m pe łna p o d z i w u d la w s z y s t -
k i ch w s p a n i a ł y c h i n w e s t y c j i . . . 

I n n a uc z e s tn i c zka k u r s u p a n i M a -
r i a M a r t i n e k z A b s c o n b i e r z e u d z i a ł 
w t e j i m p r e z i e j u ż p o r a z c z w a r t y . 

— U c z ę j ę z y k a p o l s k i e g o od 1932 r., 
k i e d y t o p o u k o ń c z e n i u s e m i n a -
r i u m n a u c z y c i e l s k i e g o w T a r n o w i e , 
w y j e c h a ł a m d o F r a n c j i i r o z p o c z ę -
ł a m p r a c ę w s zko l e d l a d z i e c i g ó r -
n i k ó w na N o r d z i e . O b e c n i e w y k ł a -
d a m j ę z y k p o l s k i i l i t e r a t u r ę n i e 
t y l k o w A b s c o n , a l e i w i n n y c h p o -
b l i s k i c h m i e j s c o w o ś c i a c h . M a m p o -
nad stu u c z n i ó w w w i e k u od 7 d o 
20 l a t . U c z ę i ch z a r ó w n o c z y t a n i a , 
p i san ia , j a k t e ż p i e ś n i i p i o s e n e k 
p a t r i o t y c z n y c h , o k o l i c z n o ś c i o w y c h , 
l u d o w y c h , p o l s k i e j h i s to r i i , g e o g r a -
f i i . K u r s d l a n a u c z y c i e l i , na k t ó r y 
s t a r a m s ię p r z y j e ż d ż a ć j a k n a j c z ę ś -
c i e j , u m o ż l i w i a m i p o z n a n i e n a j n o w -
s zych o s i ą gn i ę ć p o l s k i c h w d z i e d z i -
n i e l i t e r a t u r y , m u z y k i , t ea t ru , f i l -
m u , a b i e ż ą c a z n a j o m o ś ć t y c h s p r a w 
j e s t k o n i e c z n a w m o j e j p r a c y . 

P a n i M a r t i n e k p r a c y m a dużo , 
a l e do s t a r c za j e j ona w i e l e s a t y s -
f a k c j i i z a d o w o l e n i a . N a k u r s p r z y -
j e c h a ł a w r a z z j e d n y m ze s w o i c h 

u c z n i ó w , k t ó r y w t y m r o k u zda ł 
m a t u r ę , a j e d n y m z e g z a m i n ó w b y ł 
w ł a ś n i e j ę z y k po l sk i . 18- l e tn i F i l i p 
G l a p a z A b s c o n u r o d z i ł s ię w e 
F r a n c j i . N a k u r s y j ę z y k a p o l s k i e g o 
p r o w a d z o n e p r z e z p. M a r t i n e k , z a -
czą ł chodz i ć , g d y s k o ń c z y ł sześć la t . 
D z i ś d o s k o n a l e m ó w i p o po l sku . 

— B y ć m o ż e w p r z y s z ł o ś c i , g d y 
s k o ń c z ę s tud ia , z o s t anę n a u c z y c i e -
l e m j ę z y k a p o l s k i e g o — m ó w i F i -
l ip . — B a r d z o i n t e r e s u j ę s ię p o l s k ą 
l i t e r a t u r ą , a s z c z e g ó l n i e p o e z j ą . M o i 
u l u b i e n i p o e c i t o N o r w i d i M i c k i e -
w i c z . W i e l e s ię tu n a u c z y ł e m i m o -
j e d o t y c h c z a s o w e w i a d o m o ś c i z h i -
s tor i i P o l s k i i l i t e r a t u r y z n a c z n i e 
s ię p o g ł ę b i ł y . C h c i a ł b y m p r z y j e c h a ć 
z n o w u na t a k i kurs... 

P a n i H a l i n a K o p i a s z z A m s k o ł o 
L i è g e r ó w n i e ż p o r a z p i e r w s z y u -
c z e s t n i c z y ł a w kurs i e . 

— N a j c e n n i e j s z e b y ł y d la m n i e 
z a j ę c i a z m e t o d y k i nauc zan i a j ę z y -
ka p o l s k i e g o i w i a d o m o ś c i tu z d o -
b y t e n a p e w n o w y k o r z y s t a m w m o -
j e j p r a c y w R e t i n n e , g d z i e p r o w a -
dzę z a j ę c i a s o b o t n i e d la o k o ł o 30 
u c z n i ó w . L u b i ę m o j ą p r a c ę i d o c e -
n i a m j e j z n a c z e n i e . J ę z y k j e s t b o -
w i e m p o d s t a w ą ł ącznośc i z K r a j e m 
i c i , k t ó r z y g o p o z n a j ą , na p e w n o 
c h ę t n i e j b ę d ą p r z y j e ż d ż a l i d o P o l -

. ski... 
U c z e s t n i c y k u r s u s k o r z y s t a l i w i e -

le. D o b r e i p o t r z e b n e są t a k i e s p o t -
kan ia . M o ż e w ł a ś n i e d l a t e g o k u r s 
d la n a u c z y c i e l i p o l o n i j n y c h w K r a -
j u c i e s zy s ię t a k o g r o m n y m z a i n t e -
r e s o w a n i e m — z a r ó w n o k r a j o w y c h 
o r g a n i z a t o r ó w , j a k i j e g o z a g r a n i c z -
n y c h u c z e s t n i k ó w . 

ANNA RYBICKA 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

J e s t e m j e s z c z e m ł o d y , m a m 
24 la ta , p r a c u j ę f i z y c z n i e , p o p r a -
cy m a m s w o j e z a i n t e r e s o w a n i a 
i r ó ż n e h o b b y , ż e b y s ię n i e nudz i ć . 
D z i e w c z y n y n i e m a m , an i ż a d n e -
g o k o l e g i , k t ó r e m u m ó g ł b y m z a -
u f a ć . Ż y j ę w ś r ó d ludz i , a p o m i -
m o t o j e s t e m sam. W y g l ą d a m na 
18 l a t i n i e k t ó r z y m i z a z d r o s z -
czą, m ó w i ą c „ j e s t e ś w i e c z n i e m ł o -
d y " . A l e t en m ó j m ł o d y w y g l ą d 
t o k ł o p o t n r 1, a w a d a w y m o w y , 
k t ó r ą m a m od 6 r o k u ż y c i a , t o 
k ł o p o t n r 2. L u d z i e m n i e n i e r o -
z u m i e j ą i n i e chcą w y s ł u c h a ć , 
ś m i e j ą s i ę z e m n i e . L e c z ę w a d ę 
w y m o w y , a l e t a k o d r a z u n i e 
m o ż n a t e g o w y l e c z y ć . W i e m , że 
j e s t e m c z ł o w i e k i e m n i e s z c z ę ś l i -
w y m i u ł o m n y m , b o g a t y t e ż n ie 
j e s t e m , a l e p o m i m o t r u d n o ś c i j a -
koś s ię ż y j e . N i e l i c z ę na n i c z y -
j ą p o m o c . O j c a s t r a c i ł e m w w y -
p a d k u , m a t k a j e s t na r enc i e , 
m a m r o d z e ń s t w o — b r a c i i s i o -
strę . N a j w i ę c e j m i g r a na n e r -
w a c h j e d e n z b rac i . A l e k a r z p o -
w i e d z i a ł , ż e n i e w o l n o m i s ię d e -
n e r w o w a ć . B y l e j a k i ś k ł opo t , a 
w p a d a m w d e p r e s j ę . S i o s t r a r a -
dz i , ż e b y m ods z ed ł z d o m u , o ż e -
n i ł s ię. A l e o n a j e s t m ł o d a , n i e 
z n a j e s z c z e ż y c i a . C z a s e m t o 
c h ę t n i e b y m z sobą s k o ń c z y ł , b o 
j u ż n i e m o g ę ż y ć w t a k i e j a t m o -
s f e r z e . N i e c h m i P a n i p o r a d z i c o 
r o b i ć ? E D W A R D 

D R O G I P A N I E ! 

M y ś l ę , ż e p r z e d e w s z y s t k i m 
t r z e b a s ię l e c z y ć i t o i n t e n s y w -
nie , i n i e t y l k o z w a d y w y m o -
w y , a l e i na n e r w y . O t y m , ż e 
chce P a n s k o ń c z y ć z e sobą w o -
g ó l e n a w e t s ł yszeć n i e chcę. N a -
t o m i a s t m y ś l ę , ż e i s t o tn i e d o b r z e 
b y ł o b y z m i e n i ć o t o c z en i e . W y -
j e c h a ć d o i n n e g o mias ta , u r z ą -
d z i ć s ię j akoś . P r a c ę p r z e c i e ż na 
p e w n o d o s t a n i e P a n w s z ę d z i e , a 
m i e s z k a n i e c z y p o k ó j t e ż s ię j a -
k iś z n a j d z i e . M o ż e spo tka P a n 
i n n y c h ludz i , p o z n a k o l e g ó w , 
d z i e w c z y n ę . W y d a j e m i się, ż e 
p o p ros tu ź l e s ię P a n c z u j e w 
s w o i m d o t y c h c z a s o w y m o t o c z e -
niu. T r z e b a w i ę c j e z m i e n i ć . 
C h o ć b y na j a k i ś czas, ż e b y d o j ś ć 
d o s i eb ie , do r ó w n o w a g i , d o l e p -
s z e g o s tanu n e r w o w e g o . Z tą 
w a d ą w y m o w y t o z p e w n o ś c i ą 
r z e c z do w y l e c z e n i a . K i e d y z n a j -
d z i e s ię P a n w n o w y m ś r o d o -
w i s k u , i n a c z e j s p o j r z y na św ia t . 
Ż y c z ę t e g o z c a ł e g o s e r ca . 

A N N A 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

J e s t e m s a m o t n y m s t a r s z y m k a -
w a l e r e m , m a m w ł a s n e m i e s z k a -
n ie , d o b r ą p r a c ę , z a r o b e k . A l e 
osob i s t e s p r a w y i ż y c i e t o w a r z y -
sk i e n i e u k ł a d a m i się n a l e ż y c i e 
i n i e zanos i s i ę na p o p r a w ę s y -
t u a c j i . M a m j u ż za sobą m ł o -
dość , m o ż n a p o w i e d z i e ć — z m a r -
n o w a n ą , a t e r a z p a t r z ę z o b a w ą 
na s w o j e ż y c i e . T r u d n o m i z n a -
l e ź ć o d p o w i e d n i ą p a r t n e r k ę , m o -
że d l a t e g o , ż e n i e j e s t e m t o w a -
r z y s k i . H E N R Y K 

D R O G I P A N I E ! 

C z y P a n p r z y p a d k i e m n i e p r z e -
sadza? C z y n i e j e s t P a n z b y t w y -
m a g a j ą c y ? C h y b a , ż e c z e k a P a n 
na k s i ę ż n i c z k ę z b a j k i . B o i l e ż 
j e s t k o b i e t u c z c i w y c h , ł a d n y c h , 
n a w e t z a m o ż n y c h , k t ó r e t a k ż e 
c i e r p i ą na samo tność i na p e w n o 
c h ę t n i e d z i e l i ł y b y z P a n e m ż y c i e . 
N i e c h ż e s ię P a n r o z e j r z y w o k o ł o ! 
R ę c z ę , ż e i P a n z n a j d z i e s zc zęś -
cie. A N N A 



DEVRIONS-NOUS EN PRENDRE 
DE LA GRAINE? 

A p p l i q u o n s - n o u s à ê t re dans l e 
vent . Pa r l ons éco log ie . V o u s a v e z c e r -
t a inemen t chez vous de v i e u x pap ie rs 
bons à j e t e r , n ' es t -ce pas? Eh bien, 
ne l es j e t e z pas. Recue i l l e z - l e s a v e c 
tous les égards dus a u x p i e r res p r é -
cieuses. Sachez qu ' en amassant m i l l e 
k i los de v i e u x papiers , vous p o u v e z 
sauve r la v i e de d i x - s ep t arbres . D i x 
sept a rbres qui ont m i s d i x - s ep t ans 
à pousser. D i x - s e p t a rbres sur l es -
que ls un tas d ' amoureux — vous p e u t -
être , Mess i eurs les lec teurs de „ L a 
S e m a i n e des Jeunes " — pour ron t 
p r e n d r e pla is ir à g r a v e r l e p r é n o m 
de l eu r b i en -a imée . E t apprenez aus-
si qu 'out re qu ' e l l e vous honorera , ce t -
te bonne act ion éco l og i que vous r a p -
por t e ra éga l ement , pour peu que vous 
a r r i v i e z à t r ouve r un pro f ess ionne l 
de la récupéra t ion , une s o m m e d ' en-
v i r o n c inq cents f rancs , ce qui vous 
p e r m e t t r a de souscr i re un abonne -
men t de seize ans à „ L a S e m a i n e P o -
lona ise " . Vous vous r endez compte? ! 

Su i v e z m o n ex emp l e . Cessez de b r û -
l e r les paperasses qui encombren t 
v o t r e maison. N e j e t e z plus r i en à la 

poube l l e . G a r d e z tout. M ê m e les j o u r -
naux dont les marchands de p r imeur s 
se se rven t pour enve l oppe r les f ru i t s 
et les l é gumes et dans lesque ls on 
t r o u v e pa r f o i s non seu l ement les con-
combres ou les pêches dont on a f a i t 
l ' emp le t t e , ma i s aussi des i n f o r m a -
tions que l ' on s ' é ve r tuera i t en va in 
à chercher dans la g r ande presse. 

Si, si. C 'est la pure vér i t é . C 'est une 
cer t i tude f o n d é e sur l ' expér i ence . M o i 
qui vous par le , j e v i ens d 'acheter des 
brugnons. Es t -ce pa rce que j e mas t i -
quais du c h e w i n g - g u m , qu i est, c o m -
m e on l e sait, une i n v en t i on yankee? 
T o u j o u r s est - i l q u e l e marchand de 
l é gumes m'a r em i s mes b rugnons dans 
un pé r i od ique qu i s 'appe l l e „ I n f o r -
mat ions et documen t s " et qui est pu -
b l i é par les serv ices cul ture ls a m é -
r ica ins à Par is . Et t ou jours es t - i l 
qu ' en f eu i l l e tan t ce t te pe t i t e r e vue , 
j e suis t o m b é e sur un ar t i c l e qu i m 'a 
p rod i g i eusement intéressée. 

Cet ar t i c l e s ' int i tule „ L e R é v e i l des 
e thnies " . Son auteur, John St i rn , e x -
p l i que que les Amér i c a in s , qui sont 
une nat ion d ' immigrants , s ' emplo i en t 

ac tue l l ement à r enouer a vec les cou-
tumes, les symbo l es et les va'.eurs 
e thniques des pays dont i ls sont issus. 

John St i rn é t a y e ses assert ions 
d 'une f o u l e d ' exemples . I l é v o q u e 
en t re autres l e cas d 'un étudiant qui 
est né en A m é r i q u e , dont les parents 
sont nés en A m é r i q u e , mais dont les 
g rands-parents é ta ient Chinois. D e la 
Ch ine — d i t - i l — „ i l connaissait au-
tant, ma is pas plus, que les autres 
A m é r i c a i n s : que lques mets exo t i ques 
et un j e u de dames où des bi l les 
s e r v en t de p ions" . Or, à l 'heure qu ' i l 
est, cet é tud iant „est p l ongé dans des 
é tudes chino ises" et „essaie d ' appren -
dre la l angue " . 

P a r t a n t du pr inc ipe que la t é l é v i -
sion peut r e f l é t e r le c ompo r t emen t 
d 'un pays, John St irn pa r l e é ga l e -
men t des héros du pe t i t éc ran a m é -
r ica in , et n o t a m m e n t de Banacek. „ A 
chaque ép isode écr i t - i l — que lqu 'un, 
g éné ra l emen t un mauva i s garçon, f a i t 
sourno isement a l lusion à son pa t r o -
nyme . «Banacek? Banacek? Que l 
d rô l e de n o m ! Vous êtes Po l ona i s ? » 
(...) Banacek (...) r e g a r d e l e band i t 
dro i t dans les y e u x et lui r épond 
ca lmemen t : « D e p è r e et de m è r e » . L e 
héros de l ' émiss ion gagne l a r g e m e n t 
sa v i e en démê lant des intr igues 
po l i c i è res e t l e f a i t que ses parents 
soient Po l ona i s n'a r i en à v o i r a v e c 
le sujet . Cependant , les auteurs du 
d ia logue insistent tou jours sur ce 
p o i n t " et l es té léspectateurs „ app l au -
dissent aux tra i ts de carac tè re po l o -
nais de Banacek " . 

P ou rquo i ? P o u r q u o i les A m é r i c a i n s 
cherchent - i l s à va l o r i s e r leur ascen-
dance européenne , a f r i c a ine ou as iat i -
que? P o u r q u o i ont- i l s soif de con-
na î t re la l angue et l 'h is to i re du pays 
de l eurs ancêtres? 

L e s savants qui se penchent sur ce 
p r o b l è m e es t iment que r enouer a v e c 
la l angue et les t rad i t ions de ses 
pères, c'est, pour un Amér i c a in , une 
f a ç on d ' e x p r i m e r son unic i té e t de 
rés ister .à la standardisat ion. 

L a F rance n'est pas l ' A m é r i q u e . L a 
B e l g i q u e non plus. Et nous ne som-
mes pas des Yankees . Pourtant. . . 
Pour tant , i l m e semble que nous au-
tres, j eunes França is et Be lges d ' o r i -
g ine po lonaise , nous ne f e r i ons nu l -
l emen t un mauva i s emp lo i de not re 
t emps en ré f l éch issant sur ce phéno-
mène . 

Je vous f a i s une grosse bise. 

M A R T I N E 

W l e ż ą c y m na L a z u r o w y m 
W y b r z e ż u mieśc i e Vence , w 
k t ó r y m k i l ka lat t emu p r z e -
stało b ić serce w y b i t n e g o po l -
sk iego p isarza W i t o l d a G o m -
brow i c za , z n a j d u j e się d o m 
w y p o c z y n k o w y dla g ó r n i k ó w . 
W d o m u t y m dz i enn ikarka 
M a r i a Cra ipeau spotkała g ó r -
nika z A b s c o n ( N o r d ) na zw i s -
k i em L o u i s L e n g r a n d , z ap ro -
ponowa ła mu, aby opow i ed z i a ł 
j e j h is tor ię s w e g o życ ia , i n a -
gra ła j e g o opow i eść na taśmę. 
Obecn i e opow i eść ta ukaza -
ła się d r u k i e m nak ł adem pa -
r y s k i e g o w y d a w n i c t w a L a 
Seuil, T y t u ł j e j b r zm i : „ L o u i s 
L e n g r a n d — mineur du N o r d " 
( „ Lou i s L e n g r a n d — gó rn ik z 
N o r d u " ) . 

L o u i s L e n g r a n d , k t ó r y l i c z y 
sobie obecn i e 53 lata, i k t ó r y 
ma poza sobą t r zydz i eśc i la t 
p racy w kopa ln i , ż y ł w A b s -
con w ko lon i i , gdz i e F r ancu -
z ó w można b y ł o po l i c zyć na 
pa lcach j e d n e j ręk i . P r z y t ł a -
c za jącą w iększość m ies zkań-
c ó w s tanow i l i w t y m osiedlu 
gó rn i cy po lscy . T o t e ż w e 
wspomn i en i a ch L e n g r a n d a 
k i l kak ro tn i e p o j a w i a j ą się 
Po l acy . 

L e n g r a n d w y r a ż a się o P o -
lon i i f r ancusk i e j ż y c z l iw i e . O 
swo ich po lsk ich sąsiadach po -
w iada , że ż y ł z n im i w p r z y -
jaźni . W p e w n y m mie j s cu 
m ó w i : „ N i g d y n ie z a p o m n ę 

kob ie ty , k tó ra mieszka ła na -
p r z e c i w k o nas. Jest to P o l k a , 
żona c z ł ow i eka w y s o k o pos ta -
w i onego . O j c i e c j e j z m a r ł na 
py l i cę . Je j córka przysz ła do 
nas, aby b a w i ć się z naszą 
d z i ewczynką . N i g d y nie p r z e -
stała do nas przychodz i ć . A 
k i edy opuszcza łem dom, ta 
kob ie ta m n i e poca łowa ła . O 
tak ich rzeczach się n i e za -
pom ina " . N a l e ż y w i ed z i e ć , ż e 
dz ia ło się to w chwi l i , k i e d y 
cho ry na płuca L e n g r a n d m u -
siał pó j ść do szpita la i k i edy 
o b a w i a ł się, iż ludz ie zaczną 
un ikać j e g o r odz iny ze strachu 
p r zed gruź l icą . 

P o d kon iec s w o j e j autob io -
g ra f i i L e n g r a n d d a j e nas tępu-
j ą c e ś w i a d e c t w o o gó rn ikach 
po lsk ich z pó łnocne j F r a n c j i : 
„ P o l a c y m i e s zka j ą na N o r d z i e 
od n i epamię tnych lat. Są 
dzie lni . S t a r z y g ó r n i c y po l scy 
chodz i l i do kośc io ła n ieco c zę -
śc ie j niż m y i ub ie ra l i się ł ad -
n i e j niż Francuz i . W i ę c m y 
m ó w i l i ś m y : „ A l e nie j edzą tak 
dobr ze j a k m y " . M ó w i l i ś m y , 
że P o l a c y nie m o g ą t y m , co 
w k ł a d a j ą na ramiona , n a p y -
chać sob ie brzucha. On i n ie 
k u p o w a l i g a r n i t u r ó w na t a r -
gu, t y l k o d a w a l i szyć ubran ia 
na miarę . T o by l i ks iążę ta ! A 
dla nas w a ż n e b y ł o to, co z a -
w i e r a ł ta lerz . 

B y l i to dob r zy robo tn i cy , 
by l i g o t o w i z ab i j a ć się pracą , 
b y l e b y zarobić . S ta r zy F r a n -
cuzi, tacy , co dz i s ia j m i e l i b y 
sto lat, pow iada l i o n ich: 
„ P r z y j e c h a l i tu z u w i ą z a n y m 
do k i j a t łumok i em, a patrz , 
j a k teraz w y g l ą d a j ą ! " 

N i e w i e m , co nam P o l a c y 
p r z y w i e ź l i , a le w i e m , co tu-
t a j dostal i . Dos ta l i p y l i c y " . 

W a r t o zapamię tać sobie te 
proste s łowa f r ancusk i e go g ó r -

nika z Abscon . S t anow ią one 
przec i eż w z r u s z a j ą c y d o w ó d 
p r z y j a ź n i i ż yc z l iwośc i f r a n -
cusk ie j k lasy r obo tn i c z e j do 
s tarych e m i g r a n t ó w . 

W w y c h o d z ą c y m w L i l l e 
dz i enn iku f r ancusk im „ L a 
V o i x du N o r d " ukaza ł się n i e -
d a w n o t e m u repor taż za t y tu -
ł o w a n y „ A g d y b y m o n t o w a n y 
w Be l g i i samochód e l e k t r y c z -
ny p r z y w ę d r o w a ł do nas z 
P o l s k i ? " R e p o r t a ż ten p o ś w i ę -
cony j e s t dz ia ła lnośc i b e l g i j -
skich z a k ł a d ó w Care l ec , k t ó r e 
z n a j d u j ą się w L a n d e n , m i a -
steczku l e ż ą c y m p o m i ę d z y 
Brukse lą i L i è g e , i k t ó r e i m -
por tu j ą z Po l sk i samochody 
e l ek t r y c zne p r o d u k o w a n e w 
Mie l cu , a w ł a ś c i w i e części 
t ych samochodów , b o w i e m 
montażu d o k o n u j e się w L a n -
den. A u t o r r epor tażu , Jean 
Hau te f eu i l l e , w y c h w a l a za l e -
ty m i e l e ck i ch aut e l e k t r y c z -
nych, i n f o r m u j e c z y t e l n i k ó w 
„ L a V o i x du N o r d " , że zak ła -
d y Care les sprzeda ją obecn ie 
co d w a dni j e d n o tak ie auto, 
i w y r a ż a nadz ie j ę , że auta te 
będą m o g l i w k r ó t c e p r o w a d z i ć 
t akże i k i e r o w c y f rancuscy . 

Po t ę żna f rancuska o r g a n i -
zac j a k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w a 
L i g u e de l 'Ense i gnement et de 
l 'Educat ion P e rmanen t e , ściśle 
m ó w i ą c oddz ia ł t e j o r gan i za -
c j i w pó łnocne j F ranc j i , p o d -
j ą ł os tatn io w i e l k ą a k c j ę pod 
nazwą „ M o j e gó rn i c z e ż yc i e " . 
A k c j a ta po l ega na zb ie ran iu 
w e F r a n c j i i na c a ł y m w ogó -
l e św i e c i e w s p o m n i e ń g ó rn i -
k ó w i i ch rodz in oraz na g r o -
madzen iu narzędz i g ó rn i c z ych 
i ws z e l k i ch pamią t ek z w i ą z a -
nych z pracą w kopaln i . 

W s z y s t k i e uzyskane w ten 
sposób p r z e d m i o t y i d o k u m e n -
t y z łożone zostaną w Ś w i a -
t o w y m M u z e u m Górn i c twa , 
k tó re p o w s t a j e w B r u a y - e n -
A r t o i s ( Pas -de -Ca la i s ) . Ż ze -
b ranych w s p o m n i e ń i p a m i ą -
tek m o n t o w a n e będą także 
w y s t a w y o b j a z d o w e . P i e r w s z ą 
z t ych ekspo zyc j i obe j r z e ć b ę -
dzie można w dniach 4, 5 i 6 
paźdz i e rn ika rb. w mieśc i e 
L i l l e r s . 

D o akc j i t e j w ł ą c z y ł o się 
już k i lka innych o r gan i z a c j i 
d z i a ł a j ą cych na Nordz i e , m. in. 
oddz ia ł U N I C E F ( U N I C E F t o 
skrót ang i e l sk i e j n a z w y F u n -
duszu P o m o c y D z i e c i o m O r g a -
n i zac j i N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
n y c h ) w Pas -de -Ca l a i s oraz 
komi t e t s towarzyszen ia F r a n -
c e - P o l o g n e w t y m ż e s a m y m 
depar tamenc ie , k t ó r y pos tano-
w i ł upowszechn iać myś l r zu -
coną przez L i g u e de l 'Ense i g -
nement w ś r ó d g ó r n i k ó w po l -
skich w e F r a n c j i oraz na te -
r en i e Po l sk i . 

W tekśc ie z a p o w i a d a j ą c y m 
rozpoczęc i e t e j akc j i L i g u e de 
l 'Ense i gnement podkreś la , że 
zaprasza do wspó łudz ia łu w 
t y m przeds i ęwz i ęc iu n ie t y l k o 
P o l a k ó w k r a j o w y c h i P o l a -
k ó w zamieszka łych w e F r a n -
c j i , a le t ak ż e i g ó r n i k ó w po l -
skich z Be lg i i , Ho land i i , 
R F N , W i e l k i e j B ry tan i i , S ta -
n ó w Z j e d n o c z o n y c h i w s z y s t -
k ich innych k r a j ó w po l sk i ego 
os iedlenia. P o l a k ó w p r a g n ą -
cych wspó łdz ia łać z nią w 
two r z en iu Ś w i a t o w e g o M u z e -
um G ó r n i c t w a pros i L i g u e de 
l 'Ense i gnement o skontakto -
w a n i e się z e z n a n y m naszym 
C z y t e l n i k o m p. I g n a c y m F l a -
czyńsk im, k t ó r e go adres b r zm i : 
29. rue M i t r y ; 62150 H o u d a i n ; 
F rance . 

' m V o C t 
.. p r a g n i e 

R o d a k a m i z 
B e l g i i l u b H o l a n d i i . I n -

j e s ie m u z y k ą , f i l m e m , tu -
ą i s p o r t e m . Z b i e r a k o l o -

r o w e w i d o k ó w k i , z n a c z k i po c z -
t o w e , p ł y t y g r a m o f o n o w e . O d -
p o w i e na k a ż d y Ust. 

E L Ż B I E T A M I E Ż A Ł — nl. 5 
stycznia i, 64-330 Opa lenica — 
p r a g n i e k o r e s p o n d o w a ć z m ł o -
dz i e żą f r ancuską na t e m a t z w y -
c z a j ó w , l i t e r a t u r y i j ę z y k a f r a n -
c u s k i e g o i w t y m j ę z y k u chc i a -
ł a b y k o r e s p o n d o w a ć . I n t e r e s u j e 
. . F r a n -

rą. 



STANISŁAWA FLESZAROWA-MUSKAT 

— Słyszałam. 
— A to, co odpowiedziałam? 
— Słyszałam także. 
— N o tao co właśc iwie mia łam powie -

dzieć? 
— Przestańmy rozmawiać ze sobą, to nie-

taktowne. 
— W porządku. Zastanowię się nad ja-

kimś tematem do bardzo upr ze jme j konwer -
sacji. 

Zo f ia p r zymyka powieki . — Jaskrawe 
ranne słońce razi ją w oczy, pieką jak po 
nieprzespanej nocy. 

— Czekaj , czekaj... — Agnieszka unosi 
się na siedzeniu. Przec ież by łam tu z T e -
resą zeszłego roku! P o kożuchy, pamiętasz? 

Tabl ica przy drodze zapowiada wieś, osa-
dę czy miasteczko Kurów . Z zie lonych łąk 
wyrasta ją białe kępy rozkwi t łych sadów, a 
wśród nich ko lorowe domki o spadzistych 
dachach. 

— N i e uwie r zy pan, jaką mia łam tu przy -
godę — Agnieszka zwraca się do Włocha, 
j e j w łosy leżą przez chwi lę na jego ramie-
niu, jasne i lśniące. — By łam tuta j rok te -
mu z koleżanką. P r a cu j emy razem w glinie. 
Podobałaby się panu, od razu można się z 
nią dogadać. Zauważy ł pan, jak mało jest 
teraz ludzi, z k tórymi można się dogadać? 
A l e i ona będzie niedługo stracona dla świa-

ta. Zakochała się w idiocie, k tóry nawet nie 
potra f i tego docenić. Zawsze świetne dz i ew-
czyny t ra f ia ją na kogoś takiego... — Zamyśla 
się i dopiero po chwi l i przypomina sobie, 
o c z y m mówi ła : — Aha, kożuchy! P r z y j e -
chałyśmy tu, żeby sobie kupić jakąś skórę 
na grzbiet . K t o ś nam powiedział , że w i ęk -
szość kożuchów w Warszawie to właśnie 
stąd. W ięc zaczę łyśmy pytać po domach, ale 
nikt nam nie umiał wskazać żadnego adresu. 
W końcu jakoś same t ra f i ł yśmy do spółdziel-
ni, która s zy j e kożuchy, i znalaz łyśmy się 
nagle w samym ich królestwie. Oszalałyś-
m y ze szczęścia. Zaczę łyśmy już pr zymie -
rzać, gdy nagle się okazało, że cała produk-
cja spółdzielni idzie na eksport. A w kra ju 
można nabyć kożuch ty lko za dewizy . 

— Za jakie? — pyta Renato. 
— Za dolary. U nas, jak dewizy , to do-

lary . 
— Dlaczego? 
— Nie wiem dlaczego. Oczywiście nie mia- . 

łyśmy dolarów i obydwie byłyśmy bliskie 

płaczu. W t e d y k ierownik spółdzielni, w i -
docznie sadysta, żeby nas dobić, pokazał nam 
kożuch pani m e r o w e j Paryża . 

— Kogo? 
— Pan i m e r o w e j Paryża . N iech pan so-

bie wyobraz i , spółdzielnia w K u r o w i e o t r zy -
mała z Franc j i specjalne zamówienie na ko-
żuch dla małżonki mera stolicy. 

— Pozwo l i l i p r z yna jmn i e j przymierzyć? 
—— .Nie pozwol i l i nawet dotknąć. Mog ł yś -

m y go obejrzeć t y lko przez ny lonowe opa-
kowanie. Biały jak śnieg i lekki jak puch. 
Teresa zapytała, czy to skórka z anioła? 

— I co odpowiedziano? 
— Ż e tak. Ż e z baranich aniołków, bia-

łych i zupełnie niewinnych. Sto dziesięć do-
larów. 

— Zupełnie za bezcen — m ó w i Renato. 
Uśmiech ma tak samo u jmujący , jak j e -

go ojciec. Kró tk i e uniesienie gó rne j warg i , 
błysk zębów, zmrużenie oczu, d w i e małe 
zmarszczki na nosie. Widziała to, gdy na 
chwi lę odwracał g ł owę ku Agnieszce, gdy 
musiał na nią spojrzeć, słuchając tego, co 
mówi ła . Luc i o miał chyba t y l e lat, co on, 
kiedy przywdz ia ł mundur, k iedy i jego po-
wołano, na jp i e rw na ćwiczenia, z których 
n ie zdążył wrócić. C zy przeczuwał to już 
wtedy , k iedy dowiedział się że Hit ler w k r o -
czy ł do Polski, czy o świcie tego dnia obu-

dził go ojciec, szarpiąc za ramię i woła jąc , 
że jest wojna...? Jeszcze nie tu, nie za pro-
giem, t y lko gdzieś na świecie, gdzieś dale-
ko, ale jest, jest, JEST W O J N A ! 

Ojc iec przyb ieg ł ze szpitala w bia łym f a r -
tuchu. Zawsze, gdy się śpieszył, czerwieniał , 
k r ew uderzała mu do g łowy , a tego ranka 
wyg ląda ł tak, jakby go ktoś przysypał po-
piołem. 

Usiadł na zyd lu w kuchni, do k tó re j pra-
w i e n igdy nie wchodzi ł , oparł się plecami 
o ścianę. 

Stały obydwie z Leosią w koszulach, w y -
rwane z głębokiego, rannego snu. Leosia 
od razu zaczęła płakać, w ięc o jc iec zapytał 
ty lko: — Już wiecie? 

N i e wiedz ia ły , ale to, że siedział tu o t e j 
godzinie w swoim b ia łym fartuchu, k iedy 
słońce przedzierało się dopiero przez gałęzie 
sadu, podpalając czerwono do j r z ewa jące 
jabłka, by ło wyraźn ie j sze niż rad iowy komu-
nikat, oznaczało samą prawdę, odartą z buń-
czucznych słów, które może potrzebne by 

i by ł y narodowi, gdyby nie musiały zastę-
pować zbyt wie le . 

— Da jc i e mi k a w y — powiedział . — M u -
szę zaraz wracać do szpitala. 

Po toczy ło się teraz wszystko bardzo szyb-
ko. Szybko i powol i zarazem, czas nabrał 
różnych znaczeń, t rwanie kurczyło się i roz-
ciągało, działo się zbyt w ie l e i nic się nie 
działo, oni już szli, przekroczy l i granicę, by l i 
już na niebie i na ziemi, sami zamieni l i się 
w tę szybkość nieubłaganą, szybkość każde j 
godziny, każdego kwadransa, a ratunek nie 
przychodzi ł znikąd, znikąd nie przychodzi ł 
ratunek, czekanie by ło długie, czekanie w 
każde j chwi l i miało w sobie ból i rozpacz 
całego wieku. 

Ojc iec nie opuszczał teraz prawie szpitala. 
Wprawdz i e n o w y oddział na strychu stał 
wciąż pusty, ale pogotowie musiało być u-
t r zymywane , a i dotychczasowi chorzy p r zy -
sparzali w i e l e kłopotu. 

Ludz ie chorowal i teraz z p o d w ó j n y m l ę -
kiem: z l ęk iem przed chorobą i z l ęk iem 
przed n i epewnym czasem. Torami , w idocz-
nymi z okien szpitala, sunęły pociągi w o j -
skowe, w obłąkanym pomieszaniu, w obyd-
w i e strony, na zachód i na wschód. N i e m o -
żna by ło na to patrzeć, nie można by ło tego 
znieść, a le gdy nagle przestały chodzić, gdy 
nie po jawi ła się na torach ani jedna loko-
motywa , drezyna nawet , którą ko le jarze jeź-
dzi l i od stacji do stacji, od torów, skąd niósł 
się zawsze łoskot pociągów, powiała na mia-
sto trupia cisza. 

Ludz ie , k tórzy z jawia l i się w mieście, 
przychodzi l i piechotą. Coraz w i ę c e j by ło ich 
teraz na drogach wiodących z zachodu, co-
raz w i ę c e j snuło się po ulicach, szukając po-
żywien ia i noclegu. N iek tórzy dźwiga l i w a -
lizki, tobołki na plecach. N iek tórzy wszyst -
ko mie l i w oczach, a ręce puste. ' N i e można 
by ło z nimi rozmawiać. N ik t się na to nie 
waży ł . 

Oszalała Leosia smażyła powidła ze śl i-
wek. N i e krochmali ła już fartucha, nie prze-
w iązywa ła w łosów białą chustką. Ubrana 
by l e jak, z potarganymi włosami pochylała 
się nad kotłem, nad jego dymną, korzenną 
wonią. 

K i e d y czytała w j e j oczach zdumienie czy 
naganę, zaczynała od razu krzyczeć : — A co 
mam robić? Co? O co ręce zaczepić? 

Już wiedziała, że to nie jest ta wo jna , 
którą można by ło sobie wyobraz ić , przewi -
dzieć, przygotować się na j e j -trwanie. W i e -
działa, że wszystko na nic, a le z t y m w i ęk -
szą zaciekłością usiłowała bronić swoich na-
dziei. 

K tóregoś wieczora ojciec wpadł na krót-
ko, nie zapuszczali zaciemnienia na okna, nie 
zapalali światła, w kuchni Leosia tłukła 
garnkami, przesuwała zydle, skrzypiały nie 
domknięte drzw i od werandy, zadzwoni ł z e -
gar i obydwo j e pomyśle l i chyba to samo, że 
jest to gadanie domu, jego rozmowa z ludź-
mi, odzywanie się do nich. 

Ojc iec podszedł do kredensu, o tworzy ł gór -
ne drzwiczki , z trudem odnalazł w mroku, 
na lewkę z czarne j porzeczki, zadzwoni ł k i e -
l iszkami. — Napi jesz się? — zapytał. 

— Nie . Dz iękuję . 
— A ja się napiję... Słuchaj, wszyscy u-

ciekają. 
— Kto? — przerazi ła się. — Dokąd? 
— N i e w i e m dokąd. Na południe, do Ru -

munii i na W ę g r y . Starosty już nie ma, ani 
burmistrza. A n i komisarza policj i . Dz is ia j 
w nocy nikt już nie p i lnował zakaźnego i 
ten Gl iksman jeszcze z j ednym jednak u-
ciekł. Matka przystawi ła mu drabinę do ok-
na i jednak uciekł, choć jeszcze ze dwa t y -
godnie, żeby nie roznosić zarazy, powinien 
być w szpitalu. 

— Co zrobisz? 
— Nic. Posła łem po niego pielęgniarza, 

ale go nie wpuścil i . A d w o j e młodszych 
dzieci w t ym samym mieszkaniu, i cztery 
rodz iny w domu, jeden ustęp na podwórzu, 
woda na rynku w studni, z które j czerpie 
pół miasta... N i e napijesz się? 

— Nie . 
— A ja się jeszcze napiję... N i e chcesz 

uciekać? 
(c. d. n.) 
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Co c z t e r y lata pod kon iec s ierp-
nia lub na począ tku wr ześn ia od -
b y w a j ą się l ekkoa t l e t y c zne m i -
s t r zos twa Europy . W t y m r o k u 
odbędą się one już po raz dz ie -
s iąty , a m i e j s c e m spotkania n a j -
l epszych z a w o d n i k ó w naszego 
kon tynen tu będz i e R z y m . 

Po l ska , k tóra od s z t okho lm-
skich m i s t r zos tw w 1958 r. od -
g r y w a ł a n iepoś ledn ią r o l ę w t e j 
dyscyp l in i e , od p e w n e g o czasu 
p r z e ż y w a p e w i e n zas tó j w l e k -
k i e j a t l e tyce . N a l i s tach r a n k i n -
g o w y c h za ub i eg ł y sezon P o l a c y 
by l i k l a s y f i k o w a n i na ó s m e j po -
z y c j i , a z d rużyn europe j sk i ch 
w y p r z e d z a l i ich z a w o d n i c y N R D , 
Z w i ą z k u Radz i e ck i ego , R F N , 
W i e l k i e j B ry tan i i i F in land i i . Z a 
Po l ską p l a sowa ł y się F r a n c j a i 
W ł o c h y . N a j o g ó l n i e j m ó w i ą c ta -
ka p o z y c j a na l istach r a n k i n g o -
w y c h , uk ładana w e d ł u g n a j l e p -
szych w y n i k ó w , a n ie w e d ł u g 
z w y c i ę s t w w bezpośredn ich p o -
j edynkach , w y n i k a z bardzo n i e -
r ó w n e g o poz i omu po l sk i e j l e k k i e j 
a t l e tyk i . Są dyscyp l iny , w k tó -
r y c h z a w o d n i c y po lscy b r y l u j ą 
(ostatnio t ak im i d y s c y p l i n a m i są 
dz ies ięc iobó j , skok w dal, t yczka , 
t r ó j skok i b i e g na 110 m przez 
p ła tk i w konkurenc j a ch męsk ich ) , 
są też dyscyp l iny , w k t ó r y ch b i a -
ł o - c z e r w o n i os i ąga ją r e zu l t a t y 
znaczn ie gorsze n i ż dz ies ięć la t 
t emu ( choc iażby oszczep, w k t ó -
r y m po lscy z a w o d n i c y od k i lku 
lat n i e po t ra f i ą p r z ek roc zyć g r a -
n icy 80 m, co ich starsi k o l e d z y 
rob i l i r e gu l a rn i e k i lkanaśc ie r a -
zy w roku) . T a k samo jest w 
konkurenc j a ch kob iecych, gdz i e 
poza f e n o m e n a l n ą Szew ińską , K a -
spe r c zyk i p l o tka rkami , n i e ma 
z a w o d n i c z e k g w a r a n t u j ą c y c h 
zdobyc i e p u n k t o w a n y c h mie j sc . 

T r z e b a j e d n a k przyznać , że po -
czątek obecnego sezonu, poza 
k o n k u r e n c j a m i r z u t o w y m i , j es t 
ob i e cu jący . Św i e tna pos tawa za -
w o d n i k ó w po lsk ich na H a l o w y c h 
M i s t r z o s twach E u r o p y w G o e t e -
borgu , a po t em podczas M e m o -
r ia łu im. Kusoc ińsk i ego i t r ó j -
meczu Po l ska — K a n a d a — 
WT ielka Bry tan ia , znalaz ła s w e 
odbic ie w doskona łych r e zu l ta -
tach. W y ł o n i ł a się g rupa z a w o d -
n ików , na k t ó r y ch można będz i e 
l i c zyć w e wrześn iu . 

W konkurenc j a ch męsk i ch 
P o l a c y n a j w i ę k s z e nadz i e j e p o -
k ł a d a j ą w skoczkach. W t r ó j -
skoku M i c h a ł J oach imowsk i w 
hal i skoczy ł 17,03 m, a są j eszcze 
G a r n y s i Sontag . N a p e w n o bę -
dą się l i c zyć t y c zka r z e Ś lusarsk i 
(5.42 m ) i Buc iarsk i (5.31 m) , a 
t akże K o z a k i e w i c z . W dal G r z e -
gorz Cybu l sk i skoczy ł 8.15 m, a 
można j eszcze w i e r z y ć w Szu-
d row i c za . Dużą sensac ję sp raw i ł 
18-letni Jacek Wszo ła , k t ó r y 
w z w y ż skoczy ł 2.20 m. 

S i l n y m p u n k t e m r ep re zen tac j i , 
a j ednocześn ie r y w a l a m i G u y 
Druta będą brac ia W o d z y ń s c y , 
L e s z e k (13,3 sek.) i M i r o s ł a w 
(13,4 sek.). Z innych b i e gac z y t y l -
ko B ron i s ł aw M a l i n o w s k i (na 
zd j ę c iu ) w b i e gu p r z e s z k o d o w y m 
i na 5000 m oraz H e n r y k Szo r -
d y k o w s k i na 1500 m m o g ą z a j ą ć 
m i e j s ca na pod ium. I w r es z c i e 
w po l sk i e j k o r onne j konkurenc j i , 
dz ies ięc iobo ju , k a ż d y z t r ó j k i : 
S k o w r o n e k , Ka tus , Janczenko 
m o ż e zostać m i s t r z em Europy . 
Pozos ta l i r ep rezen tanc i m o -
gą sp raw i ć mi łą n iespodz iankę , 
a le na p e w n o n i e po j adą w ro l i 
f a w o r y t ó w . 

Jednakże n a j b a r d z i e j l i c z y się 
w Po l s ce na I r e n ę Szewińską . 
Je j t e go roc zne w y n i k i : 10,9 sek. 
na 100 m., 22 sek. na 200 m i 
49,9 na 400 m, w y s u n ę ł y ją na 
czoło f a w o r y t e k konkurenc j i 
spr intersk ich. M o ż n a b y ć p e w -
n y m , że I r e n a Szew ińską w r ó c i 
z R z y m u z meda l am i . M o ż e o -
s iągną to także p lo tkark i , a k to 
j eszcze z n a j d z i e się w ś r ó d n a j -
l epszych — z o b a c z y m y w dniach 
od 1 do 8 wrześn ia . (J. S.) 

MIGAWKI Z IGRZYSK 

N i e w ą t p l i w i e na j l eps z y w y n i k 
I g r z y s k M ł o d z i e ż y S zko lne j i 
S tudenck i e j uzyska ł 18-letni Ja -
cek Wszo ła , k t ó r y skoczy ł w z w y ż 
215 cm. Jest on wspó ł r ekordz i s tą 
Po l sk i w t e j k o n k u r e n c j i — 
220 cm i będz i e r e p r e z e n t o w a ł 
K r a j na m is t r zos twach Europy 
w R z y m i e . - S u k c e s odniós ł r ó w -
n ież j e g o o j c i ec , R o m a n Wszo ła , 
znany t rener i nauczyc i e l w f . 
K i e r o w a n a przez n i ego szkoła — 
T e c h n i k u m Łącznośc i z W a r s z a -
w y zdoby ła p i e r w s z e m i e j s c e w 

' l e k k i e j a t l e tyce . 

• 
R e w e l a c y j n i e spisał się m ł o -
dz iutk i g imnas t yk z W a r s z a w y 
A n d r z e j Sułek, k t ó r y na I g r z y -
skach zdoby ł aż p ięć z ło tych m e -
dal i za ćw ic zen ia w w i e l o b o j u i 
na poszczegó lnych przy r ządach . 
P o d o b n y p lon na p ł y w a l n i z eb ra -
ła 12-letnia Jul i ta G ę b k a z L u -
bl ina. Ta młodz iu tka p ł ywac zka , 
k tó ra t r e n u j e dop i e ro od t r zech 
lat, pobi ła już 65 r e k o r d ó w P o l -
ski w ka tegor i i dz iec i i m łodz i -
k ó w . Obecn i e na l e ży do k r a j o w e j 
c z o ł ówk i i ma szanse startu w 
mis t r zos twach Europy sen io rów . 

W i e l e t a l en t ów p o j a w i ł o się w 
l e k k i e j a t le tyce . Ba rba ra Be r en t 

z B y t o w a (15 la t ) w y g r a ł a r zu t 
oszczepem w y n i k i e m ponad 41 m, 
choc iaż t r e n u j e dop i e ro od roku. 
T y l e samo la t l i c zy sobie A n -
d r z e j B a l c e r e k z Poznan ia — 
194 cm w skoku w z w y ż . 18- let-
ni student M a r i a n W o r o n i n p r z e -
g ra ł 100 m w czasie 10.4 sek. N a 
t y m s a m y m dystans ie 13-letnia 
Bożena K a ł u ż n a mia ła 12.1 sek. 

N a I g r z yskach panowa ła w s p a -
nia ła a tmos f e ra . T r e n e r z y k a d r y 
n a r o d o w e j wszys tk i ch dyscyp l in , 
k t ó r z y l i c zn ie s taw i l i się na bo -
iskach, w y n o t o w a l i dz ies ią tk i 
na zw i sk młodz iu tk i ch d z i ewczą t 
i ch łopców. B y ć m o ż e w p r zys z -
łości j eszcze n i e raz o nich us ły -
s z y m y z oka z j i w i e l k i c h m i ę d z y -
n a r o d o w y c h imprez . ( h j ) 

NAJLEPSI POLSCY 
SPORTOWCY XXX-LECIA 

• 

STANISŁAW GRUDZIŃSKI 
P o j a w i ł się na b ieżni j ak m e -

teor i r ó w n i e szybko zakończy ł 
ka r i e r ę spor tową . A l e w k r ó t -
k i m czasie zdoła ł w y w a l c z y ć k i l -
ka wspan ia ł y ch sukcesów, k t ó r e 
d a j ą m u m i e j s c e wś ród n a j l e p -
szych. 

S tan i s ł aw Grędz ińsk i b i ega ł 
n a j p i e r w dystans 400 m przez 
p łotk i , późn i e j zaczął się s p e c j a -
l i z ować na dystans ie p łask im. 
Pe łn i ą s w e g o w i e l k i e g o ta lentu 
b łysnął w r oku 1966. N a j p i e r w 
stoczy ł n i e z w y k l e zac ię ty , a l e 
zwyc i ę sk i p o j e d y n e k na m i s t r z o -
s twach Po l sk i z A n d r z e j e m B a -
deńiskim ( b r ą z o w y m e d a l na O -
l imp iadz i e w Tok i o ) . U z y s k a ł 
w ó w c z a s w y n i k 46 sek. W k i lka 
t ygodn i p ó ź n i e j s p r a w i ł n i e lada 
sensac ję z d o b y w a j ą c z ło ty m e d a l 
na m is t r zos twach E u r o p y w B u -
dapeszcie . N a t y c h samych z a -
wodach w y w a l c z y ł j eszcze w r a z 
z ko l e gami j eden t y tu ł m i s t r z o w -
ski w sz ta f ec i e 4 X 400 m . 

B y ł n i e w ą t p l i w i e ba rdzo u ta -
l e n t o w a n y m spr in te rem, ale też 
p e c h o w c e m . P r z e z ca ły czas t r a -
p i ł y go l iczne kon tuz j e i cho -
roby , abso rbowa ł y studia po l i -
techniczne. N i e m n i e j na I g r z y -
skach O l imp i j sk i ch w M e k s y k u 
by ł c z ł onk i em sz ta f e t y 4 X 400 
m, k tóra z a j ę ł a I V m i e j s c e m i -
n ima ln i e i w bardzo dyskusy jny 
sposób p r z e g r y w a j ą c z R F N 
W y n i k uzyskany w ó w c z a s . •— 
3.00,5 jest do dz is ia j r e k o r d e m 
Po lsk i . W d w a la ta pó źn i e j pod -
czas k o l e j n y c h m i s t r z o s t w Euro -
py w A t e n a c h w y w a l c z y ł j eszcze 
b r ą z o w y m e d a l na 400 m w y n i -
k i e m 45.8 sek. 

W y c o f a ł się z b ieżn i w roku 
1972. Skończy ł w t y m czasie z 
w y r ó ż n i e n i e m studia. obecn ie 
jest i n ż yn i e r em gó rn ik i em, ( h j ) 

A K T U A L N O Ś C I 

P O L S K I E G O S P O R T U 

W e f r ancusk i e j m i e j s cowośc i B o u r g St. 
M a u r i c e ro zeg rano z a w o d y k a j a k o w e w 
s la lomie , za l i czane do Pucha ru Europy . 
Z po l sk i e j ek ipy n a j l e p i e j spisała się M a -
ria C w i e r t n i e w i c z , k tó ra w w y ś c i g u K - l 
z a j ę ł a t r zec i e m i e j s c e za S z w a j c a r k ą K a i -
ser i r ep re zen tan tką N R D Feyd t . W r e s z -
c ie P o l a c y Jeż—-Kul ik w w y ś c i g u C - 2 zna -
leź l i s ię na p i ą t y m mie j scu . 

R e p r e z e n t a c j a Po l sk i j u n i o r ó w s tar tu jąca 
w mis t r zos twach Europy w k o s z y k ó w c e 
za j ę ł a szóste m ie j s ce . W w a l c e o p ią te 
m i e j s c e z r ep r e z en tac j ą Z S R R Po l a cy 
p r zeg ra l i 60 : 86. 

M i s t r z o s twa świata w szermierce , k t ó r e 
odby ł y się w Grenob l e , n ie p r zyn ios ł y 
sukcesu po l sk i e j drużyn ie . Czasy, gdy P o -
lacy św ięc i l i w i e l k i e t r i u m f y na p lanszy , 
n iestety , na leżą do przeszłości . T y m r a -
z e m by ł o bardzo słabo. Po l ska ek ipa zdo -
by ła t y l ko j e d e n s r eb rny meda l . Z d e c y d o -
w a n e z w y c i ę s t w o odnieś l i s z e rm i e r z e 
Z S R R , k tó r zy zdoby l i 4 złote, 1 s rebrny 
i 3 b r ą z o w e meda l e . W k l a s y f i k a c j i m e -
d a l o w e j na d rug im m i e j s cu zna leź l i się 
S zwedz i , da l e j W ę g r z y , W łos i i Francuz i . 
W k l a s y f i k a c j i p u n k t o w e j ko l e jność 
by ła następu jąca : 1) Z S R R — 85 pkt, 2) 
W ę g r y — 47, 3) W ł o c h y — 38, 4) F r a n -
c ja — 33. Po l ska ek ipa uzbiera ła t y lko 
15 punk tów . A w i ę c w obu k l a sy f i kac j a ch 
P o l a c y w y p a d l i s łabiutko. 

Po l scy jun io r zy na mis t r zos twach Euro -
py w zapasach w sty lu k l a s y c z n y m w y -
w a l c z y l i j eden m e d a l s rebrny i t r zy b r ą -
z owe . H e n r y k T o m a n e k w ka tegor i i p o -
nad 100 kg za j ą ł d rug ie mie j sce . T r z e c i e 
l oka ty uzyska l i : Je r zy B u j o k ( w a g a 52 
kg ) , M i r o s ł a w Ż u k o w s k i (waga 68 k g ) i 
B o g d a n Roso ł ek ( w a g a 100 kg) . W k l a sy -
f i k a c j i d r u ż y n o w e j p i e rwsze m i e j s c e zdo -
by l i zapaśnicy Z S R R — 52 pk t p r z ed 
B u ł g a r a m i — 42 i P o l a k a m i — 27,5 pkt . 

W mis t r zos twach m i ę d z y n a r o d o w y c h R F N 
w w i o ś l a r s tw i e po lsk ie z awodn i c zk i o d -
nios ły d w a zwyc i ę s twa . E w a A m b r o z i k 
i M i e c z y s ł a w a F rańczak w y g r a ł y w y ś c i g 
d w ó j e k p o d w ó j n y c h oraz po lska osada 
t r i u m f o w a ł a w w y ś c i g u ósemek. W w y -
ścigu c z w ó r e k ze s t e rn ik i em osada p o l -
ska by ła druga — za f rancuską, a w 
c zwó rkach p o d w ó j n y c h ze s t e rn ik i em P o l -
ki p r zys z ł y na me t ę na p i ą t ym mie j scu . 
W konkurenc j a ch męsk i ch A l f o n s i Z b i g -
n i e w Ślusarscy z a j ę l i drug ie m i e j s c e w 
w y ś c i g u d w ó j e k bez sternika oraz druga 
by ła po lska osada w wyśc i gu c z w ó r e k 
p o d w ó j n y c h bez sternika. W p i e r w s z y m 
p r z y p a d k u z w y c i ę ż y ł a osada R F N , a w 
d rug im — osada f rancuska . 

P u c h a r L a t a w p i ł ka r s tw i e został zakoń-
czony. Po l sk i e zespo ły m i m o dobrego f i -
niszu nie os iągnę ły w i e l k i c h sukcesów. N a 
usp raw i ed l iw i en i e w y p a d a podać, iż s tart 
po lsk ich d rużyn p r z y p a d ł w okres i e m i -
s t r zos tw świata w p i ł ce nożne j , stąd po l -
sk ie „11" w p o c z ą t k o w y c h spotkaniach w y -
stąpi ły w bardzo os łab ionych składach. 
O to m ie j s ca po lsk ich ek ip w grupach: 
Górn ik , L e g i a i Ł K S zna laz ły się na d ru -
g ich mie jscach , W is ł a by ła trzecia. 

K i l kadz i e s i ą t tys ięcy w i d z ó w og ląda ło 
s zosowy w y ś c i g ko la rsk i o m is t r zos two 
Po lsk i . O d b y ł się on na trasie Zakopane — 
Cyrh la — W i e r c h Poron i ec , G ł o d ó w k a , 
B u k o w i n a Ta t r zańska — Poron in , Z a k o p a -
ne. Z a w o d n i c y musie l i w i ę c p r z ebyć trasę 
o długości 41,8 k m cz terokrotn ie . T y tu ł 
mistrza Po l sk i na 1974 rok zdoby ł R y -
szard S zu rkowsk i (Do lme l W r o c ł a w ) przed 
S tan i s ł awem Szozdą (Z i emia Opolska) . 

P o e m o c j a c h M i s t r z o s tw P i łkarsk i ch Ś w i a -
ta i Pucha ru La ta — po lsk ie d rużyny eks -
t rak lasy kończą r o z g r y w k i l i gowe . O t o r e -
zul taty spotkań: G w a r d i a — P o g o ń 0 : 0, 
Sta l — L e g i a 3 : 1, Gó rn ik — Ł K S 2 : 0 , 
Wis ła -— Ruch 0 : 0, S zomb i e rk i — R O W 
3 : 1, Zag ł ęb i e — Odra 3 : 1, L e c h — P o -
lonia 0 : 0, Ś ląsk — Z a g ł ę b i e S. 0 : 0 . 
Pozos ta ł y do ro zeg ran ia j eszcze d w i e k o -
l e j k i spotkań. 
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KASA OPIEKI S.A. 

• Udziela wszelkich inlormscjl oso-
biście, telefonicznie I korespon-
dencyjnie. 

M Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce sn dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

g 
Wt Przekazuje wpłaty na koszty podróty dla g 

osób zaproszonych z Polski do Francji. S 
S 
1 

H Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz 5; 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. f j 

Si 
• Na iądanie wysyłamy prospekty, cenniki || 

i materiały informacyjne. s 

U S Ł U G I F * K O s ą | 

n a j b a r d z l e j K o r z y s t n e . | 
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„ M I S S C O U T U R E " 
A. HUDYKA 

Magazyn: 55, rue de Bouvines L I L L E (Fives) tel. 52-08-86 
Siedziba: 199, rue de Paris L I L L E tel. 53-10-03 

Konfekcja męska, damska i dziecięca 
• suknie • spódnice • swetry 
• bluzki • popeliny, tergal i płaszcze 
PIERZE • WSYPY • POSZWY • DAMASY 

C e n cy 

n i s Jk i o Na żądanie wysyłamy próbki 

R O D A K U ! Chcesz z j e ść i w y p i ć p o po lsku, ws tąp do 

w Sklepi* ' o i s k î m ( f i r m i I r z o s t e k ) 

p r z y 11, rue J o u f f r o y , Pa r i s 17-ème, te l . 622-55-52 
M é t r o : W a g r a m — R o m e — Malesherbes ; A u t o b u s : nr . 31 z Gare du N o r d z P l a c e 
Char les de Gau l l e lub nr . 53 z P l a c e de l 'Opéra , p r zys tanek k o l e j o w y : Popat-Car-
d ïnet . 

Chcesz urządz ić p r z y j ę c i e z o k a z j i : chrzc in , K o m u n i i Ś w i ę t e j , im i en in c zy wese l a , 
d z w o â do nas. A jeś l i chcesz o t r z y m a ć p r o d u k t y po lsk ie i z Po l sk i w domu , napisz 
zaraz a dostaniesz w y k a z t o w a r ó w z cenami i w a r u n k a m i przesy łk i . 

S k l e p c z y n n y od 10 d o w i e c z o r a . W niedz ie l ę n i e c z y n n y . 

K / l » I O O « K ł O K , l l W I - r F f f W I Z O « V 

L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i i n n e 
a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o 

L E N G - P I C A R D ET C - i e 
• E E ^ n E ^ ^ n B m o B H K n a r a n ^ B B B B m n B i H n a a H B H a a a B H B H i n B a i 

16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
TELEFON: 75.44.01 ROUBAIX ( N O R D ) 

25, rue Drouot tel.: 770-83-37 
75009 PARIS C.C.P. PARIS: 189-46-68 

poleco nasłępujqce ksiqżM: 
Mar i an Brandys -— Of i ce r na jw i ększych 
nadzie i 5.55 
Tadeusz Breza — Mury Jerycha 11,80 
Leopo ld Buczkowsk i — Czarny potok 5,55 
Anton i Go łub i ew — Bo les ł aw Chrobry 
(5 t o m ó w ) 25,00 
W a c ł a w Ko rab i ew i c z — L ' A r t de l ' A f r i q u e 
N o i r e (a lbum) 39,70 
W a c ł a w Ko rab i ew i c z — Safar i M ing i 4,00 
K a z i m i e r z Koźn i ewsk i — Pią tka z ul icy 
Barsk ie j 7,95 
L e o n K ruc zkowsk i — Szkice z piekła ucz-
c iwych 3,70 
Jerzy Krzysz toń — K a m i e n n e n iebo 7,30 
Stanis ław L e m — Głos Pana 7,95 
Jean Malaur i e — Ostatni k r ó l ow i e Thu le 5,55 
Jerzy Py t l akowsk i — Życ i e przed śmiercią 6,75 
Sewe ryna Szmag lewska — D y m y nad B i r -
kenau 11,95 
W ł a d y s ł a w Ter l eck i — Gwiazda piołun 7,30 
Jules Ve rne — D w a lata w a k a c j i 7,10 
Jules Ve rne — Gwiazda Po łudnia 2,90 
Jules Ve rne -— Ł o w c y m e t e o r ó w 5,70 
Stanis ław W y g o d z k i — Opowiadan ia 5,55 
Jerzy Zaw i eysk i — Romans z Ojczyzną 5,25 
D o cen wym i en i onych p o w y ż e j d o d a j e m y ko-
szty własne przesy łk i pocz towe j . 
S ta l e pos iadamy na składzie duży w y b ó r ksią-
żek dla dorosłych, młodz i eży i dzieci. M a m y 
też. na składzie p rzewodn ik i po Po lsce w j ę z y -
ku polskim i f rancusk im oraz m a p y d r o g o w e 
Po l sk i oraz poszczególnych w o j e w ó d z t w . 

B. DOWOJNA-BIENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francj i 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S (5e) 

T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

P 
K 
O 

23, rue Taitbout, Paris 9 e 

Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S. A. 
A PARIS 

a le plaisir d'informer sa clientèle, que 

conformément à la nouvelle réglementation des 

changes (Journal Officiel n° 185 du 10.08.1973) 

entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 

à destination de l'étranger et au profit 

de non-résidents, sont autorisés dans la limita 

de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 

Les transferts à titre de secours sont autorisés 

dans la limite de fr. 1.500,-

par demandeur et par mois. 

W Y T N I J I P R Z E Ś L I J D O R E D A K C J I 

Imię (Prénom) Nazwisko (Nom) 

Adres (Adresse) 

Pragnę zaprenumerować T Y G O D N I K P O L S K I na 1 rok — 
6 miesięcy — 3 miesiące. 

Je voudrais m'abonner à la S E M A I N E P O L O N A I S E pour 
1 an — 6 mois — 3 mois. 

(Niepotrzebne skreślić — Rayer les mentions inutiles) 
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NA CELE 
SPOŁECZNE 

Zebrane przez p r z y j a -
ciół datki z okaz j i z a -
warc ia z w i ą z k ó w m a ł -
żeńskich z łożyły , z w y -
c za j em francuskim, na 
cele opieki społecznej , 
małżeństwa: L id ia W a -
wrzyn iak — Gérard F l a -
haut w Béthune; Chan-
tai L i o n -— H e n r y k W r ó -
b lewsk i w B ruay - en -
Ar to i s ; Czes ława Zdz i e -
chowicz (Bruay ) — 
H e n r y k Dembczak w 
D iv ion ; Mar i e -Jeanne 
G e o f f r o y — Micha ł K r a -
siński w Maz ingarbe ; 
Mar i e -C laude Caytan 
— Jean-Luc Korus w 
Mont i gny - en - Ostre-
vent ; S y l v i e Ma l l e t — 
Jean-Mar i e Koc i k w 
Bu l l y - l e s -Mines ; F r a n -
cine Micha lak — Id i r 
Be lhaddad w Carv in ; 
A n n i e Góra —- H e n r y k 
Kop i e c (Roost) , Chr is-
t ine W a w r z y n o w s k a — 
Régis L ibe rda w A u b y ; 
Mon i que Ann i e Sk r z y -
d lewska — Patr i ck D u -
v inage w A z a y - l e - R i d e -
au; Mar i e -Pasca l e Ja-
nicka — Georges F r a n -
cis Caron w P o n t - d e -
la -Deu le ; Jeannine W a -
szkowiak — Jean Szten-
dera (Oignies ) w Ostr i -
court; Dolores He i r i ch 
— Zb i gn i ew Czekała w 
Somain; Mar t ine Gurak 
— Christ ian Brout in w 
L i é v i n ; El iane Gont ier 
— Denis Ga jn ik w N o -
eux- l es -Mines ; Ann i e 
S imoneaux — L e o n M a ć -
kow iak w Hén in -Beau -
mont . 

E G Z A M I N Y 
I KONKURSY 
M U Z Y C Z N E 

Fouquières-lez-Lens. W 
tute jsze j szkole muzycz -
ne j „ L a F a n f a r e " po -
myś ln ie z łożyl i e g zami -
ny w so l feżu na poz io-
mie préparato i re -— San-
drine Gruszczyńska, G e -
orges Na l epa i Cather i -
ne Skiba; na poz iomie 
é lémenta i re — Sy l v i e 
Kasperkow iak , Chr iste l -
le Za j ą c i Ryszard O -
le jn ik , na poz iomie 
moyen -— Mon ique G u -
bała i I sabe l l e S a k o w -
ska. W zakresie instru-
mentac j i : S. Kaspe rko -
w iak , R. O le jn ik , I rena 
Sakowska i Rose lyne 
Hoc. 

Lens. W tute jszym 
konserwator ium m u -
zyc znym egzaminy na 
poz iomie f ed e ra lnym 
złożyl i w zakresie so l -
f e żu Patr i ck Stre lewicz , 
Mar ianna Janki, Luc 
Janki i Ph i l ippe T ruz iń -
ski. 

Bruay - en - Artois. 
M i e j s c o w e mi łośniczk ' 
śp iewu dziec ięcego We-
ronika Kamińska i W a -
ler ia Kamińska z a j m u j ą 
stale c zo łowe mie jsca w 
lokalnych konkursach 
muzycznych. I tak w 
F e r f a y w ramach kon-
kursu w F o y e r des Jeû-
ner Weron ika była 3, a 
Wa le r ia 7, zaś w A n -
nezin w konkursie ,,é-
to i les" Weron ika była 
p ierwszą. 

Lillers. W y c h o w a n e k 
tute jsze j szkoły muzycz -
ne j „ F a n i e n " Jean-P i e r -
re Josien o t rzymał d y -

p lom ze stopniem bar -
dzo dobrym w ramach 
e g zam inów f edera lnych 
urządzanych przez kon-
serwator ium muzyczne 
dep. No rd i Pas -de -Ca -
lais w zakresie division 
supérieure. 

N O W I 
MEDALIŚCI 
PRACY 

Z okaz j i Świę ta N a r o -
dowego Franc j i zostali 
odznaczeni meda lami 
pracy w Le f o r es t : p. Jó-
ze fa Bube l i p. Edmund 
Sz l emp — meda l em sre-
brnym, p. Ste fan L e -
wandowsk i i p. Lou is 
Szyszka — meda l em 
v e rme i l i dużym z ło -
tym; w B i l l y -Mon t i gny : 
p. F é l i x Matuszak, p. 
Bazy l i Onuszko i p. M i -
chel Czuchonowski , p. 
An ton i Rudnik — m e -
da lem srebrnym, p. P a -
w e ł Czternasty i p. T a -
deusz Kozak i ew i c z — 
meda l em verme i l , p. 
Mar iusz P i e t r zak i p. 
François S t rze lewicz — 
dużym meda l em z ło tym; 
w Hai l l i court : p. W ł a -
dys ław Polata, p. T o -
masz Otwieck i , p. Józef 
P a w l a k — meda l em sre-
b rnym i p. Józef P a w l a k 
z ło tym; w Oignies : p. 
S te fan Drzymała (po-
śmiertnie) , p. Stanis ław 
Faustyn, p. M a u r y c y 
Glorian, p. Sera f in K a -
czmarek, p. W ł a d y s ł a w 
Kostuch, p. I w a n M o k o -
ta, p. Ryszard Simiński , 
p. Kaz im i e r z Sobczak, 
p. P a w e ł Szpik, p. A l -
fons Wieczorek , p. A -
l exander Burny, p. Sta-
n is ław Woj tas ik , p. E r -
nest Plaska, p. An ton i 
Kusz , p. H e n r y k N o -
wiasz i p. W ł a d y s ł a w 
Kostuch i p. E d w a r d 
Sadura — meda lami 
srebrnymi , wszyscy p ra -
cownicy przeds ięb ior-
s twa H.B.N.P.C. 

W Y S T A W A 
„ S Z L A K I E M 
K O P E R N I K A " 

W Sa in t -Va l l i e r (o-
kręg Montceau - l e s -M i -
nes) w n o w e j szkole 
mie j skiej nazwane j w 
ub. roku im. M i k o ł a j a 
Kope rn ika , odby ło się 
o twarc i e w y s t a w y pod 
nazwą „Sz lak i em K o -
pernika" . O twarc ia do-
konał konsul genera lny 
P R L w L y o n i e W i to ld 
Dynowsk i oraz przed-
stawic ie l akademi i de -
partamentu Saône-e t -
Lo i r e . 

W uroczystości o twar -
cia wz i ę l i udział : mer 
St. Va l l i er , p r zeds taw i -
cie l mera Montceau- l es -
Mines, przedstawic ie le 
wszystk ich dz ia ła jących 
na t amte j s zym terenie 
o rgan izac j i polskich, m. 
in. K S M P i K T M . 

P r z emów ien ia w y g ł o -
sili: p r zewodn iczący 
m i e j s cowego Komi t e tu 
Stowarzyszenia „ F r a n -
ce -Po l ogne " , w i c edy -
rektor szkoły p. Bou-
tavan, przedstawic ie l 
rektora akademi i oraz 
konsul genera lny W . 
Dynowsk i . 

W y s t a w ę zw iedza l i 
t łumnie okol iczni m ie -
szkańcy oraz młodzież 
szkolna. W y ś w i e t l a n o 

polskie f i l m y poświęco-
ne życiu M. Kopern ika . 
Była to jedna z ostat-
nich imprez zorganizo-
wanych z okaz j i 500 ro -
cznicy urodzin M iko ł a j a 
Kopern ika , jak ie odby ły 
się na południu Franc j i . 

PIĘKNE 
N A G R O D Y 
ZA WIEDZĘ 
O POLSCE 

W mie jscowośc i Uzès 
odbyła się uroczystość 
wręczen ia nagród lau-
rea tom konkursu na te-
mat w i ed z y o Polsce, 
zo rgan i zowanego z oka-
z j i X X X - l e c i a P R L 
przez komi te t S t owa -
rzyszenia „ F r a n c e - P o -
l o gne " departamentu 
Gard . 

N a tę uroczystość 
p r zyby ł mer miasta 
Uzès pan Rance l oraz 
trzech r a d c ó w genera l -
nych meros twa , j ak 
równ ie ż zastępca pre -
f ek ta p. Brousse, cz łon-
kow i e komi te tu S towa -
rzyszenia „ F r a n c e - P o -
logne " , inne osobistości 
oraz przedstawic ie le 
m i e j s c owe j Po loni i . 

W wyg łoszonych prze -
mówien iach sekretarz 
departamenta lny Sto-
warzyszen ia „F rance -
P o l o g n e " p. Deleuze, 
mer miasta Uzès, j ak 
równ ie ż wicekonsul p. 
Ł y p , z łoży l i g ra tu lac je 
laureatom i życzy l i im 
dalszych sukcesów oraz 
spędzenia p r z y j e m n y c h 
w a k a c j i w Polsce. 

P i e rwsze mie j sce za-
ję ła pani A n n e - M a r i e 
Hamba , po lsk iego po-
chodzenia — bezpłatne 
ko lonie le tn ie w Polsce. 
Drug ie mie jsce za ją ł 
pan Bel loso — bi let 
L O T - u na prze jazd do 
Polski . Doda tkowe na-
grody pam ią tkowe w 
postaci a l b u m ó w i po l -
skich płyt , o f i a r owane 
przez Konsula t G e -
nera lny P R L w L y o n i e 
w r ę c z y ł zwyc i ę z com 
wicekonsul M. Ł y p . 

WRĘCZENIE 
D Y P L O M Ó W 
20 U C Z N I O M 

W Saint-Et ienne od-
było się zebranie, pod-
czas k tórego nauczyc ie l -
ka p. Teresa P e r d e k 
WTęczyła dyp l omy u-
kończenia p i e rwszego 
roku nauki j ę zyka pol -
skiego ponad 20 ucz-
niom, w t y m ki lku ro -
d o w i t y m Francuzom. 

Kurs nauki j ę z yka 
polskiego zorgan izowa -
ny został staraniem 
m ie j s cowego s towarzy -
szenia młodz ieży po l -
skiego pochodzenia 
. .Zawsze". W uroczystoś-
ci wz ię l i udział człon-
k o w i e zarządu tego Sto-
warzyszen ia z prezesem 
J. K r a k o w s k i m i w i c e -
prezesem H. P e r d k i e m 
na czele oraz l icznie 
zgromadzen i goście. W 
wyg łoszonych przy te j 
okaz j i p rzemówien iach 
podkreślano w a g ę nauki 
j ę zyka polskiego dla le-
pszego poznania historii 
i kul tury polskie j , a 
także dla praktycznych 

potrzeb dynamiczn ie 
r o z w i j a j ą c e j się wspó ł -
pracy pomiędzy obu 
kra jami . 

Obecny na zebraniu 
konsul genera lny W . 
Dynowsk i serdecznie 
podz i ękował organiza-
torom oraz uczestnikom 
kursu za w ł o żony trud 
oraz zapewni ł , że ta f o r -
ma aktywnośc i S t o w a -
rzyszenia „ Z a w s z e " bę-
.dzie mogła l i czyć na 
stałą opiekę i pomoc 
za równo Konsulatu, j ak 
i T o w a r z y s t w a „ P o l o -
nia" . 

KONKURS 
NAJPIĘK-
NIEJSZYCH 
O G R Ó D K Ó W 

Okręg Oignies. W y n i -
ki ok r ęgowego konkur-
su w kategor i i e m e r y -
t ów : p. Bo les ław Sygut 
z L ibe rcour t za ją ł m i e j -
sce 2, p. Franciszek 
Szramowsk i z Ostr icourt 
— 5, p. H e n r y k Duda z 
L ibercour t — 6, p. Józef 
De j t e r z Oignies — 7, 
p. Anton i Gorzka z O -
stricourt — 8, p. Sta-
nis ław Bul iński z L i b e r -
court —- 10, p. Stanis-
ł a w Górnecki z Ostr i -
court — 14, p. P a w e ł 
K lapczyńsk i z Ostr icourt 
— 15, p. Stanis ław O -
le jn iczak z L ibercour t 
— 16, p. Józef Skoła-
drzych z Oignies — 18, 
p. Stanisława G l i n k o w -
ska z L ibercour t — 24, 
p. Bo les ław Ma j ch r zak 
z Oignies — 26, p. B r y -
lowska z Carv in — 27, 
p. W y z u ł z L ibercour t 
— 32, p. Zdz i s ł aw U r b a -
niak z Oignies — 35, p. 
Cezar Caba j z Oignies 
— 47, p. Stanis ław Szu-
milas z Ostricourt — 
51, p. Anton i Kustug z 
Oignies — 52, p. Bo les-
ł a w Samborek z Oignies 
— 56, p. A l e x y Mroka 
z L ibercour t — 67. 

NIECH 
Z D R O W O 
ROSNĄ! 

Rodz iny naszych R o -
daków powiększy ły się. 
Ostatnio urodzi l i się: 

D O U A I : F r y d e r y k 
Grzonkowski , Maga l i 
Jaskulski, Cedr ic W i e l -
gosz, Gabr ie l Borowiak , 
P e g g y Twardowsk i . Jen-
n i f e r Jędrowiak, G r égo -
ry Skrzypczak, A n g é -
l ique Vate rkowsk i , P i e r -
re Podgórski , B E T H U -
N E : Cynthia Riquart , 
córka Claude i He l eny 
z domu Wybiera ła , Isa-
bel le Fenzy , córka Jean 
i L y d i i z domu D e m b -
czak. O I G N I E S : Na tha -
l ie Felska. C A R V I N : 
Sy l v i e Borucka. L A L -
L A I N G : Ph i l ippe Ru t -
kowski . H E N I N - B E -
A U M O N T : Christe l le 
Na jdecka , W i l h e l m T o -
maszewski , Natha l ie 
Śmigie lska, Emmanue l 
Dobrzyński , Daw id Oz -
garewicz , O l i v i e r Dz i am-
ski. A N N E Q U I N : F ran-
çois Ławniczak . A N -
C R E S : Gwenae l l e Jad-
kowska. M A I Z I E R S -
l e s - M E T Z : Nathal ie M i -
chalik. M O N T I G N Y -
l e s - M E T Z : Micha ł 
Pankowsk i . 

STO LAT 
DLA 
N O W O -
ŻEŃCÓW! 

K u radości Rodz in i 
P r z y j a c i ó ł małżeństwa 
zawar l i ostatnio: 

N O Y E L L E S - sous -
L E N S : Ignes Ber to l in i i 
Jean-François Popek . 
B E T H U N E : Pascale W i -
l iaert i Robert K o ł o -
dzie jski . A N I C H E : So -
nia Huszak i W a ł e k P i e -
róg. N O E U X - l e s - M I -
NES : El iane Gonth ier i 
Den is -Ga jn ik . L A L -
L A I N G : Eugenia Jana-
siak i M iche l Pruvost , 
A n n e - M a r i e Kaczo rek i 
Pao lo Gr ig ioni , Pa t r i -
cia Baszyńska i Er ie 
Fouache, N ico le K e m p a 
i François Bastien. Jo-
sette Fouache i Jean-
Paul I dkow iak . S O -
M A I N : A n n e - M a r i e L a -
mour i Bruno Ja r z em-
bowski . M A R L E S - l e s -
M I N E S : Danie l le W a -
chowiak i Jean-Claude 
Fruchart . R O U V R O Y : 
Helena P ie t rzak i R o -
bert Merc ier , Mon ique 
Cieślak i Bernard S l e -
dziński. B U L L Y - l e s -
M I N E S : Eve l yne Baczyk 
i Ph i l ippe Carin, E v e -
l yne Lessart i Jean-Luc 
Cierak. O S T R I C O U R T : 
Br ig i t te H o y e r i Ge ra rd 
Wó j c ik . H O U D A I N : R e -
gina K iczyńska — Jac-
ques Józe fowicz . H E -
N I N - B E A U M O N T : A n -
nie S imoneaux i L e o n 
Maćkowiak . H E R S I N -
C O U P I G N Y : Eve l yne 
K i j e w s k a i Did ier V o -
lant, Monique Duf l o t i 
Christ ian Paw l i ck i . 

B R U A Y - en - A R T O I S : 
Christ iane A n d r z e j e w -
ska i A l a in F leury , B e r -
nadett Oscik i H e n r y k 
Demczak. 

Z ŻAŁOBNEJ 
KARTY 

Z żalem donosimy, że 
ostatnio odeszli od nas: 

C A L O N N E - R I C O U -
A R T : Łucien Burzyński, 

• lat 64. H E R S I N - C O U -
P I G N Y : Józef U r b a -
niak, lat 69. H O U D A I N : 
Laurent Pławiński. 
S A I N S - e n - H E L L E : Jó-
zef Przybyła. A U B Ï -
A S T U R I E S : Marta Jur-
czyk z domu Borovvska. 
A V I O N : Maria Górecka 
z domu Krzysztofiak, 
lat 58. H A R N E S : Ed-
ward Cicharski. lat 55. 
E C A I L L O N : Franciszek 
Kamiński. B R U A Y - e a -
A R T O I S : K A Z I M I E R Z 
B A L C E R , lat 73. R O U -
V R O Y : Walentyna Mać -
kowiak z domu Bąk, lat 
75, Michalina Tomczak 
z domu Godlewska, lat 
88, Urszula Karpus z 
domu Purvinis, lat 68. 
D O U A I : Marianna K u -
chta z domu Konwińska, 
lat 84. L A L L A I N G : K a -
zimierz Sadowski. A L -
G R A N G E : Jan W i ś -
niewski. H E T T A N G E -
G R A N D E : Jacques K u r -
dziel, lat 75. F O N T O Y : 
Zofia Woźniak z domu 
Dorda. M A N Y : Maria 
Nowak, lat 69. T H I O N -
V I L L E : François Ston-
ko. lat 73. 

Rodzinom Zmarłych 
składamy serdeczne w y -
razy współczucia. 
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S Z Y F R O G R A M 

P r o s i m y o d g a d n ą ć 20 w y r a z ó w 
0 p o d a n y c h n i ż e j , w k l u c z u p o -
m o c n i c z y m , z n a c z e n i a c h i i ch l i -
t e r y p o d s t a w i ć na m i e j s c e l i c zb 
z a m i e s z c z o n y c h o b o k k a ż d e g o z 
w y r a z ó w . N a s t ę p n i e do k r a t e k 
r y s u n k u o z n a c z o n y c h l i c z b a m i od 
1 do 87 n a l e ż y p r z e n i e ś ć z k l u c z a 
p o m o c n i c z e g o l i t e r y na m i e j s c e 
o d p o w i a d a j ą c y c h i m l i c zb . W p i -
sane w t en sposób l i t e r y , c z y t a -
ne z g o d n i e z k o l e j n ą n u m e r a c j ą 
d a d z ą has ło z adan i a . 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : 

1 — 2 — 15 — 4 = a p o p l e k s j a , 
p o r a ż e n i e , 

5 — 3 — 9 = w e z w a n i e , w o ł a n i e , 
has ło , 

6 — 7 — 10 — 14 = k a c z a n k a -
puśc i any , 

12 — 13 — 17 — 11 — 8 = r z e c z 
d z i w n a , n i e z w y k ł a , 

16 — 23 — 22 = g ł ó w n a r z e k a w 
E g i p c i e , 

18 — 19 — 20 = z w i e r z ą t k o o 
k o l c z a s t y m f u t e r k u , 

24 — 25 — 29 — 27 = c z a s e m m a -
ją j e p o d o b n o ś c i a n y , 

28 — 34 — 31 — 21 — 26 = p r z y -
s ł o w i o w y g r y z o ń śp ioch , 

33 — 30 — 32 — 37 = k lusk i k a r -
t o f l a n e , 

35 — 46 — 47 — 48 — 36 — 55 = 
d r z e m k a p o p o ł u d n i o w a , 

38 — 39 — 40 — 41 — 42 — 43 = 
b r z m i e n i e i n s t r u m e n t u , t on , 

56 — 59 — 58 — 50 — 49 = sa-
mosąd w w y k o n a n i u t ł umu , 
66 — 52 — 54 — 51 — 57 — 44 = 

ś w i ą t y n i a m u z u ł m a ń s k a , 
45 — 53 — 65 — 68 — 60 = p ł o d y 

d r z e w o w o c o w y c h , 
64 — 69 — 62 — 63 — 73 = p r z e -

m ó w i ł raz do ob ra zu , 
75 — 76 — 77 — 78 — 67 = g i t a r a 

m u r z y ń s k a , 
61 — 80 — 74 — 70 = i n s e k t y 
p r z e n o s z ą c e t y f u s p o w r o t n y , 
86 — 79 — 71 = m u ś n i ę c i e s e r w o -

w a n ą p i ł ką k r a w ę d z i s ia tk i , 
83 — 84 — 85 = k o s m e t y k d o na -

d a w a n i a r u m i e ń c a p o l i c z k o m , 
82 — 72 — 81 — 87 = w y s t ę p u j ą 

o b f i c i e w g o r ą c z c e i p r z y c i ę ż -
k i e j p r a c y . 

K O N I K Ó W K A 
Z P R Z Y S Ł O W I E M 

R o z p o c z y n a j ą c od l i t e r y ,,1? " w 
l e w y m g ó r n y m r o g u r y s u n k u , 
p r o s i m y r u c h e m kon ia s zacho-
w e g o o b j e c h a ć w s z y s t k i e p o l a 
s z a c h o w n i c y i z n a p o t k a n y c h po 
d r o d z e l i t e r o d c z y t a ć z a s z y f r o -
w a n e p r z y s ł o w i e . P r z y p o m i n a m y , 
ż e na j e d n o r a z o w y r u c h k o n i a 

s z a c h o w e g o sk łada s ię p o s un i ę c i e 
o j e d n o p o l e na w p r o s t w e 
w s z y s t k i c h k i e r u n k a c h i o j e d n o 
p o l e na ukos a lbo n a j p i e r w o 
j e d n o p o l e na ukos i p ó ź n i e j o 
j e d n o p o l e na w p r o s t . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć 
pod a d r e s e m r e d a k c j i w c iągu 
14 dni od d a t y u k a z a n i a s ię ,nu-
m e r u z d o p i s k i e m na k o p e r c i e 
, , R o z r y w k i u m y s ł o w e ' » . W ś r ó d 
C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y nadeś lą be z -
b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , r o z l o s u j e m y 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z PRZYSŁOWIEM Z NR. 31 

K T O M A U S T A W C I Ą Ż O -
T W A R T E , P O W I E T O , C O N I C 
N I E W A R T E . 

( P r z y s ł o w i e s t a r o p o l s k i e ) 

P O Z I O M O : 1) ka l i b e r , 5) s z tu-
cer , 9) t o n a c j a , 10) k losz , 11) k r a -
ta, 12) pies, 13) m ą k a , 15) i n tu i -
c j a , 17) w y w i a d . 20) m o s t e k . 21) 
s a k i e w k a , 23) b r a k , 24) d rąg , 25) 

i k o n a , 28) t r e f l , 29) k a n a l i a , 30) 
au tobus , 31) s zaka l e . 

P I O N O W O : 1) k a t a k l i z m , 2) l o t -
ka , 3) b e n i a m i n e k , 4) r e c e p c j a , 
5) spadek , 6) t ak t , 7) c h o r ą g i e w , 
8) r ó zga , 14) ż y w i c i e l k a , 16) t e -
s tament , 18) d w a n a ś c i e , 19) m a r -
g ines , 22) k r o k u s , 23) b i t w a , 26) 
o b a w a , 27) ś lub. 

DU 24 AU 30 
AOUT 

PREMIERE CHAINE 
24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à la f i n du p r o g r a m m e 
M I D I T R E N T E E T E — 12.30 ( lund i , m e r c r e d i , v e n d r e d i , d i m a n c h e ) 
L E F R A N C O P H O N I S S I M E — 12.30 ( m a r d i , j eud i , s a m e d i ) 
P O U R L E S P E T I T S — 19.10 (sauf l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf l e d i m a n c h e ) 
„ E T R A N G E R D ' O U V I E N S - T U " ? — 20.15 ( n o u v e a u f e u i l l e t o n 

à p a r t i r d u m a r d i 27 A o û t ) 
S A M E D I 24 A O U T 
15.55. C h a m p i o n n a t d ' E u r o p e d e n a t a t i o n 
19.00. P o i n t C h a u d 
20.15. L a v i e des a n i m a u x 
20.30. „ P r i è r e p o u r les v i v a n t s " de Jacques D e v a l 
22.05. „ U n c e r t a i n r e g a r d " : „ F r a n ç o i s e G i r o u d " 
D I M A N C H E 25 A O U T 
12.00. L a s é q u e n c e du spec t a t eu r 
13.20. R é p o n s e à t ou t 
13.45. D ' h i e r et d ' a u j o u r d ' h u i 
14.30. S p o r t é t é -
16.55. „ L e r o m a n de M a r g u e r i t e G a u t h i e r " d ' ap r è s A . D u m a s 
18.40. L a F r a n c e d e f i g u r é e 
20.45. „ L e K i d d e C i n c i n n a t i " — un f i l m d e N o r m a n J e w i s o n 
L U N D I 26 A O U T 
14.30. „ L e s a m o u r e u x de M a r i a n n e " — un f i l m d e J ean S t e l l i 
20.30. „ E l i s a b e t h R " n° 6 
22.00. „ C i n é a s t e s t é m o i n s de l eu r t e m p s " n ° 5 
M A R D I 27 A O U T 
13.35. Je v o u d r a i s savo i r . . . 
20.30. L a p i s t e a u x é t o i l e s 
21.30. P o u r q u o i pas? „ V o c a t i o n " L ' a r c h é o l o g i e . 
M E R C R E D I 28 A O U T 
20.30. „ A r g u m e n t s " : L a v i e s e n t i m e n t a l e des F r a n ç a i s n° 4 
21.20. L ' H o m m e au c o n t r a t 
J E U D I 29 A O U T 
20.30. „ L a l o g e u s e " de Jacques A u d i b e r t i 
22.10. Ca t ch 
V E N D R E D I 30 A O U T 
20.30. C i m a r r o n n ° 2 „ L a ba t a i l l e d e B l o o d y S t o n e s " 
21.45. Em i s s i on m é d i c a l e 

DEUXIEME CHAINE - COULEUR 
( N ) — N o i r et B l a n c 
D E S C H I F F R E S E T D E S L E T T R E S — 19.00 (sauf l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf l e d i m a n c h e ) 
„ M A L A V E N T U R E " — 19.44 (sauf l e d i m a n c h e ) 
I N F 2 — 20.00 e t à la f i n du p r o g r a m m e ? 
S A M E D I 24 A O U T 
20.35. D é f e n d e z v o s c ou l eu r s 
21.50. „ L e C o m t e Y o s t e r a b i e n l ' h o n n e u r " 
22.40. J a z z 
D I M A N C H E 25 A O U T 
15.30. „ L e s n o u v e l l e s a v e n t u r e s des v e n g e u r s insa is issables 
17.00. L e s ec r e t des c h e f s - d - o e u v r e „ W a t t e a u " 
17.30. T é l é - S p o r t s 
18.30. H o m m e s d e la m e r 
19.30. L e s a n i m a u x du m o n d e 
20.35. S p o r t s : C h a m p i o n n a t s d ' E u r o p e de N a t a t i o n à V i e n n e 
22.30. C i n é - C l u b : C y c l e : U S A . A n n é e s 60 

„ Z a b i r s k i e P o i n t " — un f i l m d e M i c h e l a n g e l o A n t o n i o n i 
L U N D I 26 A O U T 
20.35. „ L ' O d y s s é e s o u s - m a r i n e de l é q u i p e de C o m m a n d a n t 

C o u s t e a u " n ° 4 
21.35. L e c a b a r e t de l ' h i s t o i r e 
M A R D I 27 A O U T 
14.30. ( N ) „ A n d a l o u s i e " — t in f i l m de R o b e r t V e r n a y 
20.35. L e s doss i e rs de l 'écran. : 

„ D e s insec t es et des h o m m e s " — un f i l m de W a l s o n G r e e n 
D é b a t : „ P r e n d r o n t - i l s un j ou r n o t r e p l a c e " 

M E R C R E D I 28 A O U T 
20.35. A u théâ t r e c e s o i r : „ N i c k Ca r t e r D e t e c t i v e " de Jean 

M a r c i l l a c 
J E U D I 29 A O U T 
20.35. „ A l e x a n d r e B i s " N ° 6 
21.15. L a course autour - du m o n d e 
V E N D R E D I 30 A O U T 
20.35. „ L e s f i l l e s d e F o l i g n a z z a r o " — de Char l e s E x b r a y a t 
22.00. I t a l i q u e s 

TROISIEME CHAINE - COULEUR 
I N T E R 3 A N N O N C E S — 19.15; 20.25 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf l e d i m a n c h e ) 
„ R E G A R D S S U R L E M O N D E " — 19.40 (sauf l e d i m a n c h e ) 
I N T E R 3 J. T i — à l a f i n du p r o g r a m m e 
S A M E D I 24 A O U T 
19.55. Jeu d ' é t é : „ T r o i s f o i s v i n g t a n s " 
20.30. T h é â t r e : „ E t m o i aussi j e p a r l e de l a r o s e " d ' E m i l i o C a r -

ba i l i do ; m i s e e n s c è n e : D a g o b e r t o G u i l l a u m i n 
D I M A N C H E 25 A O U T 
19.40. „ L e s E c l a i r e u r s du c i e l " (3) „ U n seul h o m m e à b o r d " 
20.35. R e p r i s e 
L U N D I 26 A O U T 
19.55. ( N ) C o u r t - m é t r a g e : L a u r e l e t H a r d y 
20.25. L a s e m a i n e en i m a g e 
20.30. „ L e C o e u r f o u " — un f i l m de J e a n - G a b r i e l A l b i c o c c o 
M A R D I 27 A O U T 
19.55. I n i t i a t i o n a r t i s t i que : L ' O e i l A p p r i v o i s é nr . 9: „ D u Dess in 

à la S c u l p t u r e " 
20.30. D r a m a t i q u e : „ L e R é v e i l l o n " de M a r c B e r n a r d , r é a l i s a t i o n 

A g n è s D e l a r i v e 
21.20. D é c o u v e r t e : „ L a V a l l é e des M e r v e i l l e s " — H a u t l i eu de 

la p r éh i s t o i r e 
M E R C R E D I 28 A O U T 
19.55. M u s i q u e : „ T o o t s T i e l m a n s " 
20.30. H i s t o i r e : Dans la s é r i e : I l y a t r e n t e ans la L i b é r a t i o n 

„ L e s m a q u i s en L i m o u s i n " s c é n a r i o et r éa l i s a t i on d ' A l a i n 
Q u e r c y 

21.20. D é c o u v e r t e „ S a b a t i e r : l ' e n f a n t du p a y s de S u l g e s " 
J E U D I 29 A O U T 
19.55. D é c o u v e r t e : A n t h o n y I m p e r i a l e — un r e p o r t a g e de la 

I v H o l l a n d a i s e 
20.30. D i v e r t i s s e m e n t : P a r la g r a n d e p o r t e 
21.20. Spr,P- V i v r p * L o i s i r : „ P l o n g é e s o u s - m a r i n e " r éa l . R é g i s 21.20. S é r i e : V i v r e 

Fo r i s s i e r 
V E N D R E D I 30 A O U T 
19.55. M u s i q u e : D u o de m u s i q u e a n c i e n n e 
20.30. „ L e s S o r c i è r e s " — un f i l m e n c inq ép i s odes : 

„ L a S o r c i è r e b r û l é e v i v e " de L u c h i n o V i s con t i 
„ S e n s c i v i q u e " — de M a u r o B o l o g n i n i 
„ L a T e r r e v u e de la L u n e " — de P i e r P a o l o P a s o l i n i 
„ L a S i c i l i e n n e " — de F r a n c o Ross i 
„ U n e s o i r é e c o m m e les a u t r e s " — de V i t t o r i o de S i ca 
( S i l v a n a M a n g a n o , A l b e r t o So rd i , T o t o , L a u r a Be t t i M a s -
s i m o G i r o t t i , F r a n c i s c o R a b a l ) 

Prog ram audycj i codziennych 
w języku francuskim. 
7.00 — 7.30 31 i 41 m 

12.39 — 12.44 25 i 32 m 
19.00 — 19.30 31 i 41 m 
21.00 — 21.30 31 i 41 m 
21.30 — 22.00 49 i 50 m 
22.30 — 22.55 31 i 41 m 

Szczególnie polecamy W a m : 
# P r z e g l ą d p r a s y c o d z i e n n e j — 

12.30. 
# „ O c z y m m ó w i ą w P o l s c e " i 

K r o n i k a S p o r t o w a — p o n i e -
d z i a ł e k 21.00 i 21.30. 

# „ S k r z y n k a l i s t ó w s ł u c h a c z y " — 
w t o r e k 21.00 i 21.30, ś roda 19.00 
i 22.30 o r a z c z w a r t e k 7.00 i 
12.30. 

# „ C h ł o p c y i d z i e w c z ę t a w P o l -
s c e " — p i e r w s z a i t r z e c i a ś ro -
da m i e s i ą c a 21.00 i 21.30. 

9 „ T y d z i e ń w Po l s c e ' » — sobo ta 
19.00 i 22.30. 

# „ Ś w i a t p r a c j " — p i e r w s z y i 
t r z e c i p i ą t e k m i e s i ą ca — 19.00 
i 22.30. 

# M a g a z y n F i l m o w y — os ta tn i 
c z w a r t e k m i e s i ą c a — 21.00 i 
21.30. 

# „ A g e n c j a au t o r ska p r o p o n u j e " 
— p i e r w s z a sobo ta m i e s i ą c a — 
21.00 i 21.30. 

% „ Z a k ą t k i W a r s z a w y " — d r u g a 
i c z w a r t a sobo ta m i e s i ą ca — 
21.00 i 2130. 

Poza tym Radio W a r s z a w a 
nada je : 
# K o n c e r t C h o p i n o w s k i c o d z i e n -

n i e od 13.30 d o 14.00 n a f a l a c h 
25, 31, 49 i 200 m , p o w t a r z a m y 
w n o c y na f a l a c h 41, 49 i 200 m . 

# K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y od 
14.00 d o 15.00 n a f a l a c h 25, 31, 
49 i 200 m . 

# K o n c e r t m u z y k i l e k k i e j od 1.30 
do 3.00 na f a l a c h 41, 49 i 200 m . 

V A R S O V I E 

de ses émiss ions quot id iennes 
en langue f rança i se : 
7.00 — 7.30 31, 41, 18 m 

12.30 — 12.55 25, 31 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 31, 41 m 
21.30 — 22.00 49, 50 m 
22.30 — 22.55 31, 41 m 

Nous vous proposons tout 
particulièrement: 
# nos r e v u e s d e presse q u o t i d i e n -

nes à 12.30. 
# „ D e q u o i p a r l e - t - o n e n P o -

l o g n e " et la C h r o n i q u e S p o r -
t i v e — lund i à 21.00 e t 21.30. 

0 „ L e C o u r r i e r des Aud i t eurs * » — 
m a r d i à 21.00 e t 21.30, m e r c r e d i 
à 19.00 et 22.30 a ins i q u e j e u d i 
à 7.00 et 12.30. 

# „ G a r ç o n s e t F i l l e s d e P o l o -
g n e " — les 1er et 3e m e r c r e d i s 
du m o i s à 21.00 e t 21.30. 

# „ L a S e m a i n e en P o l o g n e " sa-
m e d i à 19.00 et 22.30. 

0 „ L e M o n d e du T r a v a i l " — les 
1er et 3e v e n d r e d i s du m o i s à 
19.00 e t 22.30. 

# „ P o l o g n e - F r a n c e » » e t re tour » » — 
le 1er v e n d r e d i du m o i s à 
21.00 et 21.30. 

# L e m a g a z i n e du F i l m — le 
d e r n i e r j e u d i du m o i s à 21.03 
et 21.30. 

# „ L ' A g e n c e des A u t e u r s p r o p o -
s e " — le 1er s a m e d i du mo i s 
à 21.00 e t 21.30. 

# „ A u x q u a t r e co ins de V a r s o -
v i e ' » — les 2e et 4e samed is 
du m o i s à 21.00 et 21.30. 

Radio Varsovie vous of f re en 
outre: 
# U n C o n c e r t C h o p i n tous les 

j o u r s de 13.30 à 14.00, dans les 
bandes des 25, 31, 49 e t 200 m 
r é p é t é la nu i t de 1.00 à 1.30 
dans les bandes des 41, 49 et 
200 m . . , . 

# U n C o n c e r t I n t e rna t i ona l d e 
14.00 à 15.00 dans les bandes 
des 25, 31, 49 et 200 m . 

# U n C o n c e r t de mus i que î e g e r e 
de 1.30 à 3.00 dans les bandes 
des 41 t 49 m ainsi q u e sur 
200 m . 



NA TRASACH 

TURYSTYCZNYCH 

Nad Zalewem Solińskim zwanym „bieszczadzkim morzem", na półwyspie Polańczyk powstają nowe ośrodki rekreacyjne 

W C Z A S Y 
W 
B I E S Z C Z A D A C H 

Takie obrazki można spotkać na bieszczadzkich szosach Fragment zabytkowych murów w Sobieniu niedaleko L,eska 

W Rymanowie Zdroju znajdują się bogate źródła mineralne. Na zdjęciu: pięknie usytuowane sanatorium „Centralne" 

czasową w i -
z y t ó w k ą B ieszczad j es t n i e w i e l k a 
m i e j s c owość nad Z a l e w e m So l ińsk im 
— Po l ańc z yk . W ostatnich la tach w y -
b u d o w a n o tu w y g o d n e , o w y s o k i m 
s tandardz ie w y p o s a ż e n i a d o m y w c z a -
s o w e d la p r a c o w n i k ó w r o l n i c t w a i 
pr z emys łu meta lurg i c znego . E n e r g e -
t y c y m a j ą s w o j ą bazę w M y c z k o w c a c h . 
P r a c o w n i c y R a f i n e r i i N a f t y w G o r l i -
cach, U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o w R z e -
s zow i e a r z e s zowsk i e j F a b r y k i M a s z y n 
i Sp r z ę tu G ó r n i c z e g o — w W y s o w e j . 

O g ó ł e m w u b i e g ł y m r o k u w zak ła -
d o w y c h ośrodkach na R z e s z o w s z c z y ź -
n ie w y p o c z y w a ł o 270 tys. osób. W r o -
ku b i e ż ą c y m l iczba ta u legn ie z w i ę k -
szeniu. C z y w s z y s c y dobrze w y p o c z n ą ? 
N i e w i a d o m o . A l e f a k t e m jest , ż e w a -
runk i poby tu w poszczegó lnych oś rod-
kach są coraz lepsze. S łuży t e m u m. in. 
og łoszone przez W o j e w ó d z k ą K o m i s j ę 
Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h w s p ó ł z a w o d -
n i c t w o m i ę d z y d o m a m i w c z a s o w y m i 
pod has ł em „ D o b r y w y p o c z y n e k — 
lepsza p raca " . P r z y ocenie uczestn i -
czących w n i m o ś r o d k ó w b i e r ze s ię pod 
u w a g ę stopień w y k o r z y s t a n i a m ie j s c , 
wyposa ż en i a p l a c ó w k i o raz p r o g r a m 
i m p r e z ku l tu ra lnych i spor towych . 

S ta t ys t yk i w y k a z u j ą stały w z r o s t za -
in t e r esowan ia wczasami . A l e j ednocześ -
n ie z t y ch samych s ta tys tyk w y n i k a , 
ż e d o m y w c z a s o w e są w y k o r z y s t y w a -
ne g ł ó w n i e od c z e rwca do końca w r z e -
śnia. W pozosta łych mies iącach b rak 
chętnych. Zda r za ł o s ię w i ęc , ż e p r zez 
os i em mies i ęcy w roku ob i ek t y stały 
puste. N a pomys ł ca ło roczne j i ch eks-
p l oa tac j i p i e rws i w p a d l i w łaśc i c i e l e 
o ś r o d k ó w w P o l a ń c z y k u — Z w i ą z e k 
Z a w o d o w y P r a c o w n i k ó w R o l n y c h i 
Z w i ą z e k Z a w o d o w y M e t a l o w c ó w . W 
tzw. m a r t w y m sezonie pos tanow iono 
o r g a n i z o w a ć 24-dn iowe turnusy sana-
t o r y j n e . N i e w i e l k i m nak ładem kosz -
t ó w za ins ta l owano w P o l a ń c z y k u u -
rządzen ia do e l ek t r o - i hydro te rap i i . 
Obecn i e p r z e z ca ły r o k d o m y w c z a s o -
w e m a j ą gości. W cze rwcu , l ipcu, s i e rp-
n iu i wr z e śn iu p r z e b y w a j ą w nich 
wczasow i c ze , w pozosta łych mies ią -
cach — ludzie , k t ó r y m z u w a g i na 
stan z d r o w i a po t r zebne jest l eczen ie 
sana to ry jne . W e f e k c i e każdego r oku 
z ku rac j i w Bieszczadach korzys ta 1900 
osób. P o d o b n i e d w o j a k ą f u n k c j ę — 
d o m ó w w c z a s o w y c h i sana to r i ów za -
r a z e m — pełnią ośrodki w y p o c z y n k o -
w e w W y s o w e j . 

W n a j p i ę k n i e j s z y c h r e j onach R z e -
s zowszc zy zny w c i ą ż w y r a s t a j ą n o w e 
z a k ł a d o w e i z w i ą z k o w e ośrodki w y p o -
c z ynkowe . Obecn i e budu j e się k o l e j n e 
ob i ek t y w K r ę p n e j ( pow . Jasło) , T y -
l a w i e ko ł o K r o s n a i W o l i Z d a k o w s k i e j 
(pow.. M ie l ec ) . Ośrodk i już i s tn ie jące 
są i n t ensywn i e poszerzane. I tak np. 
dz ięk i r o z b u d o w i e Po l ańczyka , W y s o -
w e j i paru innych m i e j s cowośc i o cha-
rak t e r z e w c z a s o w y m w roku b i e ż ą c y m 
p r z y b y ł o 9600 mie j sc . Jednocześn ie bu -
du j e się n o w e s to łówk i , a także urzą -
dzenia s p o r t o w o - r e k r e a c y j n e — base-
ny, ko r t y ten isowe, boiska. Chodz i 
b o w i e m o to, b y w y p o c z y n e k b y ł co-
raz pe łn i e j s zy , coraz lepszy , coraz ba r -
dz i e j a t r a k c y j n y . P r a w d ą j es t p r z e -
cież, że i m l epszy w y p o c z y n e k , t y m 
lepsza praca. 



— Proszę wypiąć klatkę piersiową... jeśli pan ją 
w ogóle ma! 
— Bombez le torse... si seulement vous en avez un! 

— To jeszcze nic, powinien pan mojego męża zobaczyć, gdy rano biegnie do tram-
waju! 

— Ce n'est rien encore, vous devriez voir mon mari quand, le matin, il fonce attraper 
son tramway! 

Gwidon Miklaszewski 

Sport to zdrowie 

— Może on nie biega zbyt szybko, ale za to z jakim wdziękiem! 
— II ne court peut-être pas très vite, mais avec quel charme il le fait! 

— Według mojego zegarka pobiłem rekord świata! 
U kogo to zgłosić? 
— U zegarmistrza! 
— D'après ma montre j'ai battu le record du mon-
de, où le déclarer? 
— Chez l'horloger! 

r 
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— Mógłbyś też uprawiać sport — tak, jak ja! 
— Tu pourrais faire du sport — tout comme moi! 

— Najpierw musisz mi pokwitować odbiór pałeczki! 
— T u dois d'abord me signer le reçu de .réception,du;bâton. 


